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Sąd Rejonowy uznał 
go winnym wszystkich 
trzech zarzucanych mu 
czynów. W 2014 roku 
radny startował z list 
Wspólnoty Samorządowej, 
a w 2018 z list Prawa 
i Sprawiedliwości. Wyrok 
jest nieprawomocny. 

Spokojnych Świąt 
Wielkanocnych 

REDAKCJAs.16-17

Żyjemy nad Odrą i Oławą. 
Nad rzekami, 
nie obok nich...

s.8

Sąd Rejonowy uznał 
go winnym wszystkich 
trzech zarzucanych mu 
czynów. W 2014 roku 
radny startował z list 
Wspólnoty Samorządowej, 
a w 2018 z list Prawa 
i Sprawiedliwości. Wyrok 
jest nieprawomocny. 

Sprawa jest bardzo interesująca. W jednym 
pomieszczeniu przebywały trzy osoby. Jedna z nich 
ginie od ciosu nożem, a pozostałe dwie osłaniają 
się wzajemnie - to syn z matką. Prokuratura oskarża 
matkę o zabójstwo, ale sąd ją uniewinnia. Teraz to 
uniewinnienie uchyla Sąd Apelacyjny i proces trzeba 
będzie rozpocząć ponownie...

Kto zabił? Sąd miał 
wątpliwości i uchylił 
wyrok uniewinniający

s.7

Spokojnych Świąt Spokojnych Świąt 

za oszustwo wyborcze
RADNY SKAZANY

eprasa.pl b90f120c61



2 www.tuolawa.pl 14/2023

OŁAWA 

W piwnicy budynku 
przy ul. Kutrowskiego 
znajdującego się przy 
głównej drodze znaleziono 
granat F1

Do akcji wezwano saperów. 
29 marca przed południem 
odcinek od skrzyżowania 
z ul. Lipową do skrzyżowania 
z Urzędem Skarbowym został 
wyłączony z ruchu. Zagroże-
nie było zbyt duże, aby ktokol-
wiek z osób postronnych mógł 
być w pobliżu.

- Mieszkałam nad tym gra-
natem 40 lat i nie zdawałam 
sobie sprawy z niebezpie-

czeństwa - mówi mieszkanka 
kamienicy. 

Granat  F1 znalez iono 
w piwnicy, prawdopodobnie 
ktoś kiedyś go tam ukrył. Był 
pod cegłami. Saperzy powie-
dzieli, że promień rażenia 
po wybuchu takiego granatu 

wynosi do 200 metrów. Jednak 
dzięki sprawnej akcji, niko-
mu nic się nie stało. Granat 
zabrano, a ruch przywrócono 
o godz. 12.30. Wrócono do 
pracy przy budowie ronda.

(AH)

GRANAT pod 
kamienicą!

Mieszkańcy tej kamienicy mogą spać spokojnie. Więcej niebezpiecznych niespodzianek nie będzie. Saperzy 
dokładnie sprawdzili teren
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OŁAWA 

Jarmark to nie tylko świą-
teczne pyszności i ozdoby. 
Były też dwie ekologiczne 
akcje

Jedną organizowało sto-
warzyszenie „Wszystko dla 
Oławy” i w zamian za podpisy 
pod petycją w sprawie zakupu 
urządzenia do monitorowania 
czystości Odry rozdawało 
sadzonki dębu szypułkowego 
(250 sztuk). Zebrano 300 
podpisów. Drugą akcję prowa-
dziło miasto Oława wspólnie 
ze ZWiK-iem, PSZOK-iem 
i ZGO Gać. W tych namiotach 
było blisko 1000 sadzonek 
drzew owocowych, kwiatów 
i różnych roślin ozdobnych. 
Ta akcja była połączona ze 
zbiórką elektrośmieci.

(AH)

EKOLOGIA przed świętami

„Wszystko dla Oławy” - zbierali podpisy pod petycją i rozdawali sadzonki dębu
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Urząd Miejski wspólnie z kilkoma instytucjami też rozdawał sadzonki 
- drzew, kwiatów i roślin ozdobnych
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OŁAWA 
Nie warto 

Pod koniec marca oławscy 
policjanci interweniowali 
wobec 38-latka, którego 
w sklepie przyłapano na 
oszustwie

Mężczyzna korzystał z kasy 
samoobsługowej i zamiast 
produktów, które faktycznie 
miał w koszyku - bananów 
i ogórków - kasował jabłka i, 
jak mówi policja, znacznie za-
niżył cenę towaru. Zauważył 
to pracownik ochrony, który 
ujął sprawcę, a o zdarzeniu 

poinformował policję. Co 
teraz? 

- Zgodnie z prawem działa-
nie takie jest traktowane jako 
oszustwo i w tym przypadku 
wartość strat nie ma większe-
go znaczenia, gdyż zawsze 
zostanie to zakwalifi kowane 
jako przestępstwo - mówi asp. 
sztab. Wioletta Polerowicz 
z KPP w Oławie. - Zgodnie 
z obowiązującymi przepisami, 
oszustwo nie jest tzw. czy-
nem przepołowionym, tak jak 
kradzież, gdzie wartość strat 
decyduje o tym, czy mamy do 
czynienia z wykroczeniem czy 
przestępstwem.

Teraz o losie mężczyzny, 
który oszukiwał sklep, zadecy-
duje sąd, a zgodnie z kodeksem 

karnym przestępstwo oszustwa 
zagrożone jest karą od 6 miesię-
cy do 8 lat więzienia.

(AH)

Zamiast bananów 
KASOWAŁ jabłka...

Ten towar 38-latek skasował, 
jako jabłka. Przekonał się, że 
nie warto. Teraz ma poważne 
problemy
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POWIAT 

3 promile, auto niedopusz-
czone do ruchu, dożywotni 
zakaz prowadzenia po-
jazdów. Kolejni bezmyślni 
wyeliminowani z ruchu, 
dzięki zgłoszeniom od 
innych kierujących

Warto reagować! Takie oso-
by to potencjalni mordercy. 
W weekend zatrzymano trzech 
nietrzeźwych kierujących oraz 
mieszkańca z dożywotnim 
zakazem kierowania.

Do pierwszego zatrzymania 
doszło w sobotę 1 kwietnia 

około godz. 14:45 w Jelczu-
-Laskowicach na ul. Kolejo-
wej. Policjanci potwierdzili 
zgłoszenie o pijanym kie-
rowcy. 47-letni mieszkaniec 
powiatu jechał autem marki 
Dodge, mając blisko 3 pro-
mile alkoholu w organizmie. 
Niespełna pół godziny później 
dyżurny oławskiej jednostki 
otrzymał kolejne zgłoszenie. 
Tym razem z Oławy z ul. Bro-
niewskiego. 31-letnia miesz-
kanka wsiadła za kierownicę 
audi, też mając blisko 3 pro-
mile alkoholu w organizmie. 
Dodatkowo poruszała się sa-
mochodem niedopuszczonym 
do ruchu.

Trzecim na „podwójnym 
gazie” okazał się 41-latek, 

który w niedzielę 2 kwietnia 
około godz. 12:40 w Jelczu-
-Laskowicach na ul. Chwało-
wickiej kierował oplem astrą, 
mając ponad promil alkoholu 
w organizmie.

Cała trójka odpowie przed 
sądem. Za jazdę pod wpły-
wem alkoholu grozi kara do 
2 lat więzienia oraz minimum 
5 000 złotych grzywny. To nie 
koniec zatrzymań na drogach. 
W niedzielę przed północą 
w Oławie na ul. Okólnej poli-
cjanci z oławskiej patrolówki 
zatrzymali kierowcę volkswa-
gena. 26- latek miał dożywotni 
zakaz prowadzenia pojazdów 
obowiązujący na wszystkie 
kategorie.

(AH)

W takim stanie JEŻDŻĄ po naszych drogach

Zakład Wodociągów i Ka-
nalizacji w Oławie informuje 
o zamknięciu na około 2 tygo-
dnie (od 4 kwietnia) wjazdu 
w ul. Kościuszki. Dojazd 
mieszkańców do kwartału 
wewnątrzblokowego możli-
wy będzie poprzez przejazd 
ulicą Browarnianą, placem 
Starozamkowym (obok policji 
i przez Rynek - tunelem mię-
dzy blokami)

(AH)

ZAMKNIĘTA ulica
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OŁAWA 

Tłumaczył funkcjonariu-
szom, że jest zakochany, 
a na dowód wielkiej 
miłości pokazał pierścio-
nek zaręczynowy. Na 
oświadczyny jednak nie 
dojechał...

W niedzielę 26 marca kilka 
minut przed godz. 17:00 dy-
żurnego oławskiej jednostki 
powiadomiono, że kierujący 
peugeotem zjeżdża na ul. 
Kutrowskiego na przeciwle-
gły pas ruchu. Mundurowi 
pojechali tam i zauważyli, jak 
z parkingu pobliskiego marke-
tu wyjeżdża wskazany samo-
chód. Podczas interwencji nie 
mieli wątpliwości, że siedzący 

za kierownicą 32-letni męż-
czyzna jest pijany. Po prze-
badaniu alkomatem okazało 
się, że ma blisko 2,5 promila 
w organizmie. - Mieszkaniec 
powiatu wrocławskiego swoje 
zachowanie tłumaczył mi-
łością... - mówi asp. sztab. 
Wioletta Polerowicz. - Po-
wiedział, że właśnie jechał 
oświadczyć się dziewczynie. 
Miał w kieszeni pierścionek, 
a w samochodzie kupione 
chwilę wcześniej kwiaty. 

32-latkowi za jazdę na po-
dwójnym gazie grożą surowe 
konsekwencje - kara grzyw-
ny, ograniczenie wolności 
albo pozbawienie wolności do 
dwóch lat. Policjanci zatrzy-
mali mu prawo jazdy, samo-
chód zabezpieczyli na parkin-
gu strzeżonym, a „Romeo” noc 
spędził w policyjnym areszcie.

(AH)

Jechał się oświadczyć. 
Miał 2,5 promila. 
Policji pokazał 
PIERŚCIONEK
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WCZYTELNIK PROPONUJE mINUs (-)

GMINA OŁAWA 
Interwencja 

Doprowadzili do tego, 
że na ich ulicy jest 
ograniczenie prędkości 
do 30 km/h, jeden próg 
zwalniający, a także 
wybudowano już część 
chodnika, ale chcą, aby 
dokończono tę budowę, 
a drogówka częściej 
monitorowała stosowanie 
ograniczenia prędkości

Ulica Zielona to ten kawa-
łek drogi, którą z Janikowa 
wyjeżdża się w kierunku 
Jelcza-Laskowic. To tędy 
mieszkańcy Bystrzycy i po-
wiatu brzeskiego jeżdżą 
do pracy w strefie prze-
mysłowej, co rano i w go-
dzinach popołudniowych 
generuje spory ruch. Już 
parę lat wcześniej miesz-
kający przy ulicy Zielonej 
„wychodzili” budowę progu 
zwalniającego, rozpoczęcie 
budowy chodnika i ograni-
czenie prędkości do 30 km 
na godzinę, ale - ich zda-
niem - to wciąż za mało, bo 
kierowcy nie przestrzegają 
ograniczeń, policjanci tego 
nie kontrolują, a w części 
wsi nadal nie ma chodnika. 
Zresztą ten, co jest, też jest 
przez mieszkańców kry-
tykowany, bo wąski, a w 
jednym miejscu z lampą na 
środku, więc żeby się minąć 
czy przejechać z wózkiem 
są kłopoty. - Nikt z nami 
budowy tego chodnika nie 
konsultował, a można było 
zrobić go inaczej - mówią.

W imieniu mieszkańców 
wypowiada się i śle listy 
do różnych instytucji Jaro-
sław Bielenda, posiadający 
pełnomocnictwo około 50 
współmieszkańców tej ulicy. 
Co jakiś czas przypomina 
policjantom, że ich rolą jest 

dbanie o bezpieczeństwo. 
Także na Zielonej. 

Sprawą zajmował się już 
w połowie 2021 roku, rela-
cjonując komendantowi na 
przykład tak: - Podjechałem 
do radiowozu dokonującego 
pomiarów prędkości w By-
strzycy na ul. Kościuszki 
i spytałem młodego poli-
cjanta, czy mogą podjechać 
do Janikowa na Zieloną, bo 
jest nam ciężko włączyć się 
do ruchu. Odpowiedź była 
taka: „nie mogę być w dwóch 
miejscach naraz”. Spytałem, 
czy może być grzeczniejszy, 
ale usłyszałem „nie widzę 
nic niegrzecznego w moich 
słowach”. Po tym, co usły-
szałem, rysuje mi się obraz 
typowego cwaniaczka, który 
dorwał się do władzy, a nie 
wiedział, co w życiu począć 
i poszedł do Policji. Bardzo 
cenię Państwa pracę i sza-
nuję, mam wielu znajomych 
w oławskiej Policji, ale jesz-
cze nigdy tak nie zostałem 
potraktowany. W mojej firmie 
ten Pan nie przepracowałby 
kolejnych 20 minut.

Pod koniec 2022 roku znów 
napisał: - Nic w sprawie się 
nie zmieniło. Nie doczekali-
śmy się żadnej kontroli rada-
rowej, a prosiliśmy o 10-15 
minut raz na 2-3 tygodnie. 
Owszem, widzimy patrol, ale 
na skrzyżowaniu dróg w kie-
runku na Bystrzycę. Kierow-
nik drogówki wpiera nam, 
że stoicie na ul. Zielonej, ale 
nikt z mieszkańców nie wi-
dział patrolu. Kilka dni temu 
w rozmowie tel. kierownik 
drogówki powiedział mi, że 
„następnym razem policjanci 
będą się meldować u mnie 
pod domem” i „skoro mamy 
chodnik, to już nie trzeba”. 
Tak rozmawia kierownik 
komórki w policji? Te wzorce 
się powielają. W podobnym 
tonie odpowiada jego pod-
władny. 

I kolejny mail do Komendy 
Powiatowej Policji w Oła-
wie, tym razem z początku 
tego roku: - Dalej nic się nie 
zmieniło w Państwa pracy 

i podejściu do mieszkańców. 
Niestety. Nikt z mieszkańców 
nie widział patrolu na naszej 
ulicy. Był tylko dzielnicowy 
u sąsiada i pytał, czy patrol 
może stanąć w jego uliczce. 
Jeżeli szukacie Państwo do-
godnych warunków, to proszę 
stanąć na ul. Zielonej za nr 8 B  
- wszystko jest ustalone z są-
siadami i jest ich zgoda. 
Jest miejsce, aby zachować 
przejazd. Dzisiaj natomiast 
o godz 8.30 na skrzyżowa-
niu z ul. Zieloną i Wójcicką 
w Janikowie stał patrol kon-
trolując prędkość. Od strony 
Hanny jechała ciężarówka, 
„popularna patelnia” (jecha-
łem za nią), zatrzymałem się 
przy Panu policjancie i zwró-
ciłem uwagę, dlaczego nie 
zareagował. Odpowiedział, 
że mam przeczytać, co jest 
napisane pod znakiem (ma-
szyny rolnicze i mieszkańcy 
posesji itd. itp.). Ale ani to 
była maszyna rolnicza, ani 
kierujący nie jest mieszkań-
cem. Szkoda że tacy ludzie 
idą do Policji. Nie dziwię 
się, że takimi pracownikami 
ciężko się zarządza.

Faktem jest, że w poło-
wie marca, czyli już po tym 
ostatnim mailu, można było 
zaobserwować policyjne 
wzmożenie w Janikowie. 
Zdarzało się, że patrol stał 
w Janikowie nawet dwa dni 
z rzędu. Nadal jednak tylko 
na początku ulicy Zielonej, 
a dokładniej na głównym 
skrzyżowaniu we wsi. 

I tak już będzie - twierdzi 
komendant powiatowy Artur 
Dobrowolski. Jego zdaniem 
po sprawdzeniu sprawy nie 
udało się znaleźć na ulicy 
Zielonej żadnego innego 
miejsca, które zapewniałoby 
bezpieczeństwo kontrolują-
cym i innym uczestnikom 
ruchu, jak tylko ten plac 
przy skrzyżowaniu ul. Zielo-
nej z Wójcicką. W związku 
z tym drogówka właśnie tam 
będzie dokonywała kontroli 
drogowych w Janikowie. Ko-
mendant zapewnia, że miej-
sce jest monitorowane przez 

drogówkę i z analizy zdarzeń 
drogowych odnotowanych 
w systemie SEWIK wynika, 
że w okresie od stycznia 
2017 do chwili obecnej na ul. 
Zielonej w Janikowie doszło 
do trzech kolizji drogowych. 
Dodaje też, że w trakcie prze-
prowadzanych kontroli po-
jazdów poruszających się po 
ul. Zielonej w Janikowie nie 
stwierdzono przekraczania 
dopuszczalnej prędkości. 

- Ale sprawdzają prędkość 
tylko tych dojeżdżających do 
skrzyżowania, gdzie natural-
nie i tak kierowcy zwalniają 
- mówią mieszkańcy i nie 
odpuszczają. Nadal będą 
się domagać, aby policjanci 
sprawdzali prędkość aut ja-
dących z kierunku Bystrzycy 
w stronę Jelcza-Laskowic. 

Nie rezygnują także w kwe-
stii chodnika. Niedawno po-
przez swojego pełnomocnika 
wystosowali do Powiato-
wego Zarządu Drogowego 
w Oławie kolejne pismo 
w tej sprawie: - Zwracamy 
się o wykonanie asfaltowego 
progu zwalniającego oraz 
dokończenie budowy chod-
nika na ulicy Zielonej w Ja-
nikowie. Przed podjęciem 
prac prosimy o konsultację 
z mieszkańcami ulicy. Jest 
kilka osób wybranych do 
reprezentowania mieszkań-
ców. Posiadamy niezbędne 
zgody do budowy progu 
i ustalenia tego, jak ma prze-
biegać chodnik. Minęło już 
15 miesięcy od skończenia 
pierwszego etapu budowy 
chodnika. Liczymy, że to już 
wystarczająco długi okres, 
aby zapewnić odpowiednie 
środki finansowe na jego do-
kończenie. Akceptując naszą 
prośbę przyczynicie się Pań-
stwo do znacznego podniesie-
nia poziomu bezpieczeństwa, 
głównie naszych dzieci oraz 
spowolnienia ruchu samo-
chodowego na ulicy Zielonej.

Pismo poszło, mieszkańcy 
czekają na odpowiedź.

Jerzy KamińsKi

Mieszkańcy Janikowa chcą 
bezpieczeństwa na Zielonej

Policja kontroluje prędkość jedynie w tym miejscu - tak było np. 15 marca 2023. Mieszkańcy chcą, aby robili to głębiej ulicy Zielonej, gdzie też jest 
ograniczenie 30 km na godzinę

Uzasadnienie? 

- Wypadek był już dawno temu - tłumaczy. - Służby 
zaspały. Swoją drogą organizacja tego skrzyżowania przy 
ul. Zachodniej w Jelczu-Laskowicach pozostawia wiele do 
życzenia. I nie jest to odosobniona opinia.

(cK)

GMINA OŁAWA 

28 marca już po raz 
czwarty odbył się Gminny 
Konkurs Historyczny 
„Zostań mistrzem historii”

Jan Uryga mistrzem 

historii
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Zwyciężył Jan Uryga z Ze-
społu Szkolno-Przedszkolne-
go w Gaci. Kolejne miejsca 
należały do uczniów z SP 
Bystrzyca: drugie do Mateusza 
Domagały, a trzecie do Wikto-
rii Drzazgi. Gratulujemy!

(cK)
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OŁAWA 

Niestety, nie przed 
świętami, jak na ostatniej 
sesji Rady Miejskiej mówił 
burmistrz Oławy Tomasz 
Frischmann. Przyznał, 
że były takie plany, ale 
ze względu na ostatnie 
mrozy to się nie udało

Najprawdopodobniej ulica 
Krótka będzie przejezdna 
zaraz po świętach - powie-
dział burmistrz. Przejezdna, 
to nie znaczy, że cały remont 
będzie skończony. Na to firma 
ma 6 miesięcy, a zaczęła na 
początku stycznia. Ile to ma 
kosztować?  Za przebudowę 
części ulicy Krótkiej od Ryn-
ku do skrzyżowania z placem 
Zamkowym wykonawca chce 

858 528,69 zł. Chociaż przy 
ogłaszaniu przetargu na ten 
etap prac miasto oferowało 
520 tys. zł, przyjęło ofertę za-
proponowaną przez firmę. Od 
czasu, gdy szacowano koszty 
przebudowy, realia rynkowe 
się bowiem zmieniły, a wraz 
z nimi ceny. To nie oznacza 
jednak, że cena określona 
w przetargu będzie ostateczną, 
którą miasto zapłaci. Całko-

wity koszt przebudowy wraz 
z chodnikami i oświetleniem 
będzie znany po wykonaniu 
prac i prawdopodobnie niższy, 
co pokazują poprzednie etapy. 
Firmy zgodnie z zalecenia-
mi konserwatora zabytków 
wykorzystują bowiem od-
krywaną podczas prac kostkę 
brukową, a następnie odliczają 
jej koszt od ceny określonej 
w przetargu.            (ck)

Kiedy Krótka będzie przejezdna?

OŁAWA 
Geotermia 

Odwiert geotermalny 
w Oławie ma już 
zaplanowaną głębokość 
- czyli 1130 metrów 
głębokości.

- Teraz przez trzy-cztery 
miesiące będziemy badać 
wydajność źródła, jego za-
solenie oraz temperaturę - 
poinformował 30 marca na 
sesji Rady Miejskiej w Oławie 
burmistrz Tomasz Frisch-
mann. - O wynikach kolejnych 
badań będziemy informować 
na bieżąco. 

Odwiert otworu badawcze-
go pod oławską geotermię 
ruszył 4 listopada. Wykony-

wany jest na terenie Zakładu 
Energetyki Cieplnej. Roz-
poczynając inwestycję bur-
mistrz tłumaczył, że głównym 
celem tej inwestycji jest w jak 
największym stopniu zastą-
pić węgiel, którym obecnie 
ciepłownia ogrzewa mia-
sto. Chodzi bowiem o to, by 
jak najmniej zanieczyszczać 
środowisko. Władze miasta 
spodziewają się, że za pomocą 
ciepłej wody z wnętrza ziemi 
będzie też można produkować 
prąd, a także stworzyć w mie-
ście laboratorium naukowo-
-badawcze, by pokazywać 
i uczyć studentów oraz zain-
teresowanych, jak pozyskiwać 
ekologiczne ciepło. Oławska 
geotermia może mieć jeszcze 
jedno zastosowanie - zdrowot-
ne. Jeżeli okaże się, że woda 
ma charakter leczniczy, miasto 
nie wyklucza wykorzystania 
także i tej właściwości.

Szansa na oławską 
geotermię coraz bliżej? 
Dowiercili się  
do źródła

Odwiert Geotermalny w Oławie ma już zaplanowaną głębokość - czyli 
1130 metrów głębokości
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Przez kilkadziesiąt lat po 

II wojnie światowej stop-
niowo odwracaliśmy się od 
Odry. Dziś już nie żyjemy 
nad nią, jak żyło się kiedyś 
- raczej obok. A ci nielicz-
ni, którzy dotąd korzystali 
z jej dobrodziejstw, już nie 
mogą korzystać, bo nie ma 
z czego. I jest to w dużym 
stopniu nasza wina. Ludzi. 
Gdy niedawno wędkarze zor-
ganizowali zawody powyżej 
oławskiej śluzy, ciężko było 
je rozstrzygnąć, bo... nie było 
ryb. Nie było czego łowić. 

O Odrze i jej znaczeniu 
pisze dziś pięknie w gaze-
cie Grażyna Notz (s.16-17), 
współgrając z głośnym re-
portażem Ewy Ewart „Do 
ostatniej kropli” sprzed paru 
dni - polecam gorąco oba 
materiały (cd. tekstu Grażyny 
Notz - za tydzień),  zwłaszcza 
że nic nie wskazuje na to, aby 
było lepiej. 

Tydzień temu w Instytucie 
Ochrony Środowiska zespół 
do spraw katastrofy w Odrze, 
powołany w ubiegłym roku 
przez minister klimatu Annę 
Moskwę, ogłosił wyniki prac 
nad ustalaniem przyczyn 

tego, co się stało. Wiemy 
właściwie to, co już wiedzie-
liśmy, że do największej kata-
strofy ekologicznej na Odrze 
doprowadził szereg czynni-
ków: niski stan wód, wysokie 
temperatury, ogromne zaso-
lenie ze ścieków i nadmiar 
tlenu - a wszystko to razem 
spowodowało rozwój za-
bójczych dla ryb toksyn ze 
„złotych alg”. 

Naukowcy wiedzą, że za-
solenie, spowodowane zrzu-
tami wód z kopalni, było 
w Odrze od dawna. Czy to 
znaczy, że tzw. złote algi 
(Prymnesium parvum) są 
w tym ekosystemie gatun-
kiem nowym, czy też były 
w rzece od dawna, a ich obec-
ność uwidoczniła się dopiero 
teraz na skutek kumulacji 
wielu czynników? Niestety, 
brak badań sprzed toksycz-
nego zakwitu nie pozwoli na 
ustalenie tego. W tej sytuacji 
naukowcy mogą tylko wska-
zać na czynniki potencjalnie 
sprzyjające pojawieniu się 
masowych zakwitów glonów, 
w tym właśnie „złotych alg”, 
a są to dostępność biogenów, 
wysoka temperatura wody, 
jej spowolniony przepływ, 

długotrwale utrzymujący się 
brak opadów, co skutkuje 
niskim stanem wód oraz tzw. 
podwyższona przewodność. 

Najgorsze w tej niewiedzy 
jest wiedza, że tegoroczne 
badania w trzech pierwszych 
miesiącach tego roku po-
twierdziły w dalszym cią-
gu obecność „złotych alg” 
w Odrze. Czy to znaczy, że 
gdy znów dojdzie w lecie 
do kumulacji niesprzyjają-
cych czynników ponownie 
będziemy wyciągali z rzeki 
tony martwych ryb? 

Oczywiście raport końco-
wy nie wskazuje winnych, bo 
ofi cjalnie są wśród nich czyn-
niki niezależne od człowieka 
(słońce, susza itp), ale gdy 
się dobrze i niezależnie po-
myśli, to za wszystkie czyn-
niki sprzyjające katastrofi e 
w jakimś sensie odpowiada 
człowiek. Nie oszukujmy 
się - bez naszego udziału nie 
byłoby niekorzystnych zmian 
klimatu, co skutkuje brakiem 
wody, a ta, która jest, nie 
byłaby zasolona, zanieczysz-
czona - tu akurat nikt nie ma 
wątpliwości. Rok temu ko-
palnie pracowały pełną parą, 

bo węgiel był potrzebny jak 
nigdy, więc zrzucały solidne 
dawki słonej wody do Odry. 
Czy zrzucały ponad miarę? 
A niby co jest miarą? Kto ją 
określa?

Pamiętajmy, że wiceprezes 
Wód Polskich Paweł Rusiec-
ki, odpowiedzialny w tej fi r-
mie m.in. za sprawę ścieków, 
odprowadzanych do rzek, 
to prywatnie mąż minister 
klimatu i środowiska Anny 
Moskwy. Najważniejszym 
jego zadaniem - jak mówił 
prezes Wód Polskich, było 
wsparcie „we wdrażaniu 
rozwiązań dla skutecznego 
funkcjonowania gospodar-
ki wodno-ściekowej”. Jak 
w obecnej sytuacji żona może 
oceniać działania męża? To 
potężny konfl ikt interesów. 
Ale problem nie w tym jed-
nostkowym konfl ikcie. Pro-
blem w całym systemie, 
który od lat funkcjonuje tak, 
aby legalnie szkodzić, ale 
nie za bardzo. Aby legalnie 
zabijać, ale nie za bardzo. 
Aby legalnie zanieczyszczać, 
ale nie za bardzo. Ochrona 
środowiska u nas (i pewnie 
nie tylko u nas) nie chroni 
środowiska w ten sposób, 
aby stawało się ono coraz 
czystsze, zdrowsze, tylko za-
pewnia utrzymanie wielkiego 

przemysłu w taki sposób, aby 
na granicy bezpieczeństwa 
mógł z niego korzystać, za-
truwając je maksymalnie, 
ale jednak tuż przed granicą 
zniszczenia ostatecznego. Jak 
widać po katastrofi e w Od-
rze, gdy trafi  się kumulacja 
pewnych niesprzyjających 
czynników, łatwo można tę 
granicę przekroczyć i dopro-
wadzić do tragedii. Najkrócej 
rzecz ujmując, przy takiej 
polityce jeden zrzut ścieków 
faktycznie może nie mieć 
znaczenia, ale ich suma już 
tak, zwłaszcza przy niskim 
stanie wód. Co znamienne, 
raport więcej mówi o uza-
leżnieniu możliwość zrzutów 
ścieków od jakości wody, 
w tym o wprowadzeniu moż-
liwego czasowego zawiesze-
nia zrzutów, niż o tym, żeby 
w ogóle dążyć do likwidacji 
traktowania rzeki jako rury 
odprowadzającej ścieki. 

Przerysowując obraz tego 
całego systemu - zbudowane-
go w Polsce w dużej mierze 
przez ludzi wierzących, że 
oto Bóg dał im Ziemię we 
władanie - działa on na takiej 
zasadzie, że gdy stan rzeki 
się poprawia, zamiast się 
cieszyć i iść w tym kierun-
ku, aby z roku na rok było 
lepiej, natychmiast odpalamy 

hasło „Kopalnie całą parą! 
Mamy niewykorzystane nor-
my zasolenia!”. W ten sposób 
ministerstwo klimatu i środo-
wiska (dawniej było „ochro-
ny środowiska”!) bardziej 
chroni przemysł niż naturalne 
środowisko, któremu odbiera 
przestrzeń do rozwoju, do od-
radzania się, do naturalnego 
oczyszczania się. Do życia.

*
To dobrze, że na rodzi-

mym podwórku ostatnio 
obserwujemy wzmożenie 
ekologiczne. Mam nadzieję, 
że nie jest to zryw chwilo-
wy, przedwyborczy. Ludzie 
organizują się, by sprzątać 
brzegi rzeki. Organizacje czy 
instytucje rozdają drzewka, 
by je sadzić, przy okazji zbie-
rając odpady. To wszystko 
ma głęboki sens i godne jest 
pochwały. Chwalę więc. Go-
rzej, gdy przydarza się rywa-
lizacja o to, kto komuś ukradł 
pomysł, kto zebrał więcej itp. 
Trochę to przypomina konku-
rowanie chłopców o to, który 
z nich ma większe drzewko. 
No, ale gdybyśmy tylko takie 
ekologiczne kłopoty miewali, 
to byłoby cudnie.

JERZY KAMIŃSKI

Słowa są dziwne. Kto to 
jest kat, każdy wie i każdy 
wie, co to znaczy, jak ktoś się 
pulta. A jak połączysz w jed-
no wychodzi machina wojen-
na. Albo taka katastrofa. Co 
ma wspólnego kat ze strofą 
poezji? Nic, a razem wygląda 
to jak mecz Polaków z Cze-
chami. Dwie minuty i prze-
grywamy dwa zero. Mecz 
się jeszcze nie rozpoczął, 
a już nie ma go po co dalej 
oglądać. Wszystko wiadomo. 
Wprawdzie Kazachowie dwa 
dni później też przegrywali 
dwa zero z Duńczykami i to 
u siebie, a wygrali trzy dwa, 
tylko że oni grali, a nam się 
po dwóch minutach już nie 
chciało.  Może po prostu tak 
mamy, że gdy ktoś nas walnie 
obuchem w łeb zaraz na po-
czątku, to już dalej nie dzieje 
się nic ważnego, a może to 
jest po prostu różnica między 
siatkówką a piłką nożną. 
W jedno umiemy, a w drugie 
nie. Obuch to też fajne słowo 
- O! Buch! Zdziwienie i jebut 
w jednym słowie. Lubię 
słowa, bo są potrzebne do 
pisania piosenek, a bez pisa-
nia piosenek dalej bym robił 
w budowlance, a dziś w ogó-
le sobie tego nie wyobrażam, 
choć kiedyś robiłem w bu-

dowlance bez problemów 
i nawet byłem w Londynie, 
gdzie zarobiłem tyle kasy, 
że mnie wszyscy zaczęli 
we wsi szanować, co przed-
tem też się wydawało nie 
do pomyślenia. Pietrek to, 
Pietrek tamto, wioskowe po-
pychadło. A teraz pan Patryk 
Pietrek, ojciec dzieciom, mąż 
i zawodowy piosenkarz ob-
sługujący wesela w promie-
niu stu kilometrów. Dziwne, 
nie? A przede wszystkim 
nie do przewidzenia. Jakby 
mi to kiedyś wróżka prze-
powiedziała, to nawet bym 
nie usłyszał, co mówi, tak 
jak Klaudia mówi o latają-
cej krowie. Że nasza głowa 
tak działa, że gdybyśmy 
zobaczyli latającą krowę, to 
nikt by tego nie zauważył, 
bo mózg po prostu nie przyj-
muje pewnych wiadomości. 
Dysonans poznawczy się to 
podobno nazywa. 

 Jak mnie to Klaudia opo-
wiedziała kiedyś, to tak mi 
się spodobało, że chciałem 
nazwać nasz zespół Lata-
jąca Krowa, ale Jola mi nie 

pozwoliła i dobrze zrobiła, 
bo po angielsku możesz się 
nazywać Flying Cow, a po 
polsku Latająca Krowa - 
nigdy w życiu. Taka różni-
ca językowa. Po angielsku 
wszystko jest krótsze, bo 
oni mają krótsze słowa niż 
my i łatwiej się rymują. 
Cow, bow, show. A u nas nic 
z tego się nie rymuje: krowa, 
łuk, przedstawienie. Jak 
pracowałem w Londynie, 
tom się siłą rzeczy nauczył 
angielskiego trochu i strasz-
nie mnie to zbiło z pantałyku. 
Pantałyk, to też śmieszne 
słowo, jak pomyślisz, że 
wzięło się z angielskiego to 
znaczy łyk spodni, a jak z ła-
ciny to znaczy, że wszystko 
łykniesz. Ale po polsku cze-
goś takiego jak pantałyk nie 
ma, chyba że mówisz, że coś 
cię zbiło z pantałyku i wtedy 
jest. Słowo widmo. Japycz 
twierdzi, że takich słów jest 
więcej, tylko, że je zapomi-
namy, bo wychodzą z użycia. 
A ja, cholera, tak mam, że 
jak takie słowo słyszę, to od 
razu zapamiętam. Potem mi 

się w piosenkach przydaje, 
bo najważniejsze jest, żeby 
prosta piosenka była prosta, 
ale wcale na taką nie wyglą-
dała. Pantałyku jeszcze nie 
użyłem, bo mam kłopot z ry-
mem, a lubię jak się piosenki 
rymują. Wtedy się je łatwiej 
śpiewa i łatwiej zapamiętuje. 
Ale wiem, że kiedyś coś 
mnie olśni i wszystko się 
ułoży. Jak z katapultą. Długo 
mi nie pasowała, aż wreszcie 
to usłyszałem: „Gdy cię 
wszystko pulta, bądź jak 
katapulta, leć daleko, siądź 
nad rzeką, patrz jak wszystko 
płynie, w tej pięknej krainie”. 
Hadziuk twierdzi, że to bez 
sensu i o niczym, ale jak 
to gramy, ludzie tańczą jak 
szaleni i świetnie się bawią. 
Każden jeden to rozumi po 
swojemu, a ja nie muszę, bo 
ja to tylko napisałem i śpie-
wam. A jak mi to wytłuma-
czyła Klaudia, najważniejsze 
jest co się dzieje w głowie 
odbiorcy. A którędy tam 
trafi sz, to insza inszość i po 
prostu trzeba próbować. 
I lubić słowa. Nawet te naj-
dziwniejsze.

PIETREK

OŁAWA 

Miasto słynie z wielu kwia-
tów - w różnych porach roku 
są w różnych miejscach i w 
różnych formach, nie tylko 
w centrum

Na ostatniej sesji Rady Miej-
skiej w Oławie 30 marca bur-
mistrz Oławy Tomasz Frisch-
mann poinformował, że miasto 
zawarło umowę z fi rmą Terra 
Group na usługę ukwiecenia 
wraz z materiałem roślinnym 
wież kwiatowych oraz donic. 
Usługa ta będzie kosztować 
- 32 000,76 zł.              (WK)

32 tysiące na 
miejskie kwiaty

Miasto słynie z wielu kwiatów
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Urząd Gminy Oława poinformował, że 7 i 11 
kwietnia referat kultury, sportu i rekreacji 
będzie nieczynny

- Za utrudnienia przepraszamy - czytamy w komunikacie 
UG w Oława.                                                         (KT)

Referat chwilowo nieczynny

... rzeka to życie. Nasze.

N a s z e  W i l k o w y j e . 

R o z m o w y 

o   z m i e r z c h u .

Katapulta
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Mógł podjąć dwie decyzje 
- albo utrzymać wyrok 
uniewinniający Ludmiłę, 
albo uchylić sprawę do 
ponownego rozpoznania. 
Ponieważ sąd miał 
wątpliwości, bo nie można 
było ustalić jednej wersji 
zdarzenia, czyli kto zadał 
śmiertelne ciosy, wyrok 
uchylił

- I bardzo dobrze - ko-
mentuje prokurator Hanna 
Wojciechowska z Prokuratury 
Rejonowej w Oławie - bo 
wyrok uniewinniający był 
niesłuszny. Moim zdaniem 
można ustalić, kto był zabójcą, 
stąd nasz akt oskarżenia.

Sytuacja była prawnie bar-
dzo ciekawa, bo w jednym 
pomieszczeniu przebywały 
trzy osoby, powiązane ze 
sobą różnymi relacjami. Jedna 
z nich ginie, a pozostałe dwie 
osłaniają się wzajemnie - to 
syn z matką, która mogła być 
ofiarą przemocy domowej. 
W efekcie prokuratura oskar-
żyła matkę o zabójstwo, ale 
sąd pierwszej instancji ją unie-
winnił. Teraz z kolei to unie-
winnienie uchylił Sąd Apela-
cyjny i proces przed Sądem 
Okręgowym we Wrocławiu 
będzie się toczył jeszcze raz. 

Przypomnijmy fakty

Ostatnie miesiące 2021 
roku, Jelcz-Laskowice, osie-
dle, blokowiska pracowni-
cze. Sąsiedzi słyszą płacz, 
jest awantura, przyjeżdża 
policja. Na miejscu zastaje 
zakrwawione ciało mężczy-
zny i płaczącą kobietę, wzy-
wającą pomocy. Po chwili do 
mieszkania wchodzi jej syn, 
w samej kurtce, z gołym tor-
sem, co zdziwiło policjantów, 
bo był listopad. Chłopak nie 
ma jeszcze 15 lat. W proto-
kole zatrzymania nieletniego 
policjant zapisuje, że może 
być podejrzany o dokonanie 
zabójstwa. Prokuratura go 
jednak nie oskarża. 

Ludmiła i Olek poznali się 
rok wcześniej w Polsce. Kiedy 
skończyły im się wizy i mu-
sieli opuścić kraj, zamieszkali 
razem u jej mamy, a wraz 
z nimi był jej syn Dymitr z po-
przedniego związku. W 2019 
oboje znów podjęli pracę 
w Polsce, tym razem w Jelczu-
-Laskowicach. Zamieszkali 
w wynajętym obok zakładu 
mieszkaniu, na początku listo-
pada był z nimi Dymitr. 

Feralnego dnia Ludmiła 
i Olek mieli nockę, wrócili 
do domu nad ranem. Ona po 

czwartej, on dwie godziny 
później. Był już porządnie 
napity, co zdarzało mu się 
także wcześniej. Po alkoholu 
wszczynał awantury, był agre-
sywny wobec partnerki. 

Tego poranka, gdy wstał 
Dymitr, piła już cała trójka. Co 
chwilę któreś z nich wyska-
kiwało do pobliskiego sklepu 
po kolejną porcję piwa czy 
wódki. Świadkowie zwrócili 
uwagę, że podczas jednego 
z tych wyjść Olek ledwo stał 
na nogach, nawet przewrócił 
się, a Dymitr pomagał mu 
dotrzeć do mieszkania. Nic nie 
zapowiadało tragedii. 

Atak

Co było dalej, wiemy tyl-
ko z zeznań matki i syna, 
częściowo sprzecznych, na 
dodatek obarczonych sporą 
ilością spożytego alkoholu 
i relacjami, jakie ich łączą, ale 
częściowo mającymi pokrycie 
w śladach pozostawionych na 
rzeczach, przedmiotach oraz 
ich ciałach. 

Ludmiła zmorzona noc-
ną pracą położyła się spać, 
a Olek zaproponował chłopcu 
wódkę. Młodemu nie smako-
wała, więc wlał ją w siebie, po 
czym opowiadał chłopcu coś 
o zazdrości, o Ludmile, więc 
wzburzony zrobił się głośny. 
Kobieta się przebudziła. - Co 
ty wyprawiasz?! - krzyknęła 
i zwróciła partnerowi uwagę, 
co go jeszcze bardziej roz-
wścieczyło. Zaczął ją wyzy-
wać, także chłopca. Wkurzony 
pchnął partnerkę na łóżko, 
próbował ją uderzyć, a syn 
zaczął matki bronić, być może 
uderzył Olka w twarz. Ten na 
moment się uspokoił, ale po 
chwili wkurzony zachowa-
niem młodego i kobiety Olek 
z hukiem wyrzucił przez bal-
kon ekspres do kawy i laptop. 
Przestraszony Dymitr poszedł 
po rozbity sprzęt, a gdy po-
nownie stanął w drzwiach, 
ujrzał, że Olek dusi matkę. 
Tym razem Dymitr zdzielił 
kilka razy pięścią Olka, rozbił 
mu wargę. Ten z kolei rozdarł 
chłopcu koszulkę. Według 
zeznań Ludmiły, gdy wyda-
wało się, że już po awantu-
rze, Olek poszedł do kuchni 
i wyszedł stamtąd z nożem. 
Ruszył z atakiem na młode-
go. Doszło do przepychanek, 
w wyniku których Ludmiła 
stając w obronie syna pchnęła 
Olka, a syn zabrał mu nóż. 
Zgiął go i wrzucił do szafki 
pod zlewem. Zdjął podartą 
i zakrwawioną koszulkę, ubrał 
kurtkę na gołe ciało i zde-
nerwowany wyszedł. Gdy 
wrócił, w mieszkaniu już była 
policja, wezwana przez matkę. 
Momentu śmierci Olka nie 
widział. Tak twierdzą oboje 
- matka i syn. Jego zeznania 
różnią się jednak od zeznań 
matki. Np. według Dymitra 
noża znalezionego w szafce 

pod zlewozmywakiem wcale 
nie zginał, tylko ten sam się 
zgiął podczas ataku Olka na 
niego. Już wcześniej mówił 
też swojemu ojcu, że Olek bije 
matkę i wszczyna awantury. 
O tym jednak jego matka 
policjantom nie powiedziała. 

Skoro oboje zeznali, że 
Dymitr nie widział momentu 
śmierci Olka, możemy opierać 
się tylko na zeznaniach Lud-
miły. Te jednak są sprzeczne. 
W pierwszej wersji po wyjściu 
Dymitra z mieszkania kobieta 
chciała iść za synem i właśnie 
się ubierała, gdy Olek wrócił 

w nożem. Powalił ją, siadł 
na niej, zamachnął się, ale 
zdążyła złapać ostrze. Wtedy 
się skaleczyła w obie dłonie - 
faktycznie ręce miała pocięte. 
Gdy mężczyzna zobaczył 
krew, uspokoił się i na chwilę 
odpuścił. Ludmiła poszła do 
kuchni, ale wcześniej wyrwa-
ła Olkowi nóż i wrzuciła do 
zlewu. Gdy opatrywała rękę, 
mężczyzna stał przy zlewie 
i groził, że ją zabije. Gdy znów 
doszło do szarpaniny, złapała 
nóż i uderzyła mężczyznę. Jak 
twierdzi - w obronie własnej, 
nie chciała zabić. 

Druga wersja Ludmiły 
mówi, że gdy oboje z Olkiem 
stali w kuchni, aby uniknąć 
kolejnego ataku pchnęła go 
i wybiegła. W wyniku ode-
pchnięcia Olek odbił się od 
blatu i nadział na nóż, który 
musiał wtedy trzymać w ręce. 
Próbowała go ratować, potem 
zadzwoniła na pogotowie, 
a nawet do jego matki. Po-
licjantom powiedziała, że 
nie miała zamiaru go zabić 
- nawet nie wiedziała, że gdy 
pchnęła Olka, ten trzymał 
w ręku nóż. Biegli jedno-
znacznie wykluczyli jednak 
wersję, że pchnięty mężczy-
zna nadział się na trzymany 
przez siebie nóż. Ich zdaniem 
przebieg rany i jej długość (aż 

9,5 cm), mówią, że ugodzenie 
nie było przypadkowe, nie 
mogło powstać w sytuacji 
opowiedzianej przez Ludmi-
łę. Okazało się bowiem, że 
w miejscu wskazanym przez 
kobietę nie było żadnych 
przedmiotów, na których mo-
głaby się oprzeć ręka Olka 
z nożem, a tylko wtedy ostrze 
mogłoby wejść tak głęboko. 
Zdaniem biegłych wbicie noża 
na głębokość kilku centyme-
trów w takiej sytuacji możliwe 
było tylko dzięki celowemu 
pokonywaniu oporu.

To ona

Zdaniem prokuratury sy-
tuacja, w jakiej znalazł się 
15-letni chłopiec, broniący 
matkę, przerosła go, dlatego 
uciekł z mieszkania, a winna 
zabójstwa jest jego matka. 
Śledczy uznali też, że w tej 
sprawie brak jakichkolwiek 
przesłanek, aby uznać, że 
kobieta działała w obronie 
koniecznej. Z Olkiem do-
brze się znali, mieszkali ra-
zem, wspólnie pili alkohol. 
Sąsiadka potwierdziła, że 
w tym mieszkaniu była prze-
moc, ataki się powtarzały. 
To mężczyzna wszczynał 
awantury po alkoholu. Lud-
miła jednak w jakimś sensie 
godziła się na to, nikomu 
niczego nie zgłaszała, incy-
dentalnie pozwalała też, aby 
alkohol pił jej nieletni syn. 
Zdaniem prokuratury kobieta 
w dniu zdarzenia nie miała 
zniesionej czy ograniczonej 
poczytalności. Została więc 
oskarżona o zabójstwo - pro-
kuratura chciała dla niej 12 
lat więzienia. Sąd przychylił 
się do wniosku oskarżyciela, 
że Ludmiła powinna trafić 
do aresztu tymczasowego. 
Ta tymczasowość, po wie-

lokrotnych przedłużeniach, 
ostatecznie trwała aż 2 lata. 

Obrona walczyła o unie-
winnienie kobiety, twierdząc 
że dowody nie są mocne, nie 
wykluczają, by sprawcą mógł 
być ktoś inny. 

- Moja klientka jest niewin-
na - mówił nam 2 late temu 
oławski adwokat Łukasz Prus. 
- W bogatych aktach nie ma 
dowodów jej winy. Pomimo 
tego klientka straciła więcej 
niż dwa lat w areszcie, czego 
nic nie zmieni. Broniła siebie 
i dziecko przed kolejnymi 

atakami przemocy domowej. 
Jej obrona wymagała ciężkiej 
pracy, jednak warto było, 
aby zobaczyć ją na wolności, 
bez kajdanek, po tak długim 
czasie. 

Sąd Okręgowy we Wrocła-
wiu przyznał rację obronie, 
uniewinniając Ludmiłę. Już 
wtedy prowadząca sprawę 
prokurator Hanna Wojcie-
chowska z Prokuratury Rejo-
nowej w Oławie uznała taki 
wyrok za niesłuszny: - Skoro 
ją oskarżyłam, to uznajemy, że 
jest winna. 

W uzasadnieniu wyroku 
uniewinniającego sędzia tłu-
maczył, że sąd nie jest w stanie 
ustalić dokładnego przebiegu 
zdarzeń, np. tego, dlacze-
go i w jakich okoliczności 
znika z miejsca zbrodni je-
den z uczestników zdarzenia, 
czyli syn Ludmiły. Nie moż-
na wykluczyć, że to on jest 
prawdziwym sprawcą, choć 
takie zdanie podczas procesu 
nie padło. Mecenas Łukasz 
Prus, broniący Ludmiły, też 
nigdy nie wskazał, kto miał-
by być „innym sprawcą”, 
jednak w przypadku trzech 
osób w jednym pomieszcze-
niu, z których Olek nie żyje, 
a Ludmiła została uniewin-
niona, trudno nie pomyśleć 
o Dymitrze. 

Mecenas Łukasz Prus: - 
Zgodnie z prawem wszystkie 
niedające się rozstrzygnąć 
wątpliwości trzeba tłumaczyć 
na korzyść oskarżonej. Prawo 
do obrony oznacza m.in., że 
nie musisz się „sam oskarżać”. 
Niezależnie od tego, należy 
zadać pytanie: co ma zrobić 
kobieta, kiedy silniejszy od 
niej mężczyzna dusi ją oraz 
atakuje nożem ją i jej syna? 
Czy ma cierpliwie czekać na 
kolejne ataki? Czy ma prawo 
bronić się? Kto tego kon-
kretnego dnia „sprowadził” 
przemoc do tego domu? Kto 
wyrzucił przez okno sprzęt do-
mowy? Skąd na ciele oskarżo-
nej ślady przemocy? Zdaniem 
obrony nie ma żadnych wąt-
pliwości, że kolejną awanturę 
i przemoc wywołał Olek. Tego 
konkretnego dnia atakował 
swoją partnerkę ok. 4 razy i 2 
razy syna. Ten, kto atakuje in-
nego, musi liczyć się z tym, że 
zaatakowany będzie bronił się 
tak, jak wymaga tego sytuacja. 
Z ustaleń śledztwa wynika, że 
Ludmiła od dłuższego czasu 
była ofiarą przemocy domo-
wej. Żyła w lęku, poniżeniu 
i zagrożeniu. W ocenie biegłej 
psycholog - w tym konkret-
nym dniu działała w poczuciu 
zagrożenia własnego życia 
i bezpieczeństwa syna. Czy 
w tych warunkach miała pra-
wo bronić siebie i dziecko? 
Tak, miała. 

W całej sprawie jest jeszcze 
matka Olka - ta, do której Lud-
miła w pierwszym odruchu 
zadzwoniła, by powiedzieć, że 
z jej synem stało się coś złego. 
Kiedyś uważała Ludmiłę za 
dobrą partnerkę dla jej syna. 
Potem zmieniła zdanie, zgło-
siła się do sądu jako oskar-
życiel posiłkowy i aktywnie 
uczestniczyła w procesie. 
- Sprawa została sfałszowana 
- mówiła nam i pisała skargi 
na działania prokuratury oraz 
sądu. Ona nie ma wątpli-
wości, że „zbrodnia została 
dokonana przez dwie osoby”, 
a „główny zabójca został od 
razu wypuszczony na wol-
ność”. Tym zabójcą, według 
matki Olka, jest oczywiście 
Dymitr. - Trzeciej osoby nie 
było! - pisała, skarżąc się, 
że „prokuratura sfałszowała, 
sfabrykowała nieprawdzi-
wą wersję śmierci” jej syna. 
Prosiła więc o ponowne, tym 
razem „prawdziwe i dokładne 
śledztwo” oraz ukaranie win-
nych zgodnie z prawem. 

- Wiem, że mama ofiary 
chciałaby inaczej, ale ja muszę 
patrzeć na dowody w sprawie, 
a na niego dowodów nie mam 
- mówiła nam wtedy proku-
rator Hanna Wojciechowska.

Pod koniec marca 2023 Sąd 
Apelacyjny zakwestionował 
wyrok uniewinniający Lud-
miłę, sprawa będzie rozpa-
trywana od początku.

Jerzy KamińsKi 
jkaminski@gazeta.olawa.pl

Sąd miał wątpliwości  
i uchylił wyrok uniewinniający

Ludmiła poszła do kuchni, ale wcześniej wyrwała Olkowi nóż i wrzuciła do zlewu

eprasa.pl b90f120c61
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Sąd uznał radnego 
z Jelcza-Laskowic winnego 
wszystkich zarzucanych 
mu czynów. W ostatnich 
wyborach startował z listy 
PiS

Ponad rok trwała rozprawa 
sądowa 19 osób oskarżonych 
o fałszowanie wyborów sa-
morządowych w roku 2014. 
Wśród nich jest radny z Jelcza-
-Laskowic, któremu oławska 
prokuratura przedstawiła trzy 
zarzuty: Chodziło o użycie 
podstępu, który doprowadził 
do sporządzenia nieprawidło-
wej listy głosujących w wy-
borach - radny miał wtedy 
spowodować, że wpisano go 
do rejestru wyborców jednego 
z okręgów wyborczych, mimo 
że nie mieszkał z zamiarem 
stałego zamieszkania na te-
renie uprawniającym go do 
tego. Prokuratora oskarżyła go 
także o to, że nakłaniał 10 osób 
do popełnienia przestępstwa 
prowadzącego podstępem do 
sporządzenia nieprawidłowej 
listy głosujących w tych wybo-
rach. Miał także nakłaniać do 
tego czynu mieszkankę Jelcza-
-Laskowic, która ostatecznie 
przyznała się do zarzucanej 
jej winy i dobrowolnie poddała 
karze.

Wnosząc o karę dla radnego 
prokurator poprosił o rok po-
zbawienia wolności za każdy 
z trzech zarzucanych mu czy-
nów, łącznie zaś o karę 2 lat 
pozbawienia wolności z wa-
runkowym zawieszeniem jej 
wykonania na okres 5 lat. Po-
nadto oczekiwał kary grzyw-
ny w wysokości 10 800 zł, 
orzeczenia obowiązku infor-
mowania sądu o przebiegu 
okresu próby, a także podania 
wyroku do publicznej wiado-
mości poprzez wywieszenie go 
w sądzie oraz Urzędzie Miasta 
i Gminy J-L na trzy miesiące. 

Obrończyni radnego wnio-
skowała o jego uniewinnienie, 
ewentualnie o warunkowe 
umorzenie postępowania na 
okres dwóch lat. 

Sąd Rejonowy w Oławie 
30 marca wydał wyrok. Uznał 
radnego winnym wszystkich 
postawionych mu zarzutów 
i wymierzył karę łączną w po-
staci grzywny w wysokości 
400 stawek dziennych po 30 zł 
jedna. W sumie radny ma więc 
zapłacić 12 tys. zł. Oprócz 
tego ma pokryć koszty sądowe 
(1200 zł). 

Uzasadniając wyrok sąd 
tłumaczył, że zamieszkiwanie 
czy też pobyt w mieszkaniu 
z powodu remontu czy zapro-
szenia znajomych i przebywa-
nie w nim przez pewien czas, 
trzy tygodnie czy miesiąc, nie 
stanowi podstawy do przy-
jęcia, że mamy do czynienia 
ze stałym zamieszkaniem. 
To natomiast mogło stano-
wić podstawę do uzyskania 

wpisu do rejestru wyborców 
w innym okręgu wybiorczym. 
Tymczasem urzędnicy mieli 
ustawowo tylko trzy dni na 
rozpoznanie wniosku złożo-
nego przez mieszkańca o taki 
wpis i brak było możliwości 
pełnej weryfikacji. Dlatego 
też przesłuchanie składające-
go taki wniosek pod rygorem 
odpowiedzialności karnej było 
w tych okolicznościach w peł-
ni uzasadnione. Składający 
wnioski oskarżeni w urzędzie 
nie podawali jednak takich 
szczegółów, jakie później po-
jawiły się w ich wyjaśnieniach 
podczas prowadzonej sprawy. 
W szczególności takich, że 
powodem zmiany miejsca 
zamieszkania jest awaria w ich 
mieszkaniu, zaproszenie przez 
inną osobę czy też wynajmo-
wanie mieszkania. Gdyby 

takie informacje - zdaniem 
sądu - zostały zawarte w pro-
tokole przesłuchania złożonym 
w urzędzie, to nie zostałaby 
wydana decyzja o wpisaniu do 
rejestru wyborców. 

Złożenie takich zeznań, 
a następnie uzyskanie w wy-
niku podstępu, poprzez po-
danie niepełnych lub w ogóle 
nieprawdziwych informacji, 
stanowiło występek z art. 233 
par.1 (składanie fałszywych 
zeznań) i 248 pkt. 2 (fałszowa-
nie dokumentów wyborczych) 
kodeksu karnego. Na fakt 
popełnienia przez oskarżone-
go zarzucanych mu czynów 
- zdaniem sądu - wskazują wy-
jaśnienia współoskarżonych, 
którzy dobrowolnie poddali 
się karze, jak również zeznania 
świadków - współwłaścicieli 
jednego z mieszkań, w któ-

rym przed wyborami samo-
rządowymi 2014 roku miało 
mieszkać kilku oskarżonych. 
Co więcej, oskarżony radny 
- zdaniem sądu - wiedział, 
że aby uzyskać wpis do reje-
stru wyborców, należy podać 
dane, które pozwolą stwierdzić 
urzędnikowi, że dana osoba 
na stałe zamieszkuje pod po-
danym adresem. Przekazując 
takie informacje tym osobom 
i wiedząc, jaki formularz na-
leży wypełnić oraz jakie dane 
podać, musiał się liczyć z tym, 
że w ten sposób nakłania te 
osoby do złożenia zeznań 
zawierających nieprawdę i w 
konsekwencji, że osoba ta 
uzyska podstępem wpis do 
rejestru wyborców w spo-
sób bezprawny. Stanowiło to 
przestępstwo z artykułu 18 kk. 
(treść w ramce obok). 

Wprawdzie zaistniałe pod-
czas tamtych wyborów oko-
liczności - zauważył sąd - nie 
miały decydującego wpływu 
na wynik wyborczy, o czym 
świadczy liczba głosów zdo-
bytych przez oskarżonego oraz 
liczba złożonych deklaracji, 
nie mniej nie ma to wpływu 
na zaistnienie znamion prze-
stępstwa z art. 233 czy 248 
kodeksu karnego. 

Sąd poinformował, że nie 
uwzględnił wyjaśnień jednego 
ze skazanych, który starał się 
wycofać z pierwotnie zło-
żonych zeznań dotyczących 
udziału oskarżonego radnego 
w zaistniałej sytuacji. Uznał, 
że tłumaczenia te są niewia-
rygodne. Co więcej, złożenie 
fałszywych zeznań i stosowa-
nie podstępu przy tworzeniu 
list wyborczych zostało już 
stwierdzone orzeczeniami 
oławskiego sądu w innych 
sprawach, wydanych przez 

inne składy sędziowskie. 
Co istotne - osoby te zostały 
skazane w wyniku dobro-
wolnego poddania się karze. 
Stwierdziły, że wcześniej po-
dawane przez nie wyjaśnienia, 
w szczególności, że procedura 
miała być legalna, stanowiło 
tylko ich linię obrony i nie 
polegało na prawdzie.

Wprawdzie minęło już wiele 
czasu od popełnienia czy-
nu karalnego, a większość 
oskarżonych nie była karana 
sądownie, nie mniej były to 
przestępstwa przeciwko pra-
widłowemu funkcjonowaniu 
organów władzy publicznej 
i wyborom samorządowym, co 
musi się spotkać z adekwatną 
reakcją wymiaru sprawiedli-
wości. Brak też było innych 
okoliczności łagodzących, któ-
re pozwoliłyby na łagodniejsze 
potraktowanie sprawców. 

  Będzie apelacja 

Oskarżony nie zgadza się 
z decyzją sądu. - Złożymy 
wniosek o uzasadnienie wy-
roku, a następnie o apelację 
- mówi Weronika Windysz, 
obrończyni radnego. - W oce-
nie obrony sąd niesłusznie 
przyjął, że w ogóle mogło 
dojść do złożenia jakich-
kolwiek fałszywych zeznań 
w sytuacji, w której kodeks 
wyborczy nie przewiduje moż-
liwości składania tego rodzaju 

zeznań. Co więcej, do takiej 
sytuacji by nie doszło, gdyby 
urzędnicy rzeczywiście takie 
przesłuchania przeprowadzi-
li. Tymczasem, jak ustalono 
w toku postępowania dowo-
dowego, żadne przesłuchania 
nie zostały przeprowadzone. 
Wszyscy oskarżeni, którzy 
zgłosili się do urzędu, otrzy-
mali formularz, który podpi-
sali. To, że urzędnicy mieli 
tylko trzy dni na rozpoznanie 
wniosku złożonego w urzędzie 
przez mieszkańca, nie obciąża 
oskarżonych, tylko pracowni-
ków Urzędu Miasta i Gminy 
Jelcz-Laskowice, którzy mieli 
inne możliwości sprawdze-
nia informacji, np. poprosić 
o umowę najmu mieszkania 
i tym podobne. Jednak nie 
było żadnej podstawy praw-
nej do tego, żeby odebrać od 
oskarżonych zeznania. Gdyby 
nawet, to nikt nikogo o nic nie 
zapytał.  

Prokurator rozważa wystą-
pienie do sądu z wnioskiem 
o uzasadnienie wyroku i nie 
wyklucza apelacji.   

* 
Sąd skazał też wszystkich 

pozostałych oskarżonych 
w sprawie. Każdy ma zapła-
cić karę grzywny w wysokości 
180 stawek dziennych po 30 zł 
jedna, co daje kwotę 5 400 zł. 
Każdy z nich został też ob-
ciążony kosztami sądowymi 
w wysokości po 540 zł. 

(WK)
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 27 III  - Maria Czarniecka    - ur. 1963
 28 III  - Kazimierz Sikorski    - ur. 1942
 28 III  - Katarzyna Dziekańska    - ur. 1939
 28 III  - Katarzyna Żak    - ur. 1931
 30 III  - Ryszard Boczkowski    - ur. 1962
 30 III  - Łukasz Lichwa    - ur. 1978
 30 III  - Franciszek Wawrzynów    - ur. 1951
 30 III  - Marek Cygan    - ur. 1968
 1 IV  - Zdzisław Zalewski    - ur. 1952
 1 IV  - Michalina Klauza    - ur. 1932
 1 IV  - Piotr Rzeczkowski    - ur. 1960
 2 IV  - Kazimiera Rak    - ur. 1932
 2 IV  - Jerzy Fuhrmann    - ur. 1949
 2 IV  - Henryk Wróż    - ur. 1951

JELCZ-LASKOWICE

 29 III  - Dariusz Turkiewicz    - ur. 1984

Art.18 kk 
§ 1. Odpowiada za sprawstwo nie tylko ten, kto 
wykonuje czyn zabroniony sam albo wspólnie 
i w porozumieniu z inną osobą, ale także ten, kto 
kieruje wykonaniem czynu zabronionego przez inną 
osobę lub wykorzystując uzależnienie innej osoby 
od siebie, poleca jej wykonanie takiego czynu.
§ 2. Odpowiada za podżeganie, kto chcąc, aby inna 
osoba dokonała czynu zabronionego, nakłania ją do 
tego.
§ 3.Odpowiada za pomocnictwo, kto w zamiarze, 
aby inna osoba dokonała czynu zabronionego, 
swoim zachowaniem ułatwia jego popełnienie, 
w szczególności dostarczając narzędzie, środek 
przewozu, udzielając rady lub informacji; odpowiada 
za pomocnictwo także ten, kto wbrew prawnemu, 
szczególnemu obowiązkowi niedopuszczenia do 
popełnienia czynu zabronionego swoim zaniecha-
niem ułatwia innej osobie jego popełnienie.
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Oława 
Z sesji 

Wkrótce będzie 
obowiązywał zakaz 
wjazdu na wybieg dla 
psów, a światło będzie 
się zapalało po wysłaniu 
esemesa

Wybieg dla psów i zwią-
zane z tym potrzeby to jeden 
z tematów, który często po-
wraca na obrady sesji Rady 
Miejskiej w Oławie. Prośby 
i pytania o jego oświetlenie 
czy ogrodzenie wracają jak 
bumerang. 

W czerwcu ubiegłego roku 
radna Magdalena Ziółkowska 
w imieniu właścicieli psów 
apelowała do władz mia-
sta o naprawę i odnowienie 
znajdujących się na wybiegu 
urządzeń, bo ich stan stwarza 
niebezpieczeństwo zarówno 
dla właścicieli psów, jak i sa-
mych czworonogów. Wystają 
z nich śruby i gwoździe, deski 
są połamane i brakuje stopni. 
Ponadto w wielu miejscach 
nie ma już nawet śladu po far-
bie, więc drewniane elementy 
są niezabezpieczone, a przez 
to narażone na jeszcze szybsze 
niszczenie. Na tej samej sesji 
dopytywała też o ogrodzenie 
i oświetlenie wybiegu. Od-
powiadając jej wówczas wi-
ceburmistrz Andrzej Mikoda 
tłumaczył, że nie jest w stanie 
określić terminu renowacji 
toru z urządzeniami, ponieważ 
trzeba oszacować zakres oraz 
koszt prac koniecznych do 
wykonania. Co więcej - jak 
mówił - w najbliższym czasie 

nie przewiduje się doposaże-
nia wybiegu w dodatkową in-
frastrukturę, a jego ogrodzenie 
i oświetlenie nie znajduje się 
w planach inwestycyjnych. 
Miasto nie ma też w planach 
tworzenia nowych wybiegów 
dla psów.  

Na sesji 30 marca tego roku 
do tematu wrócił radny Jacek 
Żydło. Pytał, kiedy będą na-
prawione urządzenia znajdu-
jące się na wybiegu dla psów, 
bo wciąż są w opłakanym 
stanie, a deski w wielu miej-
scach spróchniałe. W imieniu 
mieszkańców prosił też, by 
przed wjazdami na ten teren 
ustawić odpowiednie znaki 
i ograniczyć ruch wjeżdża-
jących na plac samochodów. 
Niektórzy bowiem po nim 
jeżdżą, a inni nawet sprzątają 

tam samochody. Prosił też 
o informację, czy w ramach 
planowanego remontu uli-
cy Rybackiej jest też plan 
ogrodzenia oraz oświetlenia 
wybiegu. Włączając się do 
dyskusji radna Ziółkowska 
dodała, że chwilę wcześniej 
złożyła kolejną interpelację 
w sprawie wybiegu. Tym ra-
zem poprosiła o utwardzenie 
wjazdów na teren i większą 
liczbę pojemników na psie 
odchody, a także ustawienie 
przynajmniej dwóch lamp 
solarnych. 

Odpowiadając na wnioski 
radnych burmistrz Tomasz 
Frischmann przypomniał, że 
właśnie wykonywany jest 
projekt remontu ulicy Ry-
backiej, który zakłada kilka 
zmian. Będzie obowiązywał 

zakaz wjazdu na wybieg dla 
psów, a przy ulicy powstaną 
parkingi dla korzystających 
z wybiegu oraz ze strzelnicy. 
Co więcej - wybieg docelowo 
będzie i ogrodzony, i oświe-
tlony. Burmistrz dodał, że nie 
jest zwolennikiem stawiania 
lamp solarnych, zwłaszcza 
w pobliżu rzek, gdzie stan wód 
gruntowych jest wysoki, bo 
to wiąże się z dodatkowymi 
pracami. Dlatego też zostaną 
tam zamontowane zwykle 
lampy, które będą się zapala-
ły na esemesa, jak jest to na 
skateparku. Czyli gdy ktoś 
będzie potrzebował, to wysyła 
SMS i przez pół godziny jest 
światło. Jeżeli to będzie za 
krótko, po tym czasie można 
będzie wysłać kolejny ese-
mes. Projekt oświetlenia jest 

w fazie końcowej. Jak tylko 
się zakończy, miasto chce jak 
najszybciej przystąpić do re-
alizacji zadania. Jeżeli chodzi 
o znajdujące się na wybiegu 
urządzenia, to już zlecono 

ich remont Zarządowi Dróg 
Miejskich i Zieleni. Gdy tylko 
pogoda pozwoli, elementy, 
które wymagają wymiany, 
będą wymienione, a wszystkie 
pomalowane.            (WK)

Wyremontują, ogrodzą  
i oświetlą wybieg dla psów

Drewno dosłownie się sypie

Wjazdy na wybieg są porozjeżdżane przez samochody Wiele elementów pilnie wymaga remontu

R
EK
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OGŁOSZENIA

Dyrektor 
Miejskiego Ośrodka 
Pomocy Społecznej 

w Oławie
poszukuje pracowników na 

stanowisko:

1. Referent ds. Księgowo-admini-
stracyjnych

2. Kierownik sekcji świadczeń 
rodzinnych, alimentacyjnych i do-
datków mieszkaniowych. 

Szczegóły na: bip.mops.olawa.
ig.pl; bip.um.olawa.pl oraz pod 
nr tel. 503-983-897

strona dofi nansowana 
z budżetu miasta OławyOŁAWIEURZĄD 

MIEJSKI
W 

W INTERNECIE:
www.um.olawa.pl  
poczta elektroniczna: 
olawa@um.olawa.pl

Tegoroczny  Jarmark 
Wielkanocny, zorganizo-
wany przez Miasto Oława 
wspólnie z Gminą Oława i 
Gminą Domaniów, przebie-
gał nie tylko w atmosferze 
zbliżających się świąt, akcji 

charytatywnych ale rów-
nież pod hasłem „Zieleń w 
Twoich Rękach”.  Akcja, 
zorganizowana przez Urząd 
Miejski w Oławie wspólnie 
ze ZWiK, PSZOK i ZGO 
Gać miała na celu promo-

wanie proekologicznego 
zachowania.  Podczas akcji 
mieszkańcy otrzymywali 
darmowe nasiona oraz sa-
dzonki drzew liściastych 
(w tym owocowych), krze-
wów i kwiatów. W spe-
cjalnych Strefach Ekologa 
wiele osób miało okazję 
sprawdzić czy prawidłowo 

segregują śmieci,  zdobyć 
informacje na temat geoter-
mii i innych odnawialnych 
źródeł energii oraz poznać 
szczegóły programów do-
finansowań do wymiany 
źródeł ciepła na ekologicz-
ne. Można było również 
pozbyć się drobnych elek-
troodpadów, otrzymując w 

zamian sadzonki bratków 
oraz poznać plany nasadzeń 
w Oławie – poprzez ulotki 
informacyjne pod hasłem 
„Zieleń na plan”.  Podczas 
trwającego dwa dni jar-
marku do  mieszkańców 
trafi ło prawie 2000 sadzo-
nek roślin oraz około 1000 
opakowań nasion. 

Serdecznie dziękujemy 
wszystkim, którzy byli z 
nami podczas tegoroczne-
go Jarmarku. Dziękujemy 
wszystkim zaangażowanym 
w jego organizację oraz 
szczególne podziękowania 
kierujemy do wszystkich 
artystów, którzy swoimi 
występami uświetnili wy-
darzenie.

Kolejna tego typu akcja ekologiczna, podczas której  będą wręczane rośliny antykomarowe, odbędzie się 3 maja

Burmistrz Miasta Oława, działa-
jąc na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy 
z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospo-
darce nieruchomościami (t.j. Dz.U. 
z 2023 r. poz. 344) informuje, że na 
tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskie-
go w Oławie wywieszony został na 
okres od 27 marca do 17 kwietnia 
2023 r. wykaz nieruchomości prze-
znaczony do dzierżawy w trybie 
bezprzetargowym, stanowiący 
załącznik do Zarządzenia Burmi-
strza Miasta Oława nr 37/0050/2023 
z dnia 27.03.2023 r.

BURMISTRZ MIASTA OŁAWA 
TOMASZ FRISCHMANN

Akcja z sadzonkami cieszyła się dużym zainteresowaniem „Zieleń w Twoich rękach” - przy tym stoisku ustawiała się kolejka chętnych
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JELCZ-LASKOWICE 

Z okazji 70-lecia spółki 
„Jelcz” 29 marca 
uroczyście wręczono 
pracownikom zakładu 
odznaczenia oraz medale 
państwowe i resortowe. 
W sumie wyróżniono  
47 osób

Uroczystość odbyła się na 
hali produkcyjnej spółki, 
gdzie oprócz zaproszonych 
gości i przedstawicieli władz 
państwowych, wojewódz-
kich, powiatowych, miej-
skich, a także służb wojsko-
wych zgromadziło się duże 
grono pracowników firmy. 
Jedni jako publiczność, inni 
- najważniejsi uczestnicy 
uroczystości. To z ich powo-
du doszło bowiem do takiego 
spotkania. 

- To szczególny dzień dla 
spółki - powiedziała wi-
tając zebranych Wioletta 
Krawczyk Namyślak, prezes 
zarządu spółki „Jelcz”. - 
Zostaną dzisiaj odznaczeni 
ludzie, którzy wpisują się 
w historię Jelcza, dziś lidera 
w dostawie podwozi dla 
polskich sił zbrojnych. Jest 
dla mnie ogromnym zaszczy-
tem, że tak wielu z państwa 
poświęciło swój czas, swoje 
życie, aby tworzyć wartość 
tej spółki. Odznaczenia, któ-
re zostaną dzisiaj przyznane 
są, wyrazem państwa pracy 
i codziennego wkładu w roz-
wój tego zakładu. Bez waszej 
pracy i waszego codziennego 
wysiłku nie byłoby możli-
wości realizowania naszych 
codziennych wyzwań. Bar-
dzo państwu dziękuję. Życzę 
dalszych sukcesów, realizacji 
dalszych wyzwań i wszyst-
kim gratuluję.

Medale za Długoletnią 
Służbę, nadawane przez Pre-
zydenta RP, wręczał w jego 
imieniu doradca szefa Biura 
Bezpieczeństwa Narodowe-
go Bogusław Cichoń. 

Złote Medale za Długo-
letnią Służbę otrzymało 38 
osób, są to: Elżbieta Bagiń-
ska, Teresa Bojanowska-Ga-
bryel, Krzysztof Ciesielski, 
Zygmunt Danik, Jan Dudek, 
Bożena Florkiewicz, Leszek 
Florkiewicz, Stanisław Gna-
towicz, Stanisław Gogola, 
Krzysztof Goździuk, Marian 
Kaliszczak, Wioletta Kocio-
łek, Dorota Komorowska, 
Czesław Komorowski, Ka-
zimierz Konefał, Sylwester 
Koprowski, Bogusław Kos-

sowski, Jerzy Kowalski, Jó-
zef Kozina, Bogumiła Krucz-
kowska, Piotr Kruk, Ryszard 
Krzemiński, Władysław 
Malinowski, Michał Marty-
niuk, Andrzej Olczak, Janusz 
Osiński, Ryszard Podwika, 
Sławomir Reszka, Marek 
Skrzydłowski, Mieczysław 
Sobótka, Jan Stanisławski, 
Andrzej Stolarczyk, Jarosław 
Szałajko, Jerzy Wierzbicki, 
Mariola Wierzyk, Elżbieta 
Zając, Sławomir Zarzycki 
i Krzysztof Zaskórski  

Podczas uroczystości prze-
kazano też trzy srebrne Me-
dale za Długoletnią Służbę. 
Otrzymali je: Dorota Bańka, 
Jadwiga Kuszyk i Grzegorz 
Rosiński.

Ponadto płk dr Piotr Rupa - 
szef Ośrodka Zamiejscowego 

we Wrocławiu Centralnego 
Wojskowego Centrum Rekru-
tacji - wręczył sześć Medali 
Za Zasługi dla Obronności 
Kraju nadane przez Ministra 
Obrony Narodowej. Zgodnie 
z jego decyzją srebrny medal 
otrzymał Andrzej Choroszy, 

brązowe otrzymali Dorota 
Bańka, Jarosław Lipka, Paweł 
Marciszkiewicz, Jerzy Figiel 
i Bogusław Świerzko. 

Galeria zdjęć na www.Tu-
Olawa.pl

(WK)

Medale dla zasłużonych pracowników Jelcza

Wyróżnieni pracownicy oraz goście
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Wioletta Krawczyk-Namyślak dziękowała pracownikom spółki za 
poświęcony czas i życie oraz gratulowała odznaczeń

Aktów odznaczenia Medalami za Długoletnią Służbę dokonał szef Biura Bezpieczeństwa Narodowego 
Bogusław Cichoń

JELCZ-LASKOWICE 
Kultura 

Przypominamy, że 
Miejsko-Gminne Centrum 
Kultury realizuje projekt 
„Jelczańskie pokolenia 
kobiet”

Poszukiwane są prababcie, 
babcie, córki i wnuczki. 

- Chcemy stworzyć wy-
jątkowy, wielopokolenio-
wy portret kobiet z gminy 
Jelcz-Laskowice - mówią 
pracownice MGCK. - Zależy 
nam najbardziej na tych naj-
starszych kobietach z rodziny. 
Jeśli tworzą państwo taką wie-
lopokoleniową rodzinę, albo 
znacie takie osoby, bardzo 
prosimy o kontakt z Centrum 
Kultury. Wybrane do projektu 
rodziny będą sfotografowa-
ne na wspólnym zdjęciu, 
a następnie wyeksponowa-

ne na wystawie w MGCK. 
Z pewnością będzie to piękna 
pamiątka rodzinna dla przy-
szłych pokoleń. Aby wyjść 
naprzeciw oczekiwaniom naj-
starszych uczestników, zdjęcia 
mogą być zrobione w dowol-
nej miejscowości na terenie 
gminy Jelcz-Laskowice. 

Wszelkie pytania odnośnie 
projektu należy kierować 
do Anny Rewak, tel. 571-
255-312, e-mail: promocja@
mgck-jl.pl.

(Kt)

„Jelczańskie pokolenia kobiet”  
- zgłoś się do projektu
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE

strona dofi nansowana 
z budżetu miasta i gminy 

Jelcz-Laskowice

W INTERNECIE:
www.jelcz-laskowice.pl  
poczta elektroniczna: 
um.info@jelcz-laskowice.pl

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl/

informacje

Międzynarodowy Dzień Ziemi obchodzony jest w sobotę, 
22 kwietnia 2023 r. Ta data ma przypominać wszystkim, jak 
ważne jest promowanie postaw proekologicznych i ochrona 
środowiska. W ubiegłym 2022 r. mieszkańcy naszej gminy 
zebrali prawie tysiąc worków odpadów i około 70 opon, co 
dało łącznie 4,4 tony odpadów. Za największą ilość zebranych 
podczas akcji odpadów Burmistrz Jelcza-Laskowic przewiduje 
nagrody zarówno dla sołectw, jak i dla osiedli. Mieszkańców 
proszę o zgłaszanie chęci udziału w akcji do swoich sołtysów 
lub przewodniczących osiedli. Zapraszam wszystkich, którym 
leży na sercu piękno i czystość naszej gminy do wspólnego 
sprzątania.

Z UP. BURMISTRZA

MAREK SZPONAR 

ZASTĘPCA BURMISTRZA

Grunty na sprzedaż
Burmistrz Jelcza-Laskowic działając na podstawie art. 35, 

ust. 1 ustawy z dnia 21.08.1997 r. o gospodarce nieruchomo-
ściami podaje do publicznej wiadomości, że na tablicy ogłoszeń 
„Geodezja i Gospodarka Gruntami” w siedzibie Urzędu Miasta 
i Gminy w Jelczu-Laskowicach przy ul. Witosa 24, zostały wy-
wieszone na okres od dnia 30.03.2023 r. do dnia 20.04.2023 r. 
wykazy na sprzedaż nieruchomości gruntowych oznaczonych 
jako działki o nr: 6/3 i 7/1 AM-30 obręb ewidencyjny Laskowice. 
Wykazy zostały opublikowane również na stronie BIP http://
www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl

Z UP. BURMISTRZA

ROMUALD PIÓRKO

ZASTĘPCA BURMISTRZA

Nieruchomości do dzierżawy
Burmistrz Jelcza-Laskowic działając na podstawie art. 35, 

ust. 1 ustawy z dnia 21.08.1997 r. o gospodarce nieruchomo-
ściami podaje do publicznej wiadomości, że na tablicy ogłoszeń 
„Geodezja i Gospodarka Gruntami” w siedzibie Urzędu Miasta 
i Gminy w Jelczu-Laskowicach przy ul. Witosa 24, zostały wy-
wieszone na okres od dnia 30.03.2023 r. do dnia 20.04.2023 r. 
wykazy nieruchomości przeznaczonych do dzierżawy na rzecz 
dotychczasowych dzierżawców. Wykazy zostały opublikowane 
również na stronie BIP http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl

Z UP. BURMISTRZA

ROMUALD PIÓRKO

ZASTĘPCA BURMISTRZA

Światowy Dzień Ziemi

Na sesji Rady Miejskiej, 31 
marca br., uhonorowano nad-
kom. Piotra Jasiewicza oraz 
nadkom. Krystiana Wiżgałę, 
którzy po latach wieloletniej 
służby w Policji, w tym prowa-
dzenia komisariatu w Jelczu-
-Laskowicach, odeszli na eme-
ryturę. Listy gratulacyjne oraz 
bukiety kwiatów wręczyli im 
zastępca burmistrza Romuald 
Piórko oraz przewodnicząca 

Rady Miejskiej Beata Bejda. 
W krótkich wystąpieniach 
komendanci dziękowali za 
lata wspólnej pracy z jelczań-

skim samorządem, m.in. za 
wsparcie przy zakupie nowych 
radiowozów. Głos zabrał także 
obecny komendant komisaria-

tu Dariusz Dętkowski, wyra-
żając nadzieję na kontynuację 
owocnej współpracy.

(UM)

Pożegnanie komendantów

Na sesji Rady Miejskiej, 31 marca br., uhonorowano nadkom. Piotra Jasiewicza oraz nadkom. Krystiana 
Wiżgałę, którzy po latach wieloletniej służby w Policji, w tym prowadzenia komisariatu w Jelczu-
Laskowicach, odeszli na emeryturę.

29 marca w Urzędzie Miasta i Gminy 
odbył się gminny etap Ogólnopol-
skiego Turnieju Wiedzy Pożarniczej.

Uczestniczyli w nim ucznio-
wie z pięciu gminnych szkół 
podstawowych. W grupie wie-
kowej klas I - V zwyciężył Mi-
łosz Hojka z PSP nr 1, drugie 
miejsce zajęła Barbara Hełka, 
a trzecie Milena Łukasik z PSP 
w Minkowicach. W grupie 
wiekowej klas V - VIII najlep-
sza okazała się Zuzanna Mato-
ga z PSP nr 3, drugie miejsce 
zajął Marcel Rojek z PSP nr 3, 
a trzecie Oliwier Rogowski 
z PSP w Minkowicach. Sta-
tuetkę dla najlepszej szkoły 
odebrała Wioletta Szponar, 
wicedyrektor Publicznej Szko-
ły Podstawowej nr 3 w Jelczu-
-Laskowicach.

(UM)

Turniej wiedzy pożarniczej

11.04.2023 r., godz. 7:00, 
przed posesją: 

Wójcice
Biskupice Oławskie
Celina

12.04.2023 r., godz. 7:00, 
przed posesją:

Kopalina
Piekary
Nowy Dwór
Chwałowice

13.04.2023 r., godz. 7:00, 
przed posesją:

Dziuplina
Miłoszyce
Hanna

14.04.2023 r., godz. 7:00, 
przed posesją:

Dębina
Grędzina

Brzezinki
Mościsko 
Osiedle Domków 
Jednorodzinnych

17.04.2023 r., godz. 7:00, 
przed posesją:

Minkowice
18.04.2023 r. godz. 7:00, 
przed posesją: 

Miłocice
Miłocice Małe
Osiedle Europejskie

19.04.2023 r. godz. 7:00, 
przed posesją:

Osiedle Jelcz
Łęg
Osiedle Laskowice

Objazdowa zbiórka 
elektroodpadów

13 kwietnia, o godz. 
17.30, odbędzie się w hali 
sportowej przy ul. Partyzan-
tów zebranie mieszkańców 
osiedla Piastowskiego. Ze-
branie poświęcone będzie 
wyborowi przewodniczą-
cego oraz zarządu osie-
dla. Więcej szczegółów na 
www.jelcz-laskowice.pl

(UM)

Wybory 
na osiedlu 
Piastowskim

Odbiór zużytego sprzętu elektrycznego i elektronicznego odbędzie się 
w Mieście i Gminie Jelcz-Laskowice w następujących terminach:

Odbierany sprzęt musi być kompletny. Zużyty Sprzęt 
Elektryczny i Elektroniczny (ZSEE) to odpad niebezpieczny, 
zawierający substancje niebezpieczne dla ludzi i środowiska.

Sprzęt niekompletny nie zostanie odebrany. Zgodnie z obo-
wiązującymi przepisami prawa, demontaż może odbywać się 
tylko i wyłącznie w wyspecjalizowanych zakładach przetwarza-
nia ZSEE. Samodzielny demontaż jest wykroczeniem.

Z UP. BURMISTRZA

MAREK SZPONAR

ZASTĘPCA BURMISTRZA

eprasa.pl b90f120c61
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POWIAT 

Piątka mężczyzn ukrywała 
się przed organami ści-
gania. W wyniku działań 
oławskiej policji trafili za 
kratki

Pierwszego z poszukiwa-
nych policjanci zatrzymali 
w czwartek kilkanaście minut 
przed godz. 7:00 na terenie 
gminy Oława. 35-latek był 
poszukiwany na podstawie za-
rządzenia wydanego przez Sąd 
Rejonowy w Oławie do odby-
cia kary blisko sześciu miesięcy 
pozbawienia wolności. Kolej-
nego zatrzymania kryminalni 
dokonali dwie godziny później. 
63-latek był poszukiwany przez 
Sąd Rejonowy w Lipsku, po 
zatrzymaniu doprowadzony 
został do Aresztu Śledczego 
we Wrocławiu, gdzie spędzi 
najbliższe 6 miesięcy.

Trzecia osoba zatrzymana 
to 32-letni mieszkaniec po-
wiatu oławskiego, który miał 

spędzić w areszcie niespełna 
miesiąc. Decyzją Sądu Rejo-
nowego Wrocław Śródmieście 
zatrzymany miał możliwość 
uwolnienia się od kary poprzez 
wpłatę zasądzonej przez sąd 
grzywny, z czego skorzystał.

Ostatniego tego dnia za-
trzymania policjanci dokonali 
kilkanaście minut po godz. 
12:00. Mundurowi zatrzyma-
li 32- letniego mieszkańca 
powiatu oławskiego poszuki-
wanego przez Sąd Rejonowy 
w Oławie. Mężczyzna miał 
spędzić w areszcie 50 dni, jed-
nak decyzją Sądu, po wpłacie 
grzywny uwolnił się od tego 
obowiązku.

Piąta osoba poszukiwana 
zatrzymana została w piątek 
31 marca około godz. 11:15 
na terenie Jelcza-Laskowic. 
Oławscy kryminalni zatrzy-
mali 46-letniego mieszkańca 
gminy Jelcz Laskowice po-
szukiwanego przez oławski 
sąd, który najbliższe miesiące 
spędzi w Areszcie Śledczym 
we Wrocławiu.

(CK)

W 2 dni policjanci 
ZATRZYMALI 
5 poszukiwanych

W 2 dni policjanci zatrzymali 5 poszukiwanych

POWIAT 

Brawa dla leśników 
z Nadleśnictwa Oława - 
uratowali młodego daniela 
zaplątanego w wyrzucony 
do lasu dywan. Tym razem 
skończyło się dobrze dla 
zwierzęcia

Niecodzienna sytuacja mia-
ła miejsce na terenie Nadle-
śnictwa Oława w kompleksie 
leśnym przy miejscowości 
Bystrzyca. 3 kwietnia strażnicy 
leśni otrzymali zgłoszenie od 
zaniepokojonej spacerowiczki, 
która zauważyła młodego byka 
daniela bezskutecznie próbują-
cego oswobodzić się z oplata-
jącego jego poroże materiału. 
Na miejscu okazało się, że 
zwierzę zaplątało się w resztki 
po wyrzuconym do lasu... dy-

wanie. Młody daniel był bardzo 
wycieńczony, jednak nie dawał 
za wygraną próbując wyswo-
bodzić się z opresji. Akcja ra-
tunkowa przebiegła sprawnie. 
Daniela udało się przytrzymać 
i uwolnić, rozcinając sznury 
oplatające poroże.

- Powyższa sytuacja znako-
micie obrazuje jak negatywne 
i nieprzewidywalne skutki dla 
środowiska leśnego ma jego 
zaśmiecanie - zwraca uwagę 
Nadleśnictwo Oława na swo-
im profi lu FB. - Bezmyślnie 
wyrzucane do lasu odpady po-
trafi ą zmienić się w śmiertelną 
pułapkę dla jego mieszkańców.

NO

Uratowali daniela zaplątanego 
w WYRZUCONY do lasu dywan

Uratowali młodego daniela zaplątanego w wyrzucony do lasu dywan

Miasto zawarło umowę na 
utrzymanie oświetlenia sta-
nowiącego własność gminy. 
Postępowanie na utrzymanie 
tego oświetlenia wygrała fi rmą 
Alpin-Elektro-Serwis z Oła-
wy, której właścicielem jest 
Mariusz Jarosławski. 

Umowę zawarto na rok. 
Miesięczne wynagrodzenie ja-
kie będzie otrzymywała forma 
to 6 765,00 zł, czyli 81 180 zł 
za rok.

W nawiązaniu do tej infor-
macji radna Magdalena Ziół-
kowska podczas marcowej sesji 

Rady Miejskiej, 30 marca pyta-
ła, do czego fi rma jest zobowią-
zana w ramach miesięcznego 
wynagrodzenia. W odpowiedzi 
wiceburmistrz Andrzej Mikoda 
tłumaczył, że umowa dotyczy 
bieżącego utrzymania i konser-
wacji oświetlenia należącego 
do miasta. Dodał, że większość 
oświetlenia znajdującego się 
na terenie miasta należy do 
Turona, ale jest też oświetle-
nie, którego właścicielem jest 
miasto i tej części dotyczy ta 
umowa.

(WK)

Ponad 6 tys. miesięcznie 
za UTRZYMANIE 
miejskiego oświetlenia
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Oława 

Prezent to tylko pretekst. 
Ważniejsze jest to, by choć 
przez chwilę poprawić 
im nastrój - mówi Ewa 
Szulc, która wraz z córką 
Vanessą i koszykami 
pełnymi słodkich 
wielkanocnych króliczków 
oraz pisanek odwiedziły 
oławski szpital

Maseczki, fartuchy ochron-
ne, rękawiczki - reżim sani-
tarny zachowany, czyli to co 
konieczne, by wejść na szpi-
talny oddział. Wcześniej trze-
ba też było wszystko uzgod-
nić z szefami oddziałów. 
Ze względu na duża liczbę 
zachorowań, możliwość od-
wiedzin pacjentów cały czas 
jest mocno ograniczona. To 
nie będzie więc długa wizyta, 
ale... będzie, bo chodzi o to, 
by choć na chwilę odgonić 
smutki i wywołać uśmiech.

Oddział wewnętrzny ma 
dla Ewy i Vanessy szczególne 
znaczenie. Ewa od lat opie-
kuje się osobami starszymi 
i chorymi. Jest opiekunką 
środowiskową w oławskim 
PCK. Jej 18-letnia córka 
Vanessa samodzielnie zaczę-
ła się zajmować seniorami 
i chorymi kilka miesięcy 
temu. Wcześniej pomagała 
mamie i odwiedzała z nią 
jej podopiecznych, by do-
trzymać im towarzystwa. 
Porozmawiać i spędzić czas. 
- Oni tak bardzo potrzebują 
kontaktu i rozmowy z innym 
człowiekiem - mówi. - Temat 
nie ma znaczenia, chodzi 
o sam fakt, że mają do kogo 
otworzyć buzię. Bardzo się 
cieszą, gdy ktoś ich odwiedza 
i się nimi interesuje, zwłasz-
cza że wielu z nich to osoby 
samotne, więc rzadko mają 
możliwość z kimś porozma-
wiać czy pograć, np. w chiń-
czyka, a bardzo to lubią.   

Z racji wieku i stanu zdro-
wia wielu podopiecznych 
dziewczyn to także pacjenci 
szpitalnego oddziału we-
wnętrznego. Wizyta w szpi-
talu dla większości ludzi 
jest przykrym wydarzeniem, 
a cóż dopiero dla seniorów. 
I właśnie to oraz zadanie 
domowe syna pani Ewy stały 
się inspiracją dla pomysłu 
„obdarowania wielkanoc-
nymi prezentami pacjentów 
oddziału wewnętrznego, ale 
też dziecięcego oławskiego 
szpitala”.

- Zaczęło się od tego jajka 
- mówi pani Ewa i pokazuje 
duże styropianowe jajko 
ozdobione cekinami. - Syn 
dostał zadanie w szkole, by 
ozdobić je kolorowymi ce-
kinami. Poprosił mnie o po-
moc. Przyklejając kolejne 
cekiny pomyślałam, że takie 
wielkanocne prezenty byłyby 
fajnym i rozweselającym 
upominkiem dla chorych 
przebywających w szpitalu. 
Zwłaszcza dla dzieci, które 

- wiadomo - kochają słody-
cze, i dla staruszków, którzy 
potrzebują zainteresowania. 
Podzieliłam się tym pomy-
słem z córką. Zapytałam, czy 
pomoże mi zorganizować 
taką akcję. Bez wahania 
odpowiedziała „tak” i to mi 
wystarczyło. 

Po uzgodnieniu formalno-
ści z oddziałami szpitala pani 
Ewa znalazła sponsora, który 
przekazał na akcję wielka-
nocne słodycze, czyli ponad 
50 paczek z czekoladowymi 
pisankami i króliczkami. 28 
marca z koszykami wypeł-
nionymi słodkimi prezentami 
dziewczyny pojawiły się 
w szpitalu. Słodkości prze-
znaczone dla dzieci przekaza-
ły jednej z pielęgniarek, która 
obiecała rozdać je maluchom. 
Części pacjentów oddziału 
wewnętrznego mogły wręczy 
prezenty osobiście, co okaza-
ło się ogromnym przeżyciem 
dla obu stron. - Nie spodzie-
wałam się, że zrobi to na 
mnie tak ogromne wrażenie 

- mówi pani Ewa. - Pomy-
ślałam, że będzie im miło, że 
ktoś obcy o nich pomyślał, 
ale nie spodziewałam się aż 
tylu emocji. Jedna z pacjen-
tek się popłakała. 

Równie zaskoczeni byli 
podopieczni szpitalnego Ho-
spicjum i Zakładu Opiekuń-
czo-Leczniczego. Te oddzia-
ły dziewczyny odwiedziły 
spontanicznie, gdy okazało 
się, że mają jeszcze trochę 
paczek do rozdania.

- Ooo... to dla mnie? Na-
prawdę? 

- Bóg zapłać!
- Nie spodziewałem się, to 

takie miłe, dziękuję. Tutaj te 
panie to... też anioły, nie lu-
dzie. One bardzo o nas dbają, 
ale to miłe, że ktoś obcy też 
o nas pomyślał...

- Nie wiem, komu ta ak-
cja sprawiła więcej radości, 
pacjentom czy nam - przy-
znaje z uśmiechem Vanessa. 
- Okazuje się, że tak niewiele 
trzeba, żeby sprawić innym, 

ale i sobie radość. Po czymś 
takim tym bardziej jestem za 
tym, by kontynuować akcję 
i na pewno pomogę mamie 
w realizacji tego pomysłu. 

Tym razem dziewczyny 
zaplanowały akcję na dwóch 
oddziałach, bo - jak mówi 
pani Ewa - chciała zobaczyć, 
jak pomysł się przyjmie i czy 
znajdą ludzi, którzy zechcą 
wspomóc akcję. Udało się 
i to łatwiej, niż się spodzie-
wała, dlatego też planuje to 
powtórzyć nie raz, a nawet 
dwa razy w roku. Na Wiel-

kanoc, ale też na Boże Na-
rodzenie. Ma nadzieję i - jak 
mówi - już jest po wstępnych 
uzgodnieniach, że dalej akcja 
będzie się odbywała pod 
patronatem PCK. To ułatwi 
pozyskiwanie sponsorów 
oraz ewentualnych środków 
na zakup prezentów.

Wioletta KamińsKa 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

By choć na chwilę odgonić smutki

Vanessa i Ewa odwiedziły z prezentami m.in. pacjentów oddziału wewnętrznego

Od prawej - Ewa i Vanessa uznały że słodki wielkanocny zajączek 
będzie świetnym sposobem na poprawę humoru pacjentów

Wszytko zaczęło się od tego jajka

Oława 
Edukacja 

Uczniowie LO nr 1 oraz 
sybiracy z oławskiego 
koła Związku Sybiraków 
uczestniczyli w wyjeździe 
pod hasłem „Łączenia 
pokoleń”

Młodzieży przybliżano hi-
storię II wojny światowej oraz 
walki o uzyskanie niepodle-
głości w czasach komunizmu. 
Głównym celem wyjazdu 
było zwiedzenie Sanktuarium 
Golgoty Wschodu we Wrocła-
wiu, gdzie złożono wieniec, 
upamiętniając w ten sposób 
pamięć zaginionych i pomor-
dowanych rodaków. O bólu 
i cierpieniu Polaków na Sybe-
rii opowiadał kustosz muzeum 

Juliusz Ważny. Historię uzu-
pełniał prezes dolnośląskiego 
oddziału Związku Sybiraków 
Ryszard Janosz. 

Uczniowie mogli zobaczyć 
zgromadzone eksponaty, któ-
rymi posługiwali się zesłańcy, 

oraz poznać warunki codzien-
nej egzystencji na „nieludzkiej 
ziemi”. Następnym etapem 
zwiedzania był ośrodek „Pa-
mięć i Przyszłość” w Centrum 
Historii Zajezdnia. Zwiedzają-
cy, podzieleni na dwie grupy, 

wysłuchali opowieści o ruchu 
opozycyjnym walczącym 
z systemem, narzuconym 
przez władze ZSRR, poznali 
warunki życia w czasach PRL 
i szereg zdarzeń, które miały 
miejsce w tamtym czasie, 

a były istotne dla naszego 
kraju. 

- Warto podkreślić, że mło-
dzież wykazała dużą kulturę, 
zachowując spokój, powagę 
i zainteresowanie tematem 
- mówi prezes oławskiego 
koła Związku Sybiraków 
Aleksander Maciejewicz. - 
W drodze powrotnej ucznio-
wie wysłuchali opowiadania 
Eugenii Waszewskiej, która 
jako dziewięciolatka trafiła 
na Syberię. Zorganizowałem 
też dla nich konkurs o te-
matyce deportacji Polaków 
podczas II wojny świato-
wej. Nagrodami były książki 
z wierszami i wspomnieniami 
sybiraczki. Wygrali je: Hania 
Golec i Oskar Kordiaczyński 
Szkoła opiera się na autoryte-
tach i niepodważalnych war-
tościach. Ucznia wyposaża 
w gruntową wiedzę o świecie 
i o sobie samym, pozwala mu 
zrozumieć samego siebie, ale 
także wymaga od niego, by 

umiał żyć z innymi i dla in-
nych. Był godnym Polakiem 
i znał historię ojczyzny... Jan 
Paweł II mówił, że „nie znając 
historii swojej ojczyzny, nie 
jesteśmy w stanie budować 
przyszłości”. Musimy o tym 
pamiętać. W imieniu zarządu 
oławskiego koła Związku Sy-
biraków serdecznie i gorąco 
dziękuję inicjatorom pomysłu 
zorganizowania wspólnego 
wyjazdu - pani Blandynie Ro-
sół-Niemirowskiej, nauczy-
cielce LO nr 1, jej mężowi wi-
cestaroście Witoldowi Niemi-
rowskiemu, który pełnił rolę 
koordynatora wyjazdu. Także 
dyrektor Jolancie Szewczyk 
i nauczycielce Aleksandrze 
Skibińskiej-Brzezickiej - za 
udział i nadzór nad ucznia-
mi. Gorące podziękowania 
składam staroście Zdzisławo-
wi Brezdeniowi za wydanie 
zgody na wyjazd i pokrycie 
kosztów.

(Kt)

Wyjazdowa lekcja historii

Uczestnicy wyjazdu
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JELCZ-LASKOWICE 
Inicjatywa 

- U nas każdy może 
dołożyć cegiełkę do wspól-
nego budowania życia 
kulturalnego naszego 
regionu - przekonuje dy-
rektor Miejsko-Gminnego 
Centrum Kultury Dorota 
Miś-Hanys. W jaki sposób?

MGCK zachęca, by razem 
budować „Jelczańską Sieć 
Kultury”. 19 kwietnia o godz. 
18.00 w sali kameralnej od-
będzie się kolejne otwarte 
spotkanie w ramach JSK. 
Tym razem organizatorzy 
zapraszają do wspólnego po-

szukania nowych rozwiązań 
i pomysłów na włączenie 

mieszkańców do działania na 
rzecz lokalnej społeczności. 

- Zależy nam na poznaniu 
potrzeb mieszkańców w sfe-

rze kultury, odkryciu cieka-
wych miejsc, gdzie można 
zrobić koncert, wystawę czy 
zrealizować inną inicjatywę 
- mówi Miś-Hanys. - Chodzi 
o to, by utkać kulturę z cze-
goś, co mamy u siebie. Jeśli 
kultura wam w duszy gra, 
chcielibyście wdrożyć w życie 
ciekawy pomysł, opowiedzieć 
o potencjale miejsc i ludzi to 
zapraszamy! 

Organizatorzy proszą o po-
twierdzenie obecności ma-
ilowo: edukacja@mgck-jl.
pl. Projekt dofinansowany 
ze środków Ministra Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego 
w ramach programu Narodo-
wego Centrum Kultury „Dom 
Kultury +2023”.

(KT)

Przyjdź, jeśli KULTURA ci w duszy gra

JELCZ-LASKOWICE 
Kultura 

Miejsko-Gminne Centrum 
Kultury zaprasza 15 
kwietnia na benefis 55-le-
cia pracy i pokaz twórczo-
ści Stanisława Wiącka

Stanisław Wiącek to absol-
went wrocławskiej ASP, two-
rzy rzeźby, płaskorzeźby, obra-
zy, witraże, które podziwiane 
i doceniane są w środowisku 
twórczym. Benefis będzie 
wyjątkowy ze względu na jubi-

leusz 55-lecia pracy twórczej. 
- Jako zespół MGCK jesteśmy 
dumni, iż Stanisław Wiącek 
wybrał nasz dom kultury, 
aby tutaj świętować - mówi 
dyrektor Dorota Miś-Hanys. 
- Z pewnością takie działanie 
jest wynikiem dużego senty-
mentu i miłych wspomnień 
związanych z naszą placówką. 
Artysta był bowiem instruk-
torem ceramiki, uwielbianym 
przez kursantów.Benefi s odbę-
dzie się w sobotę 15 kwietnia 
2023 o godz. 18:00 w holu 
Miejsko-Gminnego Centrum 
Kultury w Jelczu-Laskowi-
cach. Wstęp wolny.

(KT)

Wyjątkowy benefi s 
Stanisława Wiącka

OŁAWA 
Harcerska Akcja Letnia 2023 

Jak informuje Hufiec ZHP 
Oława, już można się za-
pisywać na obóz harcerski 
nad morzem w Lubiatowie

Turnus I: 1 lipca -16 lipca 2023r 
- 1800 zł - turnus dla osób niezrzeszo-
nych w Hufcu ZHP Oława

Turnus II: 15 lipca - 30 lipca - 
1800 zł turnus dla zuchów i harcerzy

Karty na obóz można pobierać w biu-
rze hufca w godzinach:

4 kwietnia - wtorek - 18.00-20.00
5 kwietnia - środa - 18.00-20.00
6 kwietnia - czwartek - 17.00-19.00
11 kwietnia - wtorek - 18.00-20.00
12 kwietnia - środa - 18.00-20.00
13 kwietnia - czwartek - 17.00-19.00

Po odebraniu karty i jej wypełnie-
niu, trzeba jak najszybciej zwrócić ją do 
Hufca ZHP (Oława, ul. Kamienna 4), 
a potem - po zakwalifikowaniu się 
- zadbać o zapłacenie 1800 zł i... 
można spokojnie czekać na wyjazd. 

Informacja telefoniczna w godzi-
nach pracy biura hufca pod nr tel. 
71 3132311

(CK)

Rusza nabór na lipcowy obóz ZHP do Lubiatowa
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Oława wzięła się z wody. 
Wodę ma w nazwie, która 
według prof. Jana Miodka 
wywodzi się z praindoeuropej-
skiego rdzenia słowotwórczego 
ol- oznaczającego „płynąć, 
ciec, ciecz, wilgoć”. Nazwa ta 
według prof. Miodka pierwot-
nie odnosiła się do rzeki, potem 
przeniesiono ją na powstałą 
osadę.

Podobne objaśnienie czyta-
my w opracowaniu autorów 
Wiesławy i Lubomira Wę-
dzichów „Zabytki Oławy”, 
Wrocław 1988: Nazwa miasta, 
znana już w XII w. jest nazwą 
odrzeczną i związana jest ze 
starosłowiańskim rdzeniem -ol, 
oznaczającym płyn. Przyrostek 
-awa jest często spotykany 
w nazwach wodnych. W naj-
wcześniejszych dokumentach 
znajdujemy różną pisownię 
(1149 Olaua, 1193 dedit Olo-
uam, 1201 Oleua, 1234 Olava). 
Forma zgermanizowana Ohlau 
pojawia się dopiero w 1570 r.

Z kolei nazwę Odry prof. 
Miodek również wywodzi 
z wody, w staropolskim języku 
zwanej wodrą. J. Miodek uwa-
ża, że nazwa ta pochodzi od 
praindoeuropejskiego wyrazu 
„uodr” znaczącego „woda”.

 �
Wieki temu na płaszczyźnie 

Niziny Śląskiej dwie rzeki, dziś 

zwane Odrą i Oławą (Oławką), 
zbliżyły się do siebie na nie-
wielką odległość, dalej płynęły 
niemal równolegle, tworząc tak 
zwane ujście zawleczone, by 
połączyć się dopiero po kilku-
dziesięciu kilometrach. 

Publikacja „Atlas historycz-
ny miast polskich” pod redakcją 
naukową Romana Czai wydana 
we Wrocławiu w 2015 r, za-
wiera m. in. tekst Małgorzaty 
Chorowskiej „Rekonstrukcja 
programu lokacyjnego Oławy. 
Miasto i uposażenie rolne” (tom 
IV Śląsk, Zeszyt 12 Oława). 

Czytamy tam m. in.: Oława 
jest położona na płaskim cyplu, 
z trzech stron oblanym wodami 
meandrujących rzek - Odry 
i Oławy - ich starorzeczy, sta-
wów i bagnisk. W średniowie-
czu w okolicach Oławy udział 
powierzchni wody w całkowitej 
powierzchni terenu był znacznie 
większy niż obecnie.

Można powiedzieć, że to 
woda wyznaczyła warunki 
brzegowe dla rozmierzenia 
pól wokół Oławy. Parcelacja 
samego miasta natomiast wy-
nikała z jego funkcji handlowej 
i przebiegu głównych szlaków 
lądowych. (...) Koryta rzek 
Odry i Oławy tworzyły w tym 
miejscu rysunek w kształcie 
klepsydry. W miejscu najwięk-
szego zwężenia miała ona za-
ledwie około 350 m szerokości. 
Cypel, na którym lokowano 

miasto Oławę, stanowił jej 
południową część. Od zachodu 
i północy zamknięty był on 
zakolem koryta rzeki Oławy. 
Miejsce przewężenia klepsydry 
blokował ponadto sporej wiel-
kości staw, oznaczony na mapie 
z 1810r. jako „dawny Staw 
Zamkowy”. Z korytem Odry 
łączył go krótki kanał, osuszony 
w 1807 r. Pierwotnie był to za-
pewne relikt starorzecza Oławy. 
Od wschodu cypel zamykało 
nowe koryto Odry, dawniej 
płynącej meandrami, odnoga 
Odry - Młynówka - i ciąg daw-
nych stawów, zwanych Młyń-
skim, Środkowym, Stock-Teich 
i Ścinawsko-Niemieckim, od 
końca XVIII w. zamienianych 
na łąki i pastwiska. One także 
stanowiły pierwotnie starorze-
cze Odry, co potwierdza mapa 
F. B. Wernera z połowy XVIII w. 

Przez Oławę przebiegał 
szlak handlowy - jak czytamy 
u Chorowskiej - prowadzący 
z Wrocławia na południe do 
Grodkowa. Od tego szlaku za 
murami miejskimi odchodziła 
odnoga na południowy wschód 
do Brzegu. 

Kolejna autorka cytowanego 
opracowania, Marta Młynar-
ska-Kaletynowa pisze: Waż-
nymi czynnikami rozwoju osie-
dla miejskiego w Oławie było 
dogodne położenie: zarówno 
na skrzyżowaniu szlaków ko-
munikacyjnych, biegnących 
z północy na południe i z za-

chodu na wschód, jak i na styku 
odmiennych stref fizjograficz-
nych - urodzajnych gleb, naj-
intensywniej zasiedlanych ziem 
na zachodzie, po lewej stronie 
Odry, oraz terenów leśnych na 
wschodzie, o sporadycznym 
osadnictwie po prawej stronie 
tej rzeki. 

Gęste lasy liściaste i bory 
sosnowe rozciągające się po 
dziś na prawym brzegu Odry 
chroniły przed wrogami i do-
starczały drewna, jagód, grzy-
bów, miodu i zwierzyny łownej, 
tereny po lewej stronie Odry 
obfitowały w urodzajne gleby. 
Bliskość wód rzecznych - czyta-
my dalej - stwarzała co prawda 
zagrożenie powodziowe, była 
jednak w przeważającej mie-
rze elementem przynoszącym 
wymierne korzyści mieszkań-
com Oławy i ich gospodarce. 
Wody płynące, starorzecza 
i oczka wodne dawały możli-
wość uprawiania rybołówstwa. 
Natomiast zarośla i lasy łęgowe 
w dolinach obu rzek obfitowały 
w ptactwo wodne oraz drobną 
zwierzynę i były atrakcyjnymi 
terenami łowieckimi. Te pożytki 
ułatwiały codzienną egzysten-
cję mieszkańców osiedla, nie-
które z nich, przede wszystkim 
ryby, mogły być sprzedawane 
na miejscowym targu. Cieki 
wodne dostarczały ponadto 
energii do poruszania różnego 
rodzaju młynów – ich istnienie 
w Oławie i na jej zapleczu sy-

gnalizują XIII-wieczne przeka-
zy pisane. Wykorzystywane były 
też do funkcjonowania stosowa-
nych już dowodnie w średnio-
wiecznych śląskich ośrodkach 
miejskich urządzeń zaopatru-
jących miasto w bieżącą wodę. 
Obie rzeki, a przede wszystkim 
Odra, pełniły również rolę 
znakomitych arterii komuni-
kacyjnych. Szczególne znacze-
nie, uchwytne już w XIII w.,  
miało spławianie Odrą do po-
bliskiego Wrocławia drewna, 
które uzyskiwano z wyrębu 
lasu na przeciwległym, prawym 
brzegu tej rzeki. 

 �
Tak było na początku. Mi-

jały wieki, w bliższych nam 
czasach XIX i pierwszej po-
łowy XX wieku Odra i Oława 
pełniły jeszcze jedną, znaczącą 
dla mieszkańców rolę - były 
miejscem rekreacji i sportu. 
W niemieckiej Ohlau nad Odrą 
(Oder) można było ochłodzić 
się w dobrze zorganizowanym, 
bezpiecznym kąpielisku - były 
to Zakłady Kąpielowe Zache-
rów z kabinami, pomostami, 
drabinkami i trampolinami, 
chętni mogli popływać łódką 
w ośrodku wioślarskim, a także 
posilić się w nadodrzańskiej 
restauracji. Działały również 
zorganizowane kluby wio-
ślarskie, których zawodnicy 

uczestniczyli w wielu impre-
zach sportowych wraz z innymi 
drużynami z miast położonych 
wzdłuż Odry. Kluby miały 
swoje siedziby przy dzisiejszej 
ulicy Nadbrzeżnej. Na profi-
lu oławskiej Izby Muzealnej 
możemy znaleźć informację 
o istniejącej tam restauracji 
o nazwie Tempelgarten: 

...po lewej stronie drogi pro-
wadzącej do Jelcza przy Ufer-
gasse (dziś ul. Nadbrzeżna), 
tuż za mostem odrzańskim 
był lokal chętnie odwiedzany 
przez sportowców. Przy lokalu 
znajdowała się przystań łodzi 
Oławskiego Towarzystwa Wio-
ślarskiego „Neptun”. Gospoda 
miała przyjemną, gościnną 
przestrzeń, kręgielnię oraz pięk-
ny ogród. Przy lokalu stał han-
gar, w którym przechowywano 
klubowe łodzie. W gazecie 
lokalnej z tamtych czasów za-
mieszczono następujące ogło-
szenie właściciela kierowane 
do klientów „Tempelgarten”: 
„Za sanie spacerowe lub pow 
ozy, które dowożą gości do mo-
jej kawiarni, należy się jedynie 
połowa ustalonej opłaty mosto-
wej w związku z zawartą przeze 
mnie umową, w myśl której ja 
pokrywam drugą połowę opłaty.

Nad Oławą z kolei, w bez-
pośrednim sąsiedztwie parku 
miejskiego mieścił się Dom 
Strzelca - siedziba Bractwa 
Kurkowego o tradycji sięga-
jącej XVI wieku. Przy Domu 

Nad Odrą i Oławą
Nie mam pojęcia, kiedy następuje ten moment - uznania rzeki za swoją. Być może dopełnia się on na tej samej zasadzie, na jakiej ptaki uznają za rodzica pierwszy poruszający się w zasięgu 
wzroku kształt, co tak wzruszająco opisali etologowie, ale równie dobrze może to być sprawa całkiem dorosłego przywiązania, sprawiającego że widok rzeki (z okna pokoju lub w czasie 
spaceru) staje się niezbędny, kojący i terapeutyczny. Sądzę, że w jakimś nie do końca poznanym procesie, taka własna rzeka zakorzenia nas w sobie, jej nurt tajemniczo zlewa się z nurtem 
naszych myśli - to słowa Olgi Tokarczuk, która na Facebooku 20 sierpnia 2022 r przypomniała swój esej sprzed lat

1935 - park, rzeka Oława. Dziś, po tzw. uregulowaniu rzeki, takich magicznych miejsc, pełnych roślin i życia, już nie uświadczysz
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Strzelca znajdowała się kręgiel-
nia, a także restauracja.

 �
Po wojnie nowi mieszkańcy 

Olawy (później nazwę zmienio-
no na Oławę) chętnie zażywali 
kąpieli w Oławce jak i w Odrze. 
Były to jednak dzikie kąpieliska. 
Odra jako rzeka żeglowna obfi-
towała w zdradliwe wiry. Starsi 
oławianie pamiętają, że pochło-
nęła niejedną ofiarę spośród ama-
torów kąpieli. Szczególnie szo-
kująca była historia dziewczynki, 
która szła z bańką po mleko do 
gospodarstwa za Odrę. Po drodze 
chciała tę bańkę wypłukać w od-
rzańskiej wodzie, wartki nurt ją 
pociągnął, dziewczynka utonęła. 
Byli śmiałkowie, którzy porywali 
się na przepłynięcie rzeki, nie 
wszystkim się to niestety udało. 

Mimo wszystko wciąż było 
wielu amatorów plażowania nad 
Odrą, wały i łąki nadodrzań-
skie były też popularną trasą 
spacerową. Szczególną atrakcją 
dla dzieci było obserwowanie 
barek rzecznych, pchanych lub 
ciągnionych przez statki w kie-
runku Wrocławia lub śluzy - tam 
największa frajda była, gdy aku-
rat stało się na moście nad śluzą 
właśnie.

Przez jakiś czas, na przełomie 
lat 60. i 70. nad Odrą funkcjono-
wała też grupa wodniacka, korzy-
stająca z przystani koło Neptuna 
- charakterystycznego budynku, 
którego nazwa przetrwała od 
czasów przedwojennych.

Wielu oławian korzystało z ką-
pieliska nad Oławką, szczególnie 
w okolicy mostu przy daw-
nej młynówce, na przedłużeniu 
obecnej ulicy Sienkiewicza. 
Tam też nie obyło się bez tra-
gedii, szczególnie przy moście, 
z którego śmiałkowie skakali do 
rzeki, nie bacząc na niepewne 
ukształtowanie dna w miejscu 
tzw. „wodospadu”. Niebezpiecz-
ne, wybite przez spadającą wodę 
głębokie doły były śmiertelną pu-
łapką, szczególnie dla kąpiących 
się dzieci. Z czasem amatorzy 
kąpieli z rzek przenieśli się na 
popularne w latach 60. „Piaski” 
- zbiorniki wodne powstałe po 
wydobywaniu piasku (w rejonie 
Zwierzyńca, za dawną Papier-
nią). Pamiętam, jak w upalne 
letnie dni ulicą Młyńską ciągnęły 
tłumy oławian z kocami i torbami 
plażowymi, zmierzające piechotą 

lub rowerem w kierunku ulicy 
Zwierzynieckiej, by za mostem 
nad śluzą i tuż za Papiernią 
skręcić w prawo, przejść jesz-
cze kilkaset metrów i dojść do 
obleganego dzikiego kąpieliska. 
W w kolejnych latach oławianie 
jeździli na stawy jelczańskie, 
a później w mieście wybudowano 
baseny - najpierw odkryty, a jakiś 
czas temu również kryty. 

 �
Zarówno Odra jak i Oławka 

wielokrotnie zagrażały miastu 
wielką wodą. Najstarsi miesz-
kańcy pamiętają, jak to w 1947 
roku poszli w niedzielę do ko-
ścioła, a po mszy okazało się, 
że plac Zamkowy jest zalany 
wodą z Oławki, która zresztą 
często przed laty wylewała. 
Na starych mapach widać, że 
jej bieg znacząco różnił się od 
obecnego, obok głównego ko-
ryta rzeka miała wiele rozlewisk 
i bocznych nurtów. W latach 
siedemdziesiątych koryto rzeki 
zostało uregulowane i nieco wy-
prostowane, zlikwidowano roz-
lewiska, zasypano młynówkę, 
podwyższono wały nadbrzeżne. 
Od tej pory zagrożenia powo-
dziowego z tej strony raczej nie 
ma. Na marginesie - w czasie 
tych prac rozebrano drewniany, 
biegnący łukiem nad nurtem 
rzeki, tzw. zielony mostek pro-
wadzący od ul. Gazowej do par-
ku - tradycyjne miejsce spotkań 
ówczesnej młodzieży, a także 
randek zakochanych. Nowy 
mostek niestety nie ma w sobie 
nic z romantyzmu poprzednika.

Ze strony Odry powodzie 
zdarzały się może rzadziej, ale 
były bardzo groźne, choćby 
powódź w 1903 roku, po której 
założono wsie - dziś dzielnice 
Oławy Nowy Otok i Nowy 
Górnik - ponieważ obecny Sta-
ry Otok i Stary Górnik zostały 
przez powódź bardzo mocno 
zniszczone. Po 1945 roku, kiedy 
obok resztek pięknego niegdyś 
mostu, zniszczonego w wyniku 
działań wojennych, postawiono 
tymczasowy most drewniany, 
każdego roku oławianie przeży-
wali chwile grozy, gdy spiętrzo-
na kra napierała na drewnianą 
konstrukcję. Zwykle musieli 
interweniować saperzy, by most 
nie popłynął z nurtem rzeki. 
Zdarzało się, że do zaodrzań-
skiej części miasta, a także do 

Janikowa czy Bystrzycy trzeba 
było jechać przez Lipki. Za-
grożenie zniknęło dopiero po 
wybudowaniu nowej, solidnej 
betonowo-stalowej przeprawy, 
niestety daleko jej do urody 
mostu przedwojennego. 

Za naszej pamięci miała 
miejsce powódź tysiąclecia 
w 1997 roku, Odra wtedy real-
nie zagroziła miastu, około 11-
12 lipca osiągając poziom 766 
cm. Wzdłuż ulicy Rybackiej 

pospolite ruszenie mieszkańców 
miasta broniło wałów odrzań-
skich, układając dzień i noc wor-
ki z piaskiem. Woda zalała część 
posesji na Zwierzyńcu Dużym, 
podeszła do podziemi ówczesne-
go Banku Zachodniego przy ul. 
Żeromskiego, a także wdarła się 
na teren będącej w rozbudowie 
oczyszczalni ścieków. Na pra-
wym brzegu rzeka rozlała się na 
lasy nadodrzańskie, a na lewym 
przerwała wały za miastem, 
w okolicy Siedlec. Oława szczę-
śliwie uniknęła zalania - złożyło 
się na to zapewne przerwanie 
wałów na wysokości Lipek, 
a także ofiarność walczących 
z żywiołem mieszkańców. 

Niektórzy mówili, że nie bez 
znaczenia było odnowienie 
odnalezionej figury św. Jana Ne-
pomucena, patrona chroniącego 
od powodzi, niegdyś stojącej 
przy moście na Oławce. Jak 
czytamy na portalu tuolawa.pl 
w materiale Piotra Turka z 22 
stycznia 2021r.: „...W latach 
pięćdziesiątych nieuważny kie-
rowca (podobno z garnizonu 
sowieckiej armii) uderzył w figu-
rę, odleciała głowa. Mieszkańcy 
pobliskich domów pamiętają, 
że w cokole były bardzo stare 
dokumenty. Przekazano je starej 
autochtonce, a następnie trafiły 
do księdza Franciszka Kutrow-
skiego, który zaopiekował się 
pomnikiem i ukrył go w ogrodzie 
przy plebanii. Potem, w latach 
70., Stanisław Marynowski prze-
wiózł figurę na swoją posesję, 
przy dzisiejszej ulicy Kamiennej. 
Kilka lat później wyjechał do 
Australii, a dom kupili nowi 
lokatorzy”. 

W 2002 roku Jerzy Kamiński 
tak pisał o dalszej historii figu-
ry: „Rzeźba stała w ogrodzie 
i czekała na lepsze czasy. Na-
deszły one wtedy, gdy Tadeusz 
Stawiński poinformował ga-
zetę, że »święty w kawałkach« 
leży u sąsiada, więc może by 
go postawić na nogi. I udało 
się. Zimą 1995 przywieźliśmy 
figurę do redakcji i rozpoczęli-
śmy gromadzenie funduszy na 
renowację rzeźby. Po uzyskaniu 
niezbędnych uzgodnień for-
malnych (m.in. uchwała Rady 
Miejskiej o lokalizacji pomnika), 
święty Jan Nepomucen stanął 
w Rynku.” Było to w maju 1997. 
Niektórzy twierdzą, że dzięki 
temu Oławę ominęła Powódź 
Tysiąclecia. Nowy cokół ufun-
dował Stanisław Jaśnikowski, 
a prace remontowe i montażowe 
wykonał Mieczysław Ziółkow-
ski z Wiązowa. Pięć lat później 
poświęcił figurę ksiądz Andrzej 
Szafulski. W tym roku figurę 
odnowiono, a święty otrzymał 
aureolę. 

Jak by nie patrzeć - figura 
świętego Nepomucena, patrona 
tonących i orędownika podczas 
powodzi, stanęła na oławskim 
Rynku na kilka tygodni przed 
wodnym kataklizmem...

Ciąg dalszy - za tydzień

Grażyna notz

Nad Odrą i Oławą (1)
Przedwojenna oławska plaża z ludźmi kąpiącymi się w czystszej wtedy Odrze
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Przez wiele lat oławski most na Odrze był pięknym elementem nadrzecznego krajobrazu
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Nie mam pojęcia, kiedy następuje ten moment - uznania rzeki za swoją. Być może dopełnia się on na tej samej zasadzie, na jakiej ptaki uznają za rodzica pierwszy poruszający się w zasięgu 
wzroku kształt, co tak wzruszająco opisali etologowie, ale równie dobrze może to być sprawa całkiem dorosłego przywiązania, sprawiającego że widok rzeki (z okna pokoju lub w czasie 
spaceru) staje się niezbędny, kojący i terapeutyczny. Sądzę, że w jakimś nie do końca poznanym procesie, taka własna rzeka zakorzenia nas w sobie, jej nurt tajemniczo zlewa się z nurtem 
naszych myśli - to słowa Olgi Tokarczuk, która na Facebooku 20 sierpnia 2022 r przypomniała swój esej sprzed lat [pierwodruk w: Kafka 9 (2003)]

Przed wojną Odra była częścią aktywnego życia  oławian - na starej pocztówce miejskie kąpielisko 
odrzańskie
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Za naszej pamięci miała miejsce powódź tysiąclecia w 1997 roku, Odra wtedy realnie zagroziła miastu, 
około 11-12 lipca osiągając poziom 766 cm. Wzdłuż ulicy Rybackiej pospolite ruszenie mieszkańców miasta 
broniło wałów odrzańskich
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OŁAWA 
Jubileusz 

I gdyby nie PESEL oraz 
jubileuszowe przyjęcie, 
trudno byłoby w to 
uwierzyć...

1 kwietnia wczesnym popo-
łudniem do oławskiego hotelu 
„Oławian” wchodzą trzy ko-
biety żywo dyskutując. Ktoś 
z obsługi mówi, że to chy-
ba na urodzinowe przyjęcie. 
Podchodzę, przedstawiam się 
i pytam gdzie jubilatka? 

- To ja - odpowiada jedna 
z pań i wszystkie zaczynają 
się śmiać.

To nie scena z filmu, a z 
minionej soboty, gdy pani 
Anna Sielewicz wraz z rodzi-
ną i przyjaciółmi świętowała 
swoje 100. urodziny. 

Pani Ania pochodzi z Wilna. 
Na tzw. Ziemie Odzyskane 
przyjechała w 1958 roku wraz 
z mężem i trójką dzieci - 
dwoma synami Franciszkiem 
i Józefem oraz córką Ali-
cją. Początkowo zamieszkali 
w Lwówku Śląskim. W 1980 

roku przeprowadzili się do 
Gaci. Później, gdy dzieci wy-
prowadziły się już z domu 
i założyły swoje rodziny, mąż 
zmarł, a dom okazał się dla 
niej za duży, przeprowadziła 
się do mieszkania w Oławie, 
bliżej syna i najlepszej na 
świecie synowej - jak mówi 
- nie kryjąc wzruszenia. 

Mimo wieku pani Ania jest 
zupełnie samodzielna i bardzo 
dobrze sobie radzi ze wszystki-
mi obowiązkami domowymi, 
dlatego też nie lubi, gdy ktoś 
chce ją w tym wyręczać. Do 
niedawna dużo czasu spę-
dzała przy pracach na działce 
ogrodowej, którą uwielbia. Za-
wsze uprawiała dużo warzyw 
i owoców, z których później 
robiła przetwory. I chętnie 
nadal by się tym zajmowała, 
ale z obawy o zdrowie dzieci 
zabraniają jej się forsować 
i bardzo nad tym ubolewa. 
Dawniej dużo czasu spędzała 
też przy maszynie do szycia 
i robiąc na drutach ubrania dla 
siebie i rodziny. Szyła swetry, 
garsonki i wszystkie inne 
części garderoby. Nadal, gdy 
trzeba, bez problemu posługu-
je się igłą oraz nitką i chętnie 

naprawia ubrania. Nawlekanie 
igły to dla niej żaden problem, 
bo wciąż obchodzi się bez 
okularów. Świetnie też bez 
nich czyta i to nawet drobny 
druk - jak mówi. 

- Któregoś razu wyszłyśmy 
z domu i po chwili spostrzega-
łam, że nie wzięłam okularów 
- opowiada pani Alicja, córka 
jubilatki. - Chciałam po nie 
wrócić, ale mama do mnie, że 
nie ma potrzeby. No chodź, 
mówi, ja ci bez okularów 
przeczytam.   

Pytana o to, co zrobić, by 
mieć tak świetną kondycję, nie 
chorować i świetnie wyglądać, 
mówi z uśmiechem: - Nie 
można się nad sobą rozczulać, 
narzekać i trzeba regularnie 
ćwiczyć. Ja gimnastykuję się 
codziennie rano i wieczorem. 
Staram się też dobrze i zdro-
wo odżywiać. Od lat nie jem 
wieprzowego mięsa, a przez 
wiele sama piekłam chleb na 
żytnim zakwasie. Teraz każdy 
dzień zaczynam od owsianki. 

Pani Anna jest i zawsze była 
bardzo pozytywnie nastawiona 
do życia. Największą radością 
życia są jej wspaniałe - jak 
mówi - dzieci. One też bardzo 

ją kochają. - Mama zawsze 
kojarzy mi się z rodzinnym 
ciepłem - mówi córka jubi-
latki. - Zawsze można było 
do niej przyjść z każdym pro-
blemem. Owszem, czasem się 
oberwało ścierką po głowie, 
gdy się zasłużyło, ale zawsze 
nas szanowała i kochała. Była 
też bardzo pracowita i tego nas 
nauczyła. Nigdy nie narzekała 
i teraz też nie narzeka. Wciąż 
potrafi  cieszyć się ze wszyst-
kiego. Cały czas utrzymuje też 
stałe kontakty z koleżankami 
oraz znajomymi i... trzyma się 
z daleka od lekarzy. 

Owszem, czasem ją coś 
boli, ale - jak mówi - weźmie 
tabletkę czy wypije ziółka 
i przechodzi. Nie choruje i nic 
na stałe jej nie dolega, więc nie 
ma potrzeby spotykania się 
z lekarzami. Ma nadzieję, że 
zawsze tak będzie. 

Tego między innymi ży-
czyli jej goście przybyli na 
jubileuszowe świętowanie. 
Wśród nich burmistrz Tomasz 
Frischamnn z żoną, który 
w imieniu swoim oraz miesz-
kańców Oławy przekazał jubi-
latce życzenia, gratulacje oraz 
okolicznościowy grawerton, 

a także bukiet kwiatów. Od-
czytał też listy gratulacyjne 
od wojewody dolnośląskiego, 
a także premiera RP. Pani 
Ania jest nie tylko mamą, ale 
też babcią, a nawet prabab-
cią. Doczekała się 4 wnuków 

- samych chłopców, oraz 6 
prawnucząt - 4 dziewczynek 
i 2 chłopców.

TEKST I FOT.: 

WIOLETTA KAMIŃSKA 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Pani Ania SKOŃCZYŁA 100 lat!
Oławianka Anna Sielewicz 1 kwietnia skończyła 100 lat, w co - patrząc 
na nią - trudno uwierzyć

Swój wyjątkowy jubileusz pani Anna świętowała w gronie rodziny i znajomych

Burmistrz Tomasz Frischmann w imieniu swoim oraz mieszkańców 
przekazał 100-latce życzenia oraz gratulacje. Odczytał też listy od 
premiera i wojewody dolnośląskiego

OŁAWA 

Tu pod koniec 2024 roku 
będzie kompleks sporto-
wy. Przy Szkole Podsta-
wowej nr 4 rozpoczęły się 
prace

13 marca burmistrz Oławy 
Tomasz Frischmann podpisał 
umowę z firmą Berger Bau 
Polska na budowę kompleksu 
sportowego przy Szkole Pod-
stawowej nr 4 - zakończenie 
inwestycji planowane jest 
w drugiej połowie 2024 roku. 

Zgodnie z projektem pla-
nowane boisko przy szkole 
nr 4 ma być niezależnym 
kompleksem sportowo rekre-
acyjnym, aby mogli z niego 
korzystać uczniowie w trakcie 
roku szkolnego, jak i osoby 
z zewnątrz po zamknięciu 
szkoły, w weekendy oraz 
wakacje. Obok trawiaste-
go boiska do piłki nożnej 
otoczonego bieżnią obiekt 
będzie miał widownię. Pod 
nią szatnie dla zawodników 
i magazyn oraz węzeł sani-
tarny. Wszytko niezależnie od 
szkoły będzie miało ogrzewa-
nie gazowe i oświetlenie. To 

jednak nie wszystko. W skład 
kompleksu wejdzie też mini 
Orlik z nawierzchni synte-
tycznej z boiskami do gier 
w siatkówkę i koszykówkę, 
oraz plac zabaw.

Podczas trzeciego przetargu 
na tę inwestycję oferty złożyły 
dwie fi rmy. Jedna oczekiwała 
kwoty ponad 10 mln zł. Druga 
- Berger Bau Polska z Wrocła-
wia - 9 770 936,69. I tę fi rmę 
miasto wybrało. Jest to ta sama 
fi rma, która buduje rondo na 
skrzyżowaniu ulic Lipowej 
i Kutrowskiego.

(CK)

Ruszyła BUDOWA 
kompleksu 
sportowego przy SP 4

Tu pod koniec 2024 roku będzie kompleks sportowy
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Konkurs na mega pisan-
kę rozstrzygnięto podczas 
pierwszego dnia jarmarku. 
Uczestnicy nie przestraszyli 
się deszczowej aury i do-
starczyli aż 27 prac. Mieli 
szczęście, bo pogoda popra-
wiła się w momencie ogła-
szania wyników. Konkurs 
rozegrano w dwóch grupach 
wiekowych - klasy I-III (14 

prac) oraz klasy IV-VIII (13 
prac). - Mieliśmy niezwykle 
trudne zadanie - mówiła Lilla 
Rzadkowska, zasiadająca 
w jury. - Wszystkie prace są 
przepiękne, widać ogromne 
zaangażowanie i ogromną 
ilość pracy, ale niestety mu-
sieliśmy zdecydować...

W kategorii klas młodszych 
podium zdominowały dziew-
czyny. Pierwsze miejsce zajęła 
pisanka nr 5, wykonana przez 
Joannę Bzową, drugie miejsce 
pisanka nr 7 - pomysł Lilia-
ny Wiśniewskiej, a trzecie 
- pisanka nr 6, przygotowana 
przez Joannę Kawę. W ka-
tegorii klas 4-8 triumfowali 
chłopcy. Pierwsze miejsce 
zdobył Łukasz Myszkowski 
(pisanka nr 20), drugie miej-

sce Hardzei Martsinkevish 
(pisanka nr 24), trzecie Seba-
stian Mazepa (pisanka nr 28).

Kto oceniał prace? Se-
kretarz miasta Oława Lilla 

Rzadkowska, sekretarz gminy 
Oława Helena Masło oraz 
sekretarz gminy Domaniów 
Dorota Sala. Każdy uczestnik 
konkursu otrzymał upominek.

(AH)

Autorki najpiękniejszych mega pisanek w kategorii klas I-III
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W kategorii klas starszych podium zdominowali chłopcy
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Pisanka nr 5 - pierwsze miejsce, nr 
7 - drugie i nr 6 - trzecie
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Pisanka nr 20 - pierwsze miejsce, nr 24 - drugie” nr 28 - trzecie
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Na jarmarkowej scenie sporo 
się działo. Występowały m.in. 
Apostolskie Nutki
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Przy dobrej zabawie, deszcz nie jest straszny

A
gn

ie
sz

ka
 H

er
ba

Jarmark bez Aktywnych Oławianek? To niemożliwe!
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Tacy sprzedawcy to skarb
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Oława 
Świątecznie 

Ten konkurs przyprawił jury o zawrót 
głowy. Mówili, że prace były tak piękne, 
że najchętniej nagrodziliby wszystkich 
uczestników

Pisanki - najpiękniejsze i mega!

eprasa.pl b90f120c61
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POWIAT
Przed świętami 

Drugi dzień Jarmarku 
Wielkanocnego upłynął 
pod znakiem konkursu 
na najpiękniejszą palmę 
wielkanocną. Wykonały 
ją panie z Koła Gospodyń 
Wiejskich w Ścinawie

Zwyciężyła palma przygo-
towana przez KGW w Ści-
nawie, drugie miejsce zajęło 
dzieło Sylwii Twardochleb 
z Siedlec, a trzecie - Grażyny 
Mencel z Chwalibożyc.

- Palmę robiłyśmy bardzo 
długo, wykorzystując sporo 
różnych elementów - mówiła 
tuż po ogłoszeniu werdyktu 
Bożena Chyła ze Ścinawy. 
- Wykorzystałyśmy bibułę, 
kwiaty z bibuły i z liści ku-
kurydzy, zerwanych jesienią 
poprzedniego roku. Do tego 
pestki dyni, bukszpan, palem-
ki, trawę... Naprawdę różne 
materiały, które koleżanki 
z koła zbierały przez cały rok. 
Myślimy o tym konkursie już 
długo wcześniej, a gdy zbie-
rzemy już wszystko, co nam 
potrzeba, to siadamy w garażu 
i komponujemy. 

Bożena Chyła przyznaje, 
że nie spodziewała się pierw-
szego miejsca, zwłaszcza gdy 
zobaczyła, że konkurencyjne 
palmy są równie piękne. Pod-
kreśla jednak, że jej KGW 
postawiło na maksimum na-
turalnych elementów. 

- Proszę powiedzieć, że 
Ścinawa to właściwie co roku 
osiąga jakieś sukcesy - włączył 
się nagle wójt Artur Piotrow-
ski, przysłuchujący się z boku 
naszej rozmowie. Chyła mó-
wiła więc dalej: - Faktem jest, 
że czynnie bierzemy udział 
w różnych wydarzeniach, np. 
w festiwalu „Polska od kuch-

ni”. W ubiegłym roku nasza 
koleżanka wygrała nagrodę 
miss 45+, byłyśmy na finale 
w Warszawie. Rok temu na 
jarmarku nasz sołtys przy-
gotował najlepszy mazurek 
wielkanocny. Nasza miejsco-
wość jest mała, ale zgrana. 
Angażujemy się, pomagamy 
sobie nawzajem. Już teraz 
szykujemy program na kolejny 
festiwal „Polska od kuchni”. 
Naszym kulinarnym hitem jest 
rosół z bażanta. Co zrobimy 
z wygraną? Nie spodziewałam 
się jej, więc planu nie mamy, 
ale na pewno nam się przyda. 

Za pierwsze miejsce przy-
znano 500 zł, za drugie 300 
zł, a za trzecie 200 zł. 

Oceny zgłoszonych palm 
dokonała komisja w skła-
dzie: Małgorzata Teuchmann 
(dyrektor Gminnej Bibliote-
ki Publicznej w Bystrzycy), 
Agnieszka Szuturma (Cen-
trum Sztuki w Oławie) oraz 
Elżbieta Chudzik (Centrum 
Kultury i Czytelnictwa Gminy 
Oława). Nagrody wręczali 
przedstawicieli trzech samo-
rządów: burmistrz Oławy To-
masz Frischmann, wójt gminy 
Oława Artur Piotrowski oraz 
sekretarz gminy Domaniów 
Dorota Sala.

***
Weekend był chłodny, 

ale w niedzielę odpuścił już 
deszcz, więc mieszkańcy chęt-
nie spacerowali między jar-
markowymi stoiskami. Sporo 
działo się na scenie. Wystąpili 
m.in: zespół dziecięcy „Okta-
wa”, Śpiewające Studio Kami-

li Bakalarczyk, Orkiestra Dęta 
OSP z Domaniowa, zespół 
folklorystyczny, zespół tańca 
„Marcinki” z Marcinkowic, 
zespół „Hej! Ho!”, zespół 
„Witaj w klubie”, Janek Ma-
tyla i Szkoła Wokalna Izabeli 
Smoleń. 

Ze sceny licytowano także 
fanty na rzecz Edyty Elwer-
towskiej, a wśród wystawców 
debiutowało Koło Gospodyń 
Wiejskich „Oleśniczanki”, 
które niedawno - 2 stycznia 
- zostało wpisane do reje-
stru Agencji Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa. 
Koło zrzesza obecnie około 
trzydziestu pań, które chętnie 
uczestniczą w regularnych 
spotkaniach, a teraz po raz 
pierwszy pokazały się pu-
blicznie.

TeksT i foT.: kamil Tysa 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Palmy wielkanocne?  
Najpiękniejsze są w gminie Oława!

Oto najpiękniejsza palma! Na zdjęciu panie z KGW Ścinawa i wójt Artur Piotrowski

Umiejętności wokalne prezentowali m.in oławscy seniorzyNa Jarmarku Wielkanocnym było sporo wystawców. Można było kupić 
świąteczne ozdoby i potrawy

JELCZ-LASKOWICE 
Charytatywnie 

31 marca i 1 kwietnia w Centrum Sportu i Rekreacji odbywał się kiermasz wielkanocny 
stowarzyszenia „Ja jestem”

Przygotowano pierogi ruskie, krokiety i naleśniki z sercem na słodko. Można też było 
zakupić ozdoby świąteczne, robione przez podopiecznych stowarzyszenia, ich opiekunów 
oraz rodziców. Część fantów dostarczyli też darczyńcy. Akcję wspierało też Koło Gospodyń 
Wiejskich w Wójcicach, które dostarczyło świeżo upieczony chleb. 

- Bardzo serdecznie dziękujemy wszystkim za obecność, ciepłe słowa oraz datki na rzecz 
„Ja Jestem” - mówią członkinie stowarzyszenia. - Nasz kiermasz nie odbyłby się, gdyby 
nie dobre serca osób, które pomogły nam w jego realizacji. Dziękujemy za Waszą pomoc!

(kt)

Świątecznie i pysznie!
Podopieczni stowarzyszenia mocno zaangażowali się w kiermasz

fo
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Zdjęcie nr 1 pochodzi 
z albumu Marka Rokickie-
go - zrobiono je w 1967 
roku na ulicy Kościuszki. 
Fotograf stał na ulicy 
Browarnianej. Na zdjęciu 
widzimy Marka Rokickie-
go, Stefana Stefańskiego 
i Floriana Karga - wieszają 
na betonowym słupie 
ogłoszeń zaproszenie na 
wieczorek taneczny do 
Klubu Studenckiego „U 
Jakuba”, który mieścił się 
na parterze Pałacu Luizy 
(dziś tu Urząd Miasta) na 
placu Piastów. W głębi 
budynki ulicy Kościuszki, 
po lewej widoczna część 
budynku z cegły istnieje 
do dziś. Pozostałe domy 
dziś są wyburzone i w 
ich miejsce stoi budynek 
nazywany w końcówce 
XX wieku Gliniakiem 
z powodu mieszkań 
dla milicjantów. Dziś ta 
nazwa funkcjonuje tylko 
u starszych mieszkańców 
Oławy. W środkowym 
budynku zwracam uwagę 
na portale nad oknami na 
1 piętrze - łatwiej będzie 
zlokalizować ten budynek 
na następnym zdjęciu. 
Zdjęcie nr 2 zrobiłem 
w 1970 roku stojąc na 
ulicy Brzeskiej, po prawej 
stronie była przez lata 
restauracja „Złoty Kłos” 
(widoczna część budyn-
ku). Tu, gdzie stoi kiosk 
„Ruchu”, dziś jest nowo-
czesny budynek, między 
innymi z Bankiem PKO na 
parterze. Słabo widać, ale 
na środku zdjęcia za panią 
i panem z dzieckiem przy 
budynku jest ten sam słup 
ogłoszeń ze zdjęcia nr 1. 
Również w środkowym bu-
dynku widać na pierwszym 
piętrze portale nad oknami 
z trójkątami,  o których 
piszę przy zdjęciu wyżej, 
aby można było porównać. 
Zdjęcie nr 3 zrobiłem 
w 2023 roku. Po lewej 
widoczny okrągły słup 
ogłoszeń - ten sam i w 
tym samym miejscu na ul. 
Kościuszki, co na zdjęciu 
nr 1. Po prawej budynek 
z czerwonej cegły - ten 
sam, którego kawałek 
widać na zdjęciu nr 1. 
Pozostałe budynki zostały 
wyburzone w połowie lat 
siedemdziesiątych - wy-
budowano nowy budynek 
widoczny po prawej stro-
nie zdjęcia. 

LESŁAW MAZUR 
autor albumu „Oława w latach 

60. i 70. ubiegłego wieku na 
fotografiach Lesława Mazura”

PS
O ciekawych zdjęciach, 
jakie macie w swoich 
albumach rodzinnych, 
a którymi chcielibyście się 
podzielić z czytelnikami, 
można zawiadomić redak-
cję, nr. tel. 605-996-556, 
a my chętnie zgłosimy się 
po zdjęcie i informacje na 
jego temat.

(CK)

Twórzmy wspólnie 

FOTOGRAFICZNĄ historię Oławy (94)

Ocalić   od 
zapomnienia

(21.01-20.02)

WODNIK

(23.11-21.12)

STRZELEC

(23.09-23.10)

WAGA

(23.07-22.08)

LEW

(22.05-21.06)

BLIŹNIĘTA

(21.03-20.04)

BARAN

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.08-22.09)

PANNA

(22.06-22.07)

RAK

(22.12-20.01)

KOZIOROŻEC

(21.02-20.03)

RYBY

Mimo nawału pracy i obowiązków, teraz 
w domowym zaciszu, znajdź czas na wspólne 
chwile z twoją drugą połówką. Rozmowa 
z kimś bliskim dobrze ci zrobi. Nie stresuj się 
problemami zdrowotnymi bliskiej ci osoby, 
wszystko skończy się dobrze. W weekend 
zawrzesz znajomość, która wiele zmieni 
w twoim życiu. Nie stanie się to od razu, ale ta 
osoba odegra dużą rolę w twojej przyszłości.

(21.04-21.05)

BYK

Staniesz przed poważną decyzją dotyczącą 
twojego związku. Od dawna odkładałeś 
myślenie o tej sprawie, dłużej się już nie da. 
Kryzysowa sytuacja obnażyła różnice między 
wami, stare urazy wciąż mają się dobrze. 
Łatwiej będzie w sprawach zawodowych. 
Nastąpi tu sporo zmian, ale dobrze się w nich 
odnajdziesz. Zainteresuj się stanem zdrowia 
swoich najbliższych, ktoś może mieć problemy.

Nadchodzi czas na czekanie. Wszystkie twoje 
sprawy mocno wyhamują. Jesteś bardzo 
aktywny, więc będzie to dla ciebie trudne. 
Pozostaje czekać i obmyślać nowe rozwiązania. 
Niedługo będziesz mieć okazję realizacji swoich 
planów zawodowych. Nie możesz wtedy się 
zawahać, bo następna okazja długo się nie 
pojawi. W rodzinie ktoś będzie potrzebował 
twojej pomocy, nie odmawiaj.

Twoi najbliżsi i domowe obowiązki dadzą 
ci teraz w kość. Wszystkim da się we znaki 
wiosenne przesilenie i humory będą równie 
niestabilne jak pogoda. Wymyśl coś co pozwoli 
rodzinie dobrze przez to przejść. Nikt tak jak 
ty nie potrafi zintegrować bliskich. Zróbcie 
coś razem zamiast wyładowywać się na 
sobie. Zadbaj też o swoje zdrowie i kondycję, 
ostatnimi czasy trochę odpuściłeś tę sferę życia.

Trochę spadnie twoja odporność psychiczna. 
Do niedawna niewiele rzeczy było dla ciebie 
trudnych, teraz będziesz odczuwać silny 
stres. Uświadom sobie, że możesz się martwić 
jedynie rzeczami, na które masz wpływ. 
Wprowadź techniki relaksacyjne. Bądź ostrożny 
w sprawach sercowych. Może się okazać, 
że ty i twoja druga połówka macie zupełnie 
inne zapatrywania na najważniejsze kwestie. 

Dolegliwości zdrowotne trochę cię przytłoczą. 
Nie załamuj się obecną sytuacją. To nie 
potrwa wiecznie, już niedługo znowu będziesz 
cieszyć się urokami życia. Tymczasem poświęć 
się swoim pasjom, na które już od dawna 
nie miałeś czasu, poszerzaj swoją wiedzę 
i zdobywaj nowe umiejętności. Nie zaniedbuj 
kontaktów z przyjaciółmi, choćby tylko 
wirtualnych. Potrzebujesz ich wsparcia. 

Dużo czasu zajmą ci teraz obowiązki 
zawodowe, w pracy będzie się dużo działo ze 
względu na zmiany organizacyjne. Trudno 
będzie ci to pogodzić ze sprawami rodzinnymi. 
Frustracja będzie narastać. Spróbuj znaleźć 
chwilę na relaks albo rozmowy z przyjacielem. 
To pozwoli ci złagodzić stres i wszystko 
poukładać. 

W sprawach zawodowych wskazana jest 
ostrożność. Rozsądnie będzie rozejrzeć się 
za dodatkowym zajęciem. Popytaj wśród 
znajomych, czy mogą ci jakoś pomóc. 
W sprawach prywatnych miej na uwadze 
,co i do kogo mówisz, bo możesz niechcący 
rozpętać małą aferę. W wolnych chwilach zrób 
porządek w dokumentach, mogłeś przeoczyć 
jakąś ważną sprawę.

Nadchodzący tydzień będzie niezwykle 
udany. Dobry humor nie będzie cię opuszczać. 
Odkryjesz, że wolny czas to coś czego od dawna 
potrzebowałeś. Na chwilę zwolnisz tempo 
i będzie to dla ciebie zbawienne. Osoby, które 
dotąd utrzymywały wobec ciebie dystans. teraz 
się ośmielą i szczerze z tobą porozmawiają. 
Któraś z nich poprosi cię o radę. Udziel jej, ale 
niech będzie przemyślana. 

Nie zamartwiaj się. Sytuacja w pracy 
nie wygląda ciekawie, ale zaufaj swoim 
przełożonym, mają plan, jak ją poprawić. 
Czekają cię spore zmiany w wykonywaniu 
obowiązków. Czas spędzany w domu 
wykorzystaj , aby zacieśnić relacje rodzinne. 
Porozmawiajcie o tym, co do siebie czujecie 
i wyjaśnijcie zadawnione urazy. To pozwoli 
wam cieszyć się swoim towarzystwem. 

W tym tygodniu nareszcie znajdziesz chwilę 
na odpoczynek tylko w swoim towarzystwie. 
Po zabieganiu w pracy, chwila wyciszenia 
będzie bezcenna. Wykorzystaj ją i naładuj 
akumulatory, bo czeka cię nowe wyzwanie 
w życiu prywatnym. Nie obawiaj się, bliscy 
okażą ci dużo wsparcia. Razem ze wszystkim 
sobie poradzicie. Zdrowie będzie dopisywać, 
chociaż zmęczenie może dać o sobie znać.

Nareszcie zrozumiesz, że nie zawsze rozsądne 
wybory są tymi najlepszymi. Czasem warto 
pójść za głosem serca. Nie obawiaj się podjąć 
próby naprawy swoich błędów. Nawet jeśli 
się nie powiedzie, będziesz spokojniejszy, 
że zrobiłeś wszystko co mogłeś. W sprawach 
zawodowych nie jest tak źle jak ci się wydaje. 
Twoja firma niedługo znajdzie rozwiązanie 
obecnej trudnej sytuacji. Ktoś z przyjaciół 
może potrzebować twojej pomocy. 

1

2

3
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Oława 
Kultura 

Centrum Sztuki zaprasza 
na kolejne filmy z cyklu 
„Klasyka Kina”

15 kwietnia o godz. 16.00 
będzie można zobaczyć „Bar-
wy ochronne”, a 16 kwietnia 
o 15.30 „Rio Bravo”. 

„Barwy ochronne” to jeden 
z najważniejszych filmów 
„kina moralnego niepokoju”. 
Poruszający problem konfor-
mizmu polskiej inteligencji. 
W czasie premiery wzbudził 
bardzo gorące, emocjonalne 
reakcje. Krzysztofowi Zanus-
siemu znakomicie udało się 
nawiązać kontakt z polskim 
odbiorcą, dotrzeć do jego 
niepokojów, często skrzętnie 
skrywanych lub nie do końca 
uświadamianych. „Barwy 
ochronne” nazwały po imieniu 
to, co w drugiej połowie lat 
siedemdziesiątych zaprzątało 
świadomość coraz większej 
liczby Polaków. Portretując 
zdemoralizowane, przeżarte 
układami i cynizmem, środo-
wisko naukowców, Zanussi 
dawał zarazem do zrozumie-

nia, że ów portret można ro-
zumieć jako metaforę całego 
społeczeństwa. Społeczeń-
stwa, w którym wartościowe, 

uczciwe jednostki są brutal-
nie eliminowane przez bez-
względne, nie przebierające 
w środkach miernoty. 

„Rio Bravo” to amerykań-
ski western na podstawie 
opowiadania B.H. McCamp-
bella. Szeryf małego, odcię-
tego od świata, miasteczka 
na Dzikim Zachodzie John 
T. Chance (John Wayne), 
aresztuje za morderstwo Joe 

Burdette`a (Claude Akins). 
Brat Joe, Nathan Burdette 
(John Russell) bogaty ranczer 
i przywódca miejscowych 
rabusiów, podejmuje dzia-
łania zmierzające do jego 
uwolnienia. Szeryf, wraz ze 
swoimi zastępcami: alkoho-

likiem Dude (Dean Martin) 
oraz kulejącym staruszkiem 
Stumpym (Walter Brennan) 
podejmuje próbę przetrzy-
mania Joe w areszcie przez 
tydzień (do czasu przybycia 
sędziego pokoju).

Bilety w cenie 15 zł dostęp-
ne w kasie OWE Odra oraz 
online na kultura.olawa.pl

(kt)

„Barwy ochronne” i „Rio Bravo”

Oława 
Kultura 

Centrum Sztuki zaprasza 
najmłodszych widzów na 
kolejny seans w ramach 
obchodów 100-lecia Kina 
Odra

W kwietniu będzie można 
zobaczyć odcinki polskiej 
animacji „Pampalini łowca 
zwierząt”, która powstała 
w Studiu Filmów Rysun-
kowych w Bielsku-Białej 
w latach 1975–1980. Serial 
opowiada o Pampalinim, my-
śliwym, który wyłapywał 
zwierzęta na handel. Nie był 
też jednak zbyt mądry, dlatego 
jego fortele zawsze kończyły 
się niepowodzeniem.

Dwa z zaplanowanych od-
cinków serialu wyświetlone 
zostaną w wersji zrekonstru-
owanej cyfrowo. Kiedy? 16 
kwietnia 2023r. o godzinie 
11:30, bilety w cenie 10 zł 
dostępne w kasie kina oraz na 
kultura.olawa.pl        (kt)

Pampalini łowca zwierząt
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PRACA

DAM PRACĘ

 ► Zatrudnię brukarza Tel. 502 411 
884

 ► Zatrudnię murarzy, malarzy, ka-
felkarzy, samodzielne osoby do ocie-
pleń domów Tel. 661 563 060

 ► PZHGP Oława poszukuje kierowcy 
kategorii C+E do jazdy kabiną z gołę-
biami. Praca dodatkowa. Głównie w 
weekendy (kwiecień-wrzesień). Tel. 
603 126 857

 ► W związku z planowanym otwar-
ciem nowej kliniki w Oławie poszuku-
jemy zdolnych i chcących się rozwijać 
fizjoterapeutów na bdb warunkach.  
Mail do przesyłania cv agamed@
onet.pl

 ► POSZUKUJEMY DO NASZEGO 
ZESPOŁU AGA-MED sprytnej osoby 
z miłością do NATURY :) która będzie 
pracować w godzinach od 15 do 19 
od poniedziałku do piątku. W naszym 
sklepie ZIELARSKO-MEDYCZNYM 
W OŁAWIE. Kontakt do przesyłania CV 
agamed@onet.pl

SZUKAM PRACY

 ► Emeryt - kierowca kat. B, hydrau-
lik, stróż oraz inne Tel. 887 298 110

KUPNO
 ► Kupię palety, Możliwy transport  

Tel. 661-515-308

 ► Kupię: starocie, szable, bagnety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

SKUP STAROCI. ANTYKI, 
STARE ZEGARKI, MONETY, 

MILITARIA, SREBRO. 
TEL. 721 508 901

SPRZEDAŻ
 ► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

KURKI NIOSKI OD 8 TYG. OD 18 ZŁ 
SZCZEPIONE, 

RÓŻNE KOLORY 
STANOWICE 89D; 

SMARCHOWICE ŚLĄSKIE  
TEL. 603058754, 534535954

 ► Sprzedam garaż ul. Paderewskie-
go. Cena 72.000 zł. Tel. 517 898 603

 ► Sprzedam ziemniaki Vineta. Drob-
niejsze od jadalnych, podkiełkowane. 
Tel. 502 969 858

ZDROWIE 

LEKARSKIE

 ► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem  Tel. 71 313 88 16

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

 ► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 www.easy-
dent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Cli-
nic,  Tel. 71 301 66 66 www.easydent.
pl

 ► LEKARZ DENTYSTA Alicja Grzy-
bowska, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71-301-66-66 www.easydent.pl

UROLOG 
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI 

- SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; 

WTOREK OD 16.00 DO 18.00, 
REJESTRACJA TELEFONICZNA 

PN.-PT.8.00-16.00 TEL. 71 303 43 24

 ► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax, Tel. 71 
302 86 66

DERMATOLOG 
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
ŁUSZCZYCY, TRĄDZIKÓW, GRZYBIC, 

ŁYSIENIA, BRODAWEK, ALERGII, 
OCENA ZNAMION 

OŁAWA, UL. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN).  

GABINET CZYNNY 
W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
W GODZINACH 16.00-19.00.  
KONIECZNA REJESTRACJA 

TELEFONICZNA: 601-990-167   
www.dermatologolawa.pl 

 ► USG serca, Holter EKG, Holter ci-
śnieniowy, konsultacje kardiologiczne 
Katarzyna i Daniel Błaszczyk specjali-
ści kardiolodzy. Gabinet Prywatny ul. 
Sienkiewicza 8, Oława (NZOZ MEDAN)
rejestracja wyłącznie telefoniczna. Tel. 
698 808 606

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

 ► CAPRI – NIERUCHOMOŚCI Leszek 
Żyto, Oława, ul. Osadnicza 41, tel. 601-
990-187. Pośrednictwo w sprzedaży i 
kupnie mieszkań, domów. Cała oferta 
na stronie www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 3 
pokoje, 62mkw, Ip, po generalnym re-
moncie – 350tys, BN 506540120

 ► Sprzedam działki budowlane, 10 
arów, w Bystrzycy. Tel. 609 485 999

 ► Sprzedam działkę 443/1 w Starym 
Górniku. Cena 45 tys. Tel. 53 596 11 13
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KUPIĘ

 ► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

 ► Kupię lokal usługowy. Tel. 666-
855-484

 ► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 608 014 450

 ► Kupię działkę budowlaną, Oława - 
okolice Tel. 665 639 401

ZAMIENIĘ

 ► Mieszkanie komunalne w Oławie  
na Oławę.  Parter, dwa pokoje- 54m kw.
 Tel. 721 285 885

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

 ► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

DO WYNAJĘCIA LOKALE BIUROWO 
USŁUGOWE O POW.15,28 MKW, 

21,85 KW I 20,36 MKW  
W OŁAWIE UL. WIOSENNA 2

KONTAKT: 
km@domaxdevelopment.pl, 

TEL. 691 696 38

 ► Powierzchnia biurowa do wyna-
jęcia: 1. 36 m2 cena 2500 piętro II. 2. 
23 m2 cena 2000 piętro II. 3. 42,10 
m2 cena 2800 zł piętro II. Najnowszy 
biurowiec w Oławie, parking, winda, 
monitoring. Sąsiedztwo kancelarii 
prawnych, biur księgowych i biuro pro-
jektowe. Bardzo ciche sąsiedztwo. aga-
med@onet.pl, 660618206 po godz 20

 ► Wynajmę dom dla Firm z dwoma 
oddzielnymi mieszkaniami w strefie 
ekonomicznej Oława/Godzikowice. 
Dom w pełni wyposażony z miejsca-
mi parkingowymi. Położenie przy 
drodze nr 94, dogodny dojazd do au-
tostrady A4 oraz Wrocławia. Dodatko-
we informacje. Tel. 698 201 974

 ► Do wynajęcia Hala /Magazyn w 
Oławie przy 3Maja 20-22. Duża brama 
wjazdowa i osobne wejście. Składa 
się z hali, biura, pomieszczenia socjal-
nego i WC. Powierzchnia 65 m2, Bu-
dynek jest wyposażony we wszystkie 
media- (woda, instalacja elektryczna, 
grzewcza), umiejscowiony jest w ze-
spole budynków biurowo- handlo-
wo-magazynowych. Zapraszamy do 
kontaktu: Tel. 698 201 974

BIURO NIERUCHOMOŚCI

 ► Kancelaria Nieruchomości z sie-
dzibą we Wrocławiu Rynek 60 poszu-
kuje i przyjmie do sprzedaży nieru-
chomości: działki, domy, mieszkania i 
inne. Tel. 53 003 22 21

USŁUGI
USŁUGI RÓŻNE

 ► GEODEZJA, klasyfikacja gruntów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-929-
582 www.mptgeo.pl 

 ► Usługi elektryczne, automatyka 
do bram,  603-076-223

 ► Profesjonalne Mediacje. Tel. 605 
335 511

 ► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel.  Tel. 604 957 359

 ► Usługi elektryczne,  Tel. 604-613-
483 

 ► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-613-
483

 ► Klimatyzacja  604-613-483 

BHP
 ► BHP szkolenia, nadzór, doradz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445, www.bhpolawa.pl

STOLARSTWO

 ► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

 ► BDB MEBLE- wykonawca mebli, 
na wymiar, na zamówienie, na każdą 
kieszeń, pomiar - projekt - wycena 
- montaż - serwis, Marcin Ostrowski 
- Oława - ul. Iwaszkiewicza 48. Zapra-
szamy Tel. 500 108 785, www.bdbme-
ble.net

SCHODY I DRZWI Z DREWNA, 
PROJEKT Z WIZUALIZACJĄ 

GRAFICZNĄ 
605 741 606 

AGD
 ► Zakład naprawy sprzętu AGD. 

Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inny sprzęt AGD. 
Oława ul. Grota-Roweckiego 4. Tel. 
502 868 817, 71-313-26-73

NAPRAWA SPRZEDAŻ SPRZĘTU 
AGD, LODÓWKI I PRALKI, 

PL. ZAMKOWY 19 
TEL. 508-267-478, 71-301-42-71

ELEKTRONIKA RTV

 ► Montaż i serwis anten satelitar-
nych, www.satix.net.pl, Tel. 602 495 
749

 ► Serwis RTV – SAT, Tel. 602 495 749

 ► Montaż anten i tunerów,  Tel. 604 
613 483

CZYSZCZENIE

 ► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

 ► Pranie tapicerki meblowej i samo-
chodowej, dywanów Atrakcyjne ceny, 
dojazd. Tel. 692 057 141

 ► Pranie dywanów, kanap.  Tel. 53 
567 93 46

 ► DORA-MAX Usługi sprzątania. Tel. 
791 755 040

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501 278 422

 ► Przeprowadzki - transport Tel. 604 
332 147

 ► Przewóz osób Tel. 604 332 147

 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

 ► Bus + przyczepa, transport Tel. 
507 053 028

PRZEWOZY AUTOKAROWE: 
WYCIECZKI SZKOLNE, PRZEWOZY 

OKOLICZNOŚCIOWE. 
TEL. 53 415 13 00

HYDRAULICZNE

 ► Junkers - naprawa, montaż, wy-
miana 501-278-041

 ► Usuwanie nieszczelności gazu, 
montaż kotłów i kuchenek gazowych, 
usługi hydrauliczne, przyłącza oraz 
usuwanie awarii Tel. 502 134 309

BUDOWLANE

 ► Malowanie, tapetowanie, panele, 
regipsy, papa termozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

 ► Łazienki, płytki podłogowe, prze-
róbki hydrauliczne, klinkier,  Tel. 698 
623 537

 ► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl, Tel. 
724 768 466

 ► Cyklinowanie bezpyłowe, ukła-
danie parkietów i paneli, renowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

 ► Remonty mieszkań, łazienek, re-
gipsy, kafle, gładzie, panele, tapeto-
wanie, malowanie: wnętrz, elewacji, 
dachów + mycie Tel. 889 312 688

 ► Malowanie, tapetowanie gładź, 
regipsy, kafelki, panele, ogrodzenia 
Tel. 729 677 185

 ► Budowa domów, więźba, pokry-
cie dachowe, podbitka, elewacja. Tel. 
697 106 011

 ► Malowanie, gładzenie, panele, ka-
fle, przeróbki elektryczne i hydraulicz-
ne Tel. 661 563 060

 ► Ocieplenie domów, pompa ciepła 
Tel. 661 563 060

 ► Remonty - wykończenia. Regipsy, 
płytki, panele,, gładź, malowanie. Hy-
drauliczne drobne, wymiana, kabin, 
sedesów, baterii itp.. Elewacja niedu-
że. Duże doświadczenie. Tel. 73 146 
70 49

 ► Tynki maszynowe, gipsowe, ce-
mentowo-wapienne. Tel. 690 391 869

 ► Witam, wykonuję instalacje elek-
tryczne w wszelkiego rodzaju loka-
lach, wyniesienia zk wraz z liczkiem 
itp. Zapraszam.  Tel. 725 334 807

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis,  Tel. 604-421-959

VIDEOFILMOWANIE

 ► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY

 ► Dj Robi - wesela, integracje, ple-
nery, scena - doświadczenie - ponad 
20 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

 ► For You,  Tel. 604-421-959

RÓŻNE
 ► PIT-y Tel. 604 441 548

TŁUMACZENIA
 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-

głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
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ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE, 
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KOMPUTERY
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komórkowe, E-papierosy, serwis te-
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brego 20f  Tel. 503 149 152

ODDAM
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czyste. Możliwość stałego cotygodnio-
wego odbioru w Oławie i w Jelczu-La-
skowicach. Do spalenia, pakowania. 
Odbiór własnym środkiem transportu. 
Informacja pod numerami telefonów: 
660 618 206, 535 989 435
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Czy e-papierosy powinny być 
przepisywane na receptę? 
Z takiego założenia wychodzą 
Brytyjczycy, którzy traktują 
wspominane urządzenia, jako 
jedno z narzędzi pomocy 
osobom uzależnionym od 
papierosów. Czy to właściwa 
droga?

Obecnie Wyspiarze mogą 
poszczycić się dość niskim 
odsetkiem osób palących pa-
pierosy: udało im się zejść po-
niżej 15 proc. Dla porównania 
w Polsce statystyka ta utknęła 
na poziomie 21 proc. i od 
jakiegoś czasu stoi w miejscu.

W jaki sposób Brytyjczycy 
dotarli do tego punktu? Od-
powiedź jest złożona: z jednej 
strony postawili na politykę 
redukcji szkód, z drugiej - za-
angażowali naprawdę spore 
nakłady w rozwój sieci poradni 
dla palaczy.

E-papierosy na receptę 
i zaawansowane 

poradnictwo

W Wielkiej Brytanii prze-
szkolenie w kwestii prewencji 
palenia posiadają zarówno le-
karze pierwszego kontaktu, jak 
i farmaceuci czy pielęgniarki.

Palacze mogą więc zgłosić 
się do dowolnego punktu opie-
ki zdrowotnej i mogą liczyć 
na to, że otrzymają wsparcie 
w postaci porady medycznej 
oraz środków, które pomogą 
im rzucić palenie- od leków, 
przez gumy - po e-papierosy.

W UK działają programy, 
w ramach których realizo-
wana jest polityka redukcji 
szkód właśnie z udziałem tego 
typu urządzeń. Co więcej, 
już niedługo można spodzie-
wać się, że e-papierosy będą 
przepisywane na receptę - 
rejestracja e-papierosów jako 
produktów medycznych to 
jeden z kroków podejmowa-
nych w celu wdrożenia planu 
prowadzącego do „bezdymnej 
przyszłości”. Wielka Brytania 
chce skończyć z dymem papie-
rosowym do 2030 roku.

Redukcja szkód

Polska ma podobne cele, 
jednak decyzja o podjęciu le-
czenia czy zastosowania pro-
duktów bezdymnych w celu 

redukcji szkód wywołanych 
paleniem jest pozostawiana 
do indywidualnej rozwagi. 
Na naszym rynku dostępne 
są różne kategorie alterna-
tywnych produktów nikoty-
nowych. Mamy e-papiero-
sy działające w systemach 
otwartych (do samodzielnego 
napełniania pojemnika z liqu-
idem) lub zamkniętych, z go-
towymi, wymiennymi kartri-
dżami, jak np. Vuse ePod, są 
podgrzewacze tytoniu oraz 
najkrócej dostępne na naszym 
runku saszetki nikotynowe. 
Każda z tych alternatyw jest 
o ok. 95-99% mniej szkodliwa 
od tradycyjnego papierosa. 
Warto o tym pamiętać i po-
myśleć o zdrowiu i kondycji 
na wiosnę!

(SZ)

E-papierosy na receptę to nie mit
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JELCZ-LASKOWICE 
Rekreacja i integracja 

W ramach współpracy 
z Zespołem Szkół im. Jana 
Kasprowicza w Parku 
Strzeleckim „Matczyna 
Góra” i międzynarodowym 
programem wymiany 
młodzieży „Erasmus” odbyły 
się zawody strzeleckie LOK, 
dedykowane gościom z kilku 
europejskich krajów

Uczestników uhonorowano 
pamiątkowymi dyplomami, 
a najlepsi z miejsc 1-3 otrzy-
mali Odznaki Sprawności 
Obronnej LOK. Z ramienia 
zarządu MG LOK w Jelczu-
-Laskowicach, zaangażo-
wani w bezpieczne przepro-
wadzenie zawodów byli: 

Piotr Pliszczak i Mieczysław 
Nyklarz. Obsadę stanowisk 
strzeleckich stanowili: Zbi-
gniew Frąckowiak, Krzysztof 
Bronowicki i Adam Porębski. 
Kancelarię prowadził Jacek 
Mikołajczyk. Z ramienia Ze-
społu Szkół nastolatkami 
opiekowali się Katarzyna Sta-
la-Kondrakiewicz, Agnieszka 
Krawczyk i Tadeusz Babski. 

Młodzież miała okazję 
poznać podziemną siedzi-
bę Strzeleckiego Bractwa 
Kurkowego Grodu Jelcz-
-Laskowice. Piwnice brackie 

cieszyły się dużym zainte-
resowaniem zwiedzających, 
którzy z zaciekawieniem 
wysłuchali opowieści o ich 
powstaniu i roli, jaką pełniły 
w przeszłości. 

- Możliwość zorganizo-
wania zawodów z udziałem 
międzynarodowych grup 
młodzieży była dla nas, jako 
działaczy LOK, interesują-
cym doświadczeniem - mówi 
prezes MG LOK J-L Jacek 
Mikołajczyk. - Pełni nadziei 
liczymy na kontynuację tej 
współpracy w przyszłości. 

Możliwość promowania na-
szego miasta oraz organi-
zacji, w której od wielu lat 
działamy, to nasze zadanie 
statutowe, a także osobisty 
cel. W imieniu zarządu MG 
LOK serdecznie dziękuję 
wszystkim, którzy poświęcili 
swój cenny czas na zorgani-
zowanie i bezpieczne prze-
prowadzenie zawodów. 

(kt)

Wyniki 

Klasyfikacja  
Norwegów:

1. AndErS ESPEn
2. SivErt AASLAnd
3. AndErS BJórGE

Klasyfikacja Włochów: 
1. rEBEccA SinAGrA
2. SArA innOcEntin
3. GiAdA MErOttO

Klasyfikacja Niemców:
1. tOBiAS Arndt
2. LOuiS BróMEL
3. HEnriKE rOStOcK
Klasyfikacja Polaków: 

1. AnAStAZJA JuSZcZAK
2. MAtEuSZ OWcZArEK
3. KAcPEr MOćKun
Klasyfikacja og. młodzieży: 
1. AndErS ESPEn
2. AnAStAZJA JuSZcZAK
3. SivErt AASLAnd

Klasyfikacja opiekunów:
1. JOStEin MALtErud 
2. Jórn WittAn
3. Jórn-tHOrE MOrOnninG

Norwegowie, Włosi, Niemcy i Polacy, 
czyli „Erasmus” na strzelnicy

Uczestnicy zawodów wraz z organizatorami
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Ciężary
Sukces 

1 kwietnia we Wrocławiu 
odbył się turniej 
w podnoszeniu ciężarów, 
podczas którego świetnie 
spisali się reprezentanci 
klubu LKS Polwica Wierzbno

Organizatorem był Śląsk 
Wrocław. Dziewczyny star-
towały w grupie do lat 13, 

a chłopcy do lat 11 i 13. Szko-
leni pod okiem Damiana Susła 
przywieźli mnóstwo medali. 
Wśród dziewczyn całe po-
dium zdominowały zawod-
niczki z Wierzbna. Wygrała 
Maja Kraska z wynikiem 32 
kg w rwaniu i 40 kg w pod-
rzucie. Maja waży 34 kg i ma 
9 lat. Srebro trafiło do Julii 
Wójcik (30 kg w rwaniu i 38 

kg w podrzucie), a brąz dla 
Julii Kucharskiej, która osią-
gnęła 17 kg w rwaniu i 21 kg 
w podrzucie. Tuż za podium 
uplasowały się siostry Korne-
lia i Karina Łodzińskie. 

Chłopcy w młodszej kate-
gorii również obsadzili całe 
podium. Najlepszy Wiktor 
Kasielski po zaciętej walce 

wygrał z Marcelem Kuchar-
skim. Wiktor uzyskał 23 kg 
w rwaniu i 30 kg w podrzucie, 
a Marcel 23 kg w rwaniu i 31 
kg w podrzucie, przegrywając 
czterema punktami w klasy-
fikacji Sinclaira (zdecydował 
fakt, że jest o 1,5 kg cięższy 
od swojego kolegi). Najsil-
niejszym, ale też jednocześnie 
najcięższym zawodnikiem był 
Kornel Miroś. Uzyskał 28 kg 
w rwaniu i 35 kg w podrzucie, 
co zagwarantowało mu brązo-
wy medal. Rekordy życiowe 
pobili najmłodsi sztangiści - 
Borys Picon i Szymon Ferenc. 

W starszej grupie brązowy 
medal zdobył Wojciech Mota-
ła. Jego wynik to 29 kg w rwa-
niu i 39 kg w podrzucie, co 
oznacza jednocześnie rekordy 
życiowe. Tuż za podium upla-
sował się brat Wojtka - Marek 
Motała. 

***
Tydzień wcześniej podczas 

Mistrzostw Polski do lat 20 
w Ciechanowie rywalizowały 
kobiety. Julia Pikulska zajęła 

czwarte miejsce w kategorii 
do 64 kg, z wynikiem 130 kg 
w dwuboju. Dziewiąta była 
Weronika Grzegorzewska. 

Ponadto piąte miejsce w ka-
tegorii do 87 kg wywalczyła 
Zuzanna Protokowicz.

(kt)Najmłodsi też dominują

Podium chłopców w kategorii do lat 11

Podium dziewczyn w kategorii do lat 13
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Wyniki spotkań XXI kolejki
GWardIa WIlczyce - KS rudzInIec    3:1 (23:25, 25:22, 25:20, 25:16)
Volley MoSIr SIeradz - zaKSa Strzelce opolSKIe    2:3 (25:16, 21:25, 18:25, 25:16, 11:15)
tyGrySy StrzelIn - WKS WIeluń    0:3 (22:25, 21:25, 21:25)
HetMan WłoSzczoWa - Start naMySłóW    3:1 (25:21, 23:25, 25:18, 25:23)
cHełMIec WałbrzycH - azS Stoelzle częStocHoWa    3:2 (25:23, 23:25, 18:25, 25:15, 15:11)
IM FaurecIa Volley Jelcz-laskowIce - BIelawIanka B.   3:0 (25:19, 25:16, 25:19) 

TaBela po XXI koleJce

1. eco-teaM azS Stoelzle częStocHoWa  21  52   58:23
2. WKS WIeluń  21  48   54:22
3. zaKSa Strzelce opolSKIe  21  47   50:27
4. KS rudzInIec  21  39   47:31
5. tubądzIn Volley MoSIr SIeradz  21  38   49:36
6. KpS cHełMIec WałbrzycH  21  35   47:38
7. GWardIa WIlczyce  21  32   42:33
8. KS bIelaWIanKa-beSter bIelaWa  21  32   36:36
9. IM FaurecIa Volley Jelcz-laskowIce  21  24   35:47

10. HetMan WłoSzczoWa  21  15   21:53
11. azS nKS Start naMySłóW  21  8   12:57
12. uKS tyGrySy StrzelIn  21  5   12:60

***
W XXII, ostatniej, kolejce IM Faurecia Volley Jelcz-Laskowice 

zagra na wyjeździe z zespołem KS Rudziniec.           (kt)

Tabela II ligi - grupa 3

SIATKÓWKA 
II liga 

to był ostatni mecz 
w tym sezonie w centrum 
Sportu i rekreacji. 
Siatkarze z Jelcza-
laskowic w pięknym stylu 
pożegnali się z kibicami

Bielawianka Bester Bie-
lawa z pewnością nie jest 
ulubionym przeciwnikiem 
IM Faurecia Volley Jelcz-La-
skowice. Wszystkie dotych-
czasowe mecze tych drużyn, 
kończyły się zwycięstwem 
ekipy z powiatu dzierżo-
niowskiego, która tym razem 
także była faworytem. Przed 
tym spotkaniem „Volley” 
zajmował bowiem dziewiąte 
miejsce w tabeli, gromadząc 
na swoim koncie 21 punktów. 
Bielawianka miała punktów 
32 i zajmowała siódmą lo-
katę. Obie drużyny miały za 
sobą niechlubne serie. Go-
spodarze przegrali pięć, a go-
ście trzy spotkania z rzędu. 

1 kwietnia w CSiR miej-
scowi musieli sobie radzić 
bez trenera Krzysztofa Jan-
czaka, więc drużynę pro-
wadził Krzysztof Pilawa. 
Początek był wyrównany, 
siatkarze po obu stronach 
skutecznie wyprowadzali 
akcje przy zagrywkach prze-
ciwnika, więc wynik oscylo-
wał wokół remisu. Bielawa 
objęła prowadzenie 8:6, ale 
po chwili „Volley” odrobił 
stratę i tablica pokazywa-
ła 8:8. Gospodarze po raz 
pierwszy objęli dwupunkto-
we prowadzenie przy 11:9 - 
od tego momentu inicjatywa 
była po ich stronie. Nie zdo-
minowali przeciwnika, ale 
grali z dużą pewnością siebie. 

Piłkę dokładnie rozprowa-
dzał Dawid Gruszczyński, 
świetnie w ataku spisywał 
się Adrian Zając, solidne 
zawody rozgrywał też przyj-
mujący Kacper Pakos. Przy 
18:16 ze środka zaatakował 

Jakub Kamiński, a potem ze 
skrzydła huknął Zając, co 
oznaczało najwyższą, bo aż 
czteropunktową przewagę 
w tym meczu. „Volley” grał 
jak w transie, zdobywając 
kolejne dwa punkty. Było 

22:16, więc w tym secie już 
nic złego nie mogło się wyda-
rzyć. Ostatecznie zakończył 
się on wynikiem 25:19. 

Druga partia lepiej zaczęła 
się dla miejscowych, którzy 

prowadzili 3:1, a potem 5:2. 
W kolejnych minutach prze-
waga się zmniejszyła, ale 
wciąż inicjatywę miał „Vol-
ley”. Przy 14:11 trener z Bie-
lawy poprosił o czas. Po prze-
rwie na pojedynczym bloku 
przeciwnika złapał Kacper 
Pakos, co zdecydowanie mo-
gło podciąć rywalom skrzy-
dła. W decydującą fazę tej 
części meczu, podopieczni 
Krzysztofa Pilawy wchodzili 
przy wyniku 20:15. Przewagę 
jeszcze powiększyli, wygry-
wając 25:16. 

Trzeciego seta rozpoczęli 
od prowadzenia 3:0. Grali 
dojrzale, bez presji i niewy-
muszonych błędów. Z każ-
dym zdobytym punktem rosła 
ich pewność siebie, a głośny 
doping kibiców niósł po 

ostateczne zwycięstwo. Tego 
dnia Bielawianka była bez-
radna, a „Volley” udowodnił, 
że drużynę tworzy grupa 
utalentowanych siatkarzy, 
którym niekiedy w tym se-
zonie brakowało jedynie 
doświadczenia. Wynik 18:11 
pokazał prawdziwą domina-
cję zawodników z J-L. Na 
finiszu przewaga wyniosła 
6 oczek, gracze Krzysztofa 
Pilawy wygrali 25:19, a w 
całym meczu 3:0. 

***
MVP spotkania został wy-

brany rozgrywający Dawid 
Gruszczyński.

kamil tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

IM Faurecia Volley Jelcz-Laskowice - Bielawianka Bester Bielawa 3:0 (25:19, 25:16, 25:19)

Efektowne pożegnanie, rywal na kolanach
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Piłka siatkowa 
III liga kobiet  

Faza play off

oławianki zajęły 
ostatecznie czwarte 
miejsce w rozgrywkach  
III ligi dolnośląsko-
lubuskiej

W sobotę 1 kwietnia ro-
zegrano w Nowej Soli me-
cze decydujące o kolejności 
w tym sezonie. W pojedyn-
ku o pierwsze miejsce UKS 
„Ares” Nowa Sól pokonał 
„Lubuskie Taxi” AZS Uni-
wersytetu Zielonogórskiego 
3:1. Wcześniej rywalizowały 
ze sobą zespoły KKS „Mine 
Master” Złotoryja z MGLKS 
„Sobieski” Oława. Wagą tego 
spotkania było trzecie miej-
sce w rozgrywkach III ligi 
dolnośląsko-lubuskiej oraz 
kolejność w rozstawieniu 
w turniejach barażowych 
o wejście do II ligi.

Oławianki słabo rozpoczęły 
mecz, bo już na początku 
rywalki prowadziły 7:1, a po 

chwili 10:2. Podopieczne 
Jarosława Gębarzewskiego 
powoli odrabiały straty, ale nie 
udało się im doprowadzić do 
wyrównania, choć kilka razy 
miały taką okazję. Ostatecznie 
„Mine Master” wygrał pierw-
szego seta 25:23.

W drugim secie świetnie za-
grał „Sobieski”, który szybko 
wypracował wysoką przewa-
gę 18:6. Wówczas coś „się 
zacięło” w grze oławianek, 
które seryjnie traciły punk-
ty. W końcówce prowadziły 
23:21, ale dzięki atakowi 
Justyny Baran oraz autowej 
zagrywce rywalek, udało się 
wygrać 25:21.

Trzeci set to trudny do wy-
tłumaczenia paraliż naszych 
siatkarek, które popełniały 
wiele błędów, a zespół ze 
Złotoryi wypracował wysoką 
przewagę, którą stale powięk-
szał. Ten set zakończył się 
porażką „Sobieskiego” 15:25.

„Mine Master” dobrze 

rozpoczął czwartego seta, 
systematycznie powiększa-
jąc przewagę do dziesięciu 
punktów (19:9). Oławianki 
odrobiły kilka, ale po chwili 
rywalki znowu odskoczyły 
na dziewięć punktów. Gdy 
widzowie oczekiwali piłki 
meczowej przy stanie 15:24, 
to wówczas oławianki wywal-
czyły sześć oczek z rzędu, ale 
to wszystko na co było je stać 
w tym meczu.

Na postawę oławskiej dru-
żyny miało wpływ przezię-
bienie u pięciu zawodniczek 
z podstawowego składu. Nie 
było możliwości rozegrania 
tego meczu w innym terminie, 
więc podopieczne Jarosława 
Gębarzewskiego pojechały do 
Nowej Soli i walczyły na tyle, 
ile starczyło im sił.

MGLKS „SobieSKi” oława 

Oliwia Pawleta, Magdalena 
Konon, Justyna Baran, Pau-
lina Węgrzyn, Zofia Jagoda, 

Sandra Banach oraz Anna 
Butwicka (libero).

Wchodziły na zmiany: Bar-
bara Wilk, Zuzanna Frączek.

*
Porażka w meczu z KKS 

„Mine Master” Złotoryja 
oznacza zajęcie IV miejsca 
w III lidze dolnośląsko-lubu-
skiej, a drugiego wśród drużyn 
dolnośląskich. Z tego powodu 
„Sobieski” zagra w grupie 7 
turnieju barażowego o wejście 
do II ligi: z mistrzem woje-
wództwa opolskiego oraz dru-
gim zespołem z województwa 
śląskiego. W tej grupie zagra 
też najlepszy zespół z woje-
wództwa lubuskiego - UKS 
„Ares” Nowa Sól. Turniej 
powinien być rozegrany na 
Opolszczyźnie 14-16 kwietnia. 
Do dalszej rywalizacji awan-
sują dwa najlepsze zespoły 
tych zawodów.

(POl)

KKS „Mine Master” Złotoryja - MGLKS „Sobieski” Oława 3:1

Czas na baraże o wejście do II ligi

Oliwia Pawleta dobrymi zagrywkami sprawiała problemy rywalkom
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Tak cieszyli się kibice, tuż po zakończonym spotkaniu

 Powiedział po meczu Not. : (KT)

Krzysztof Pilawa: - Nie był to nasz najlepszy sezon pod względem wyników, 
ale bardzo zależało nam na tym, by w ostatnim spotkaniu w Jelczu-Laskowi-
cach, dać radość kibicom i to się udało. Jest to dopiero drugie nasze zwycięstwo 
3:0 w tym sezonie, pierwsze odnieśliśmy w Namysłowie, więc cieszę się, że 
drużyna do końca trenowała bardzo ciężko, co przełożyło się na ten solidny 
występ. Dodatkowego smaczku dodaje fakt, że mierzyliśmy się kilkukrotnie 
z Bielawą, ale dotychczas nie udało nam się wygrać. Myślę, że bardzo dobrze 
przeanalizowaliśmy przeciwnika, mieliśmy rozpisanego każdego z graczy 
rywali, wiedzieliśmy jak przeciwko nim grać i na szczęście niczym nas nie zaskoczyli. Na 
wyróżnienie zasługuje zespołowość, trudno wskazać siatkarza, który był dziś najlepszy. Na-
grodę MVP otrzymał nasz rozgrywający, co pokazuje, że równo rozdzielał piłki, więc w ataku 
mogliśmy wykorzystać wszystkie nasze atuty. Gdy spojrzymy na cały sezon, będziemy musieli 
stwierdzić, że był dla nas trudny. Przed jego rozpoczęciem mieliśmy nieco większe ambicje, 
choć zdawaliśmy sobie sprawę, że nasz zespół jest bardzo młody. Zdarzały się mecze lep-
sze i gorsze, czasami brakowało doświadczenia, postawienia kropki nad i, ale mniej więcej 
w połowie rozgrywek wiedzieliśmy, że utrzymanie jest już pewne, więc skupiliśmy się na 
ogrywaniu chłopaków z myślą o przyszłości. Dziś też było widać, że graliśmy z dużym luzem, 
w kilku akcjach popisaliśmy się dużą odwagą, co z pewnością podobało się naszym kibicom.
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Piłka nożna 
IV liga 

Tylko jeden punkt 
wywalczyli oławianie 
w dwóch ostatnich meczach, 
co sprawiło, że plasują się 
teraz na ósmym miejscu 
w tabeli, balansując między 
drużynami, które utrzymają 
się lub spadną z ligi

Środowy mecz z ekipą 
„Polonia-Stal” Świdnica był 
ostatnim bez udziału kibiców 
na oławskim stadionie. Skoń-
czyła się kara za zachowanie 
fanów obu zespołów podczas 
meczu z „Górnikiem” Wał-
brzych 1 października ubie-
głego roku. 

W składzie „Moto-Jelcza” 
zabrakło dwóch podstawo-
wych stoperów. Daniel Paw-
lak jest kontuzjowany, a Artur 
Łuczkiewicz pauzował za 
żółte kartki. Obaj ostatnio 
strzelali głową gole po stałych 
fragmentach gry. Zastąpili ich 
Paweł Kohut i Jakub Skorłu-
towski.

Podopieczni Zbigniewa 
Smółki dominowali w pierw-
szej połowie, ale szwankowało 
wykończenie i skuteczność. 
W 2 minucie Michał Pluciński 
dośrodkował w pole karne. Pił-
kę przyjął Janusz Gancarczyk 
i podał do Łukasza Staronia, 
a ten posłał ją nad bramką. 
Kilka razy asystent sędziego 
przerywał akcję Janusza Gan-
carczyka z powodu spalonego. 
Wywoływało to frustracje 
u naszych zawodników. Przy-
jezdni często nieprzepisowo 
przerywali akcje lub utrudniali 
wznowienie gry, przez co 
ujrzeli żółte kartki w pierw-
szej połowie. Kiedy wszyscy 
oczekiwali na przerwę, oła-
wianie stracili piłkę w obronie, 
a Adam Wojciechowski wyko-
rzystał to strzelając gola.

Na szczęście nie powtórzyła 
się sytuacja z poprzedniej 
kolejki, z meczu z „Orłem” 
Ząbkowice Śląskie, kiedy rów-
nież stracili bramkę „do szat-
ni”, a później zeszli z boiska 

pokonani. Gospodarze zagrali 
spokojniej i skuteczniej. W 55 
minucie Krzysztof Gancar-
czyk strzelił celnie z około 18 
metrów w prawy róg bramki. 
W 71 minucie Luka Makhat-
chashvili uderzył z linii pola 
karnego, ale bramkarz gości 
nie dał się zaskoczyć. Kil-
ka minut później Waldemar 
Gancarczyk przedarł się przez 
defensywę rywali i zdobył 
drugiego gola dla „Moto-Jel-
cza”. W 82 minucie Kornel 
Traczyk przeprowadził akcję 
po wyrzucie z autu wzdłuż 
linii końcowej boiska, a w 
zamieszaniu podbramkowym 
Wojciech Sowa doprowadził 
do wyrównania. Dwie minuty 
później Damian Szydziak 
ujrzał drugą żółtą kartkę i mu-
siał opuścić boisko. Przez 
dziesięć minut oławianie grali 
w przewadze liczebnej, ale nie 
zdołali już tego wykorzystać. 
W doliczonym czasie piłka po 
strzale Waldemara Gancarczy-
ka minęła bramkę.

MGKS „Moto-Jelcz” oława

Lubecki - Kaniewski, P.Ko-
hut, Skorłutowski, Waliś (74 
Dobkowski) - Pluciński (66 
Paluszczak), K.Gancarczyk, 
W.Gancarczyk, Staroń (66 
Makhatchashvili), J.Gancar-
czyk - Zatorski.

*
Niedzielny pojedynek 

w Nowej Rudzie rozgrywa-
no w trudnych warunkach 
pogodowych, przy niskiej 
temperaturze. W 12 minucie 
Bartosz Lubecki sfaulował 
Oskara Gizińskiego w polu 
karnym. Oławski bramkarz 
otrzymał żółtą kartkę, a go-
spodarze wykonywali rzut 
karny. Jedenastkę wykorzystał 
Artur Osicki i jak się później 
okazało był to jedyny gol 
w tym spotkaniu. Oławianie 
podrażnieni tą sytuacją ruszyli 
do ataku, ale zabrakło im sku-
teczności. 

Po przerwie „Moto-Jelcz” 
nadal naciskał, próbował 

przebić się przez defensywę 
gospodarzy, ale nikomu nie 
udało się wyrównać. 

MGKS „Moto-Jelcz” oława

Lubecki - Dobkowski, 
P.Kohut ,  Skor łu towski , 
Łuczkiewicz - Pluciński (86 
R.Kohut), K.Gancarczyk, 
W.Gancarczyk, Staroń (56 
Jaroszyński), J.Gancarczyk - 
Zatorski.

*

Najbliższy mecz oławianie 
rozegrają w Oławie w Wielką 
Sobotę o godz.16.00, a ich 
rywalem będzie „Polonia” 
Trzebnica. 

Finał Pucharu Polski na 
szczeblu okręgu wrocławskie-
go odbędzie się jednak o ty-
dzień później, czyli w środę 
12 kwietnia o godzinie 17.00. 
„Moto-Jelcz” zagra z „Pia-
stem” Żmigród - aktualnym 
liderem IV ligi.         (POL)

MGKS „Moto-Jelcz” Oława - MKS „Polonia-Stal” Świdnica 2:2KS „Piast” Nowa Ruda - MGKS „Moto-Jelcz” Oława 1:0

Na krawędzi degradacji

Waldemar Gancarczyk (przy piłce) strzelił drugiego gola w meczu z 
drużyną „Polonia-Stal” Świdnica. Tyłem odwrócony jest jego starszy 
brat - Janusz.
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Piłka nożna 
IV liga 

Radość zapanowała 
w drużynie „Sokoła” po 
zwycięstwie z „Górnikiem” 
Wałbrzych, ale smutek 
po nieznacznej porażce 
z liderem

Dwie kolejki zostały roze-
grane w minionym tygodniu. 
W środę 29 marca podopiecz-
ni Marcina Krzykowskiego 
podejmowali „Górnika” Wał-
brzych, a w sobotę 1 kwietnia 
gościli „Piasta” Żmigród.

Pojedynek z wałbrzysza-
nami, którzy podobnie jak 
„Sokół” znajdują się w dol-
nej części tabeli zagrożonej 
degradacją, rozgrywano bez 
udziału publiczności. Miej-
scowi działacze zdecydowa-
li się na taki krok z obawy 
o ewentualny przyjazd kibi-
ców gości i o konsekwencje 

jakie poniósł z tego powodu 
oławski „Moto-Jelcz”.

Od początku zaznaczyła się 
przewaga gospodarzy, którzy 
świetnie wykonywali stałe 
fragmenty gry. W 11 minucie 
Oleh Spirov dośrodkował 
z rzutu wolnego, a Robert 
Sobieraj skierował piłkę do 
siatki. Kwadrans później Ad-
rian Pytlik pięknym strza-
łem z rzutu wolnego pokonał 
bramkarza „Górnika”. W 41 
minucie Kamil Ograbek wy-
korzystał podanie od Ole-
ha Spirova z rzutu wolnego 
i „Sokół” schodził na przerwę 
prowadząc 3:0. 

W 68 minucie Dawid Ro-
sicki uderzył z rzutu wolne-
go, a piłka odbita od Jakuba 
Matysiaka zmyliła bramkarza 
miejscowych. Wynik ustalił 
w końcówce Piotr Załupka po 
indywidualnej akcji.

lKS „SoKół” MarcinKowice

Matlak - Jankowski (83 
Mosevych), Ograbek, Maty-
siak, Olanin - Osiecki, Spirov, 
Wroński (89 Yevtushenko), 

Pytlik (88 Bijan), Sobieraj (78 
Załupka) - Bialik.

*
Sobotni pojedynek gospo-

darzy z liderem odbywał się 
w trudnych warunkach po-
godowych, przy padającym 
deszczu i mocno nasiąkniętym 
boisku. Od początku optyczną 
przewagę mieli goście, ale 
defensywa „Sokoła” dobrze 
sobie radziła. Podopieczni 
Marcina Krzykowskiego na-
stawili się na grę z kontry i po 
jednej z nich w 29 minucie 
sfaulowano Krzysztof Bialika. 
Oleh Spirov uderzył z rzutu 
wolnego, ale piłka minęła 
bramkę.

Więcej emocji dostarczy-
ła druga połowa. Najpierw 
Szymon Sołtyński strzelił 
obok słupka, a po chwili piłka 
otarła się o poprzeczkę po 
uderzeniu Oleksandra Mak-
symenko. W rewanżu Oleh 
Spirov strzelił nad bramką. 
W 59 minucie padła jedyna 
bramka. Po dośrodkowaniu 
Oskara Majbrody piłkę wybił 

obrońca Sokoła, a ta trafiła 
wprost pod nogi Marcina Go-
łębiowskiego, który umieścił 
ją tuż przy słupku bramki 
gospodarzy. Miejscowi ruszyli 
do ataku chcąc doprowadzić 
do wyrównania, ale nie byli 
w stanie sforsować szczelnej 
obrony „Piasta”. Najlepszą 
okazję miał Tomasz Wroński, 
którego strzał z trudem obronił 
Piotr Zabielski.

lKS „SoKół” MarcinKowice

Matlak - Ograbek, Mose-
vych, Bijan, Olanin - Osiecki 
(85 Yevtushenko), Matysiak 
(73 Ficoń), Spirov (65 Za-
łupka), Wroński, Sobieraj (62 
Oberc) - Bialik.

*
Najbliższy mecz „Sokół” 

rozegra w Wielką Sobotę na 
wyjeździe z „Baryczą” Sułów, 
która jest również w strefie 
spadkowej. Będzie okazja do 
poprawienia konta punktowe-
go, bo teraz drużyna z Mar-
cinkowic traci 13 punktów do 
bezpiecznego ósmego miejsca 
w tabeli.                (POL)

LKS „Sokół” Marcinkowice - KP „Górnik” Wałbrzych 4:1 LKS „Sokół” Marcinkowice - MKS „Piast” Żmigród 0:1

Odmienne nastroje w Marcinkowicach

Robert Sobieraj (przy piłce) strzelił pierwszego gola w meczu z 
„Górnikiem” Wałbrzych
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Piłka nożna 
IV liga 

Drużyna Krystiana Pikausa 
po porażce odnotowanej 
tydzień wcześniej 
w Świdnicy, tym razem 
uległa byłemu trenerowi 
Jackowi Fojnie

1:0 - IeGoR TaRnov (W 6 mIn., z KaRneGo)
1:1 - KamIl młoDzIńSKI (34)
1:2 - maTeuSz SaWIcKI (36)
1:3 - KonRaD DobRoWolSKI (53, bR.Samob.)
2:3 - IeGoR TaRnov (65, z RzuTu KaRneGo)

Gać
29 maRca 2023 RoKu. STaDIon GmInny. 
WIDzóW oK. 60.

Sędziowali 
Rafał abRamoWIcz z JaWoRa - GłóWny 
aRbITeR, oRaz aSySTencI lInIoWI - KaRol 
czeKaJ oRaz boRyS SzanDuła (KS ozPn 
leGnIca).

Żółte KartKi
aRTuR oSIcKI (W 71 mIn.), KamIl młoDzIńSKI 
(90+) - obaJ za faule.

lKS „Foto-HiGiena”
STITou - DobRoWolSKI (83 cIuRKoT), 
RaDKevIch, fITaS, oRzechoWSKI - 
buJaKIeWIcz, vo. PaSIchnyK, ShveTS, 
laPTSaI (55 TelaTyńSKI) - va. PaSIchnyK (62 
DRaczyńSKI), TaRnov

KP „PiaSt”
JaRoSzeWSKI - SzuKIełoWIcz, oSIcKI, chRaPeK 
- RyTKo - GóRSKI, PolaK, mIKa, SaWIcKI - 
GIzIńSKI (57 PoŚWISTaJło), młoDzIńSKI

W 6 minucie Iegor Tarnov 
zdobył bramkę z rzutu karne-
go. W jednej z kolejnych akcji 
Vladyslav Shvets dośrodkował 
piłkę z rzutu rożnego, a Mate-
usz Fitas głową z 10 metrów 

skierował ją obok słupka. W 27 
minucie Tarnov ze skrzydła 
zagrał w pole karne do Shvet-
sa, którego uderzenie obronił 
Damian Jaroszewski. Siedem 
minut później po strzale Ka-
mila Młodzińskiego rywale 
doprowadzili do wyrównania. 
Potem na listę strzelców wpisał 
się były zawodnik Foto-Higie-
ny - Mateusz Sawicki i Piast 
prowadził.

W 53 minucie Młodziński 
uderzył na bramkę, piłkę odbił 
Amin Stitou, ale niefortunnie 
nabił Konrada Dobrowolskiego 
i futbolówka wpadła do siat-
ki. Dwanaście minut później 
w polu karnym gości sfaulo-
wany został Jakub Telatyński, 
a sędzia Abramowicz wskazał 

na 11 metr. Do piłki podszedł 
Tarnov i drugi raz w tym meczu 
wykorzystał rzut karny. W doli-
czonym czasie gry swoją okazję 
na zdobycie gola miał Paweł 
Bujakiewicz, ale Jaroszewski 
obronił jego strzał.

DOminik CzerenDa 
sport@gazeta.olawa.pl

LKS „Foto-Higiena” Błyskawica Gać - KS „Piast” Nowa Ruda 2:3

Druga porażka z rzędu

Iegor Tarnov zdobył dwie bramki  
z rzutów karnych

Piłka nożna 
Iv liga 

foto-higiena wygrała 
z Polonia Trzebnica, który 
zajmuje trzecie miejsce od 
końca ligowej tabeli i nadal 
walczy o utrzymanie w Iv 
lidze

1:0 - GRzeGoRz RaJTeR (W 13 mIn.)
1:1 - vlaDySlav ShveTS (35)
1:2 - mIchał haWRyło (45+)
1:3 - voloDymyR PaSIchnyK (53)
1:4 - vlaDySlav ShveTS (56)
2:4 - GRzeGoRz RaJTeR (85)

trzebnica
1 KWIeTnIa 2023 RoKu. STaDIon mIeJSKI. 
WIDzóW oK. 60.

Sędziowali 
SebaSTIan TaRnoWSKI z WRocłaWIa - GłóWny 
aRbITeR, oRaz aSySTencI lInIoWI - KRzySzTof 
STęPIeń oRaz maRcIn nIcIńSKI (KS DzPn 
WRocłaW).

Żółte KartKi
KamIl SoSna (W 20 mIn.), JaKub cIuRKoT (21), 
PaWeł buJaKIeWIcz (37), KamIl zaWaDzKI 
(68), Szymon JanIuK (85) - WSzyScy za faule.

GKS „Polonia”
oRynSKyI - baSa (46 KoTecKI), SoSna, KoT, 

TaRaneK (60 KaPInoS) - TylKI, SzacIło (60 
zaWaDzKI), STaSIaK, KRaWIec, SzczyGIeł (60 
łuczaK) - RaJTeR

lKS „Foto-HiGiena”
JanIuK - RaDKevIch, cIuRKoT, fITaS, 
oRzechoWSKI - buJaKIeWIcz, vo. PaSIchnyK 
(73 DobRoWolSKI), haWRyło, ShveTS, 
TelaTyńSKI (65 laPTSaI) - TaRnov (82 
DRaczyńSKI)

W 13 minucie wynik meczu 
otworzył dobrze znany na 
IV-ligowych boiskach - Grze-
gorz Rajter. Ponad dwadzie-
ścia minut musieli czekać 
zawodnicy Foto-Higieny na 
wyrównanie w tym meczu, 
a bramkę zdobył Vladyslav 
Shvets. Tuż przed przerwą 
gacianie wszyli na prowadze-
nie na sprawą bramki Michała 
Hawryły. 

Po zmianie stron w 53 i 56 
minucie na listę strzelców 
wpisali się kolejno: Volody-
myr Pasichnyk oraz ponownie 
Vladyslav Shvets. Pięć minut 
przed końcem regulaminowe-
go czasu gry na listę strzelców 
drugi raz wpisał się Rajter 
i ostatecznie Foto-Higiena 
zwyciężyła 4:2.

DOminik CzerenDa 
sport@gazeta.olawa.pl

GKS „Polonia” Trzebnica - LKS „Foto-
Higiena” Błyskawica Gać 2:4
Walka o IV-ligowy byt trwa
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Wyniki XIX kolejki, rozgrywanej 1 i 2 kwietnia
 

KS „STRZELINIANKA” - STAL-FOX „ORZEŁ” MARSZOWICE  2:2 (GOLE DLA „ORŁA” 
STRZELILI: RADOSŁAW FLOREK I ŁUKASZ KUCYNIAK)
KS „ZENIT” MIĘDZYBÓRZ - MKS „POGOŃ” OLEŚNICA    4:0
GKS KOBIERZYCE - KS „POLONIA” BIELANY WR.    0:9
MKP WOŁÓW - OKS „PIAST” ŻERNIKI    3:0
LZS „BRESNA” BRZEŹNO - OKS „ORZEŁ” PAWŁOWICE    0:1
WKS WIERZBICE - LKS „BŁYSK” KUŹNICZYSKO    2:1
SKS „POGOŃ” SYCÓW - KS „POGOŃ” MIĘKINIA    5:1
GKS MIRKÓW/DŁUGOŁĘKA - MKP „WRATISLAVIA”    4:1
 

TABELA PO XIX KOLEJCE
1. ZENIT MIĘDZYBÓRZ  19  51   96:25
2. BŁYSK KUŹNICZYSKO  19  39   67:26
3. WKS WIERZBICE  19  38   58:32
4. GKS MIRKÓW/DŁUGOŁĘKA  19  37   89:25
5. POLONIA BIELANY WR.  19  35   87:36
6. ORZEŁ PAWŁOWICE  19  35   56:36
7. WRATISLAVIA  19  34   63:36
8. POGOŃ OLEŚNICA  19  34   71:39
9. MKP WOŁÓW  19  30   49:33
10. BRESNA BRZEŹNO  19  30   59:40
11. STRZELINIANKA  19  26   35:33
12. ORZEŁ MARSZOWICE  19  25   67:40
13. POGOŃ SYCÓW  19  17   38:61
14. PIAST ŻERNIKI  19  10   32:52
15. GKS KOBIERZYCE  19  3   15:164
16. POGOŃ MIĘKINIA  19  0   6:210

***
W sobotę 8 kwietnia, Stal-Fox „Orzeł” Marszowice po-

dejmie „Bresnę” Brzeźno. Początek meczu o godz. 15.00.
(TN)

Klasa „O”

Klasa okręgowa juniorów

POLONIA WROCŁAW - CZARNI J-L 4:4
GOLE DLA CZARNYCH: KONRAD WITEK - 3 ORAZ 
MATEUSZ SKITEK.
GKS MIRKÓW - WKS ŚLĄSK II W-W 2:1
POLONIA ŚRODA ŚL. - AP BRZEG D. 0:8
LOTNIK TWARD. - UKS SILESIA-GAJ 1:4
UNIA WROCŁAW - TĘCZA BRZEZIA Ł. 0:2
ORZEŁ PRUSICE - BÓR OBORNIKI ŚL. 11:0

TABELA PO XIX KOLEJCE
1. AP BRZEG DOLNY 45 77:25
2. UKS SILESIA-GAJ 40 59:28
3. WKS ŚLĄSK II W-W 38 72:37
4. GKS MIRKÓW 38 67:35
5. POLONIA ŚRODA ŚL.  34 58:49
6. ORZEŁ PRUSICE 32 61:26
7. BÓR OBORNIKI ŚL. 30 51:51
8. GKS KOBIERZYCE 28 55:38
9. POLONIA WROCŁAW 28 55:45
10. TĘCZA BRZEZIA ŁĄKA 27 55:55
11. FMS STRZELIN 25 48:49
12. CZARNI JELCZ-LASK. 17 38:66
13. LOTNIK TWARDOGÓRA 16 29:68
14.SKRA WOJNOWICE 9 20:71 
15. SOKÓŁ MARCINKOWICE  8 28:53
16. UNIA WROCŁAW 5 12:89

IV liga ok. jun. młodszych

DOLPASZ SKOKOWA - MOTO-JELCZ 0:13
GOLE: KACPER BUDZISZ - 4, MAREK CAŁY 
I FRANCISZEK ŚPIK - PO 2, JAKUB BEDNARSKI, 
FRANCISZEK OLEJNICZAK, BARTOSZ SZYMCZAK, 
PAWEŁ WOŹNIAK ORAZ SAMOBÓJCZY.
CZARNI KONDRAT. - BARYCZ MILICZ 1:4
OLYMPIC IV - POLONIA TRZEBNICA 15:1
PARASOL IV - POLONIA BIELANY WR. 1:0
ODRA LUBIĄŻ - MŁODZIK P. 0:3 (VO)
- ODRA WYCOFAŁA SIĘ Z ROZGRYWEK.

TABELA PO XIII KOLEJCE
1. MŁODZIK PRZEWORNO 36 49:16
2. MOTO-JELCZ OŁAWA 33 79:9
3. BARYCZ MILICZ 31 73:184
4. PARASOL IV WROCŁAW 29 43:27
5. RAPID DOMANIÓW 26 50:23
6. OLYMPIC IV JUNIOR 23 64:32
7. SOLNA 22 37:22
8. POLONIA TRZEBNICA 17 50:51

9. DOLPASZ SKOKOWA  10 23:97
10. CZARNI KONDRATOWICE 9 37:70
11. POLONIA BIELANY WR. 8 20:50
12. ODRA LUBIĄŻ 2 8:118

II liga woj. trampkarzy

ORZEŁ ZĄBKOWICE ŚL. - MOTO-JELCZ 1:2
GOLE DLA OŁAWIAN: GRZEGORZ BŁASZCZYK - 2.
FC II ACADEMY - PARASOL II W-W 6:0
ZIELONI ŁAGIEWNIKI - POLONIA-STAL 2:1
GÓRNIK NM - NYSA KŁODZKO 5:0

TABELA PO III KOLEJCE
1. GÓRNIK NM WAŁBRZYCH 6 10:4
2. FC II W-W ACADEMY 4 7:2
3. ZIELONI ŁAGIEWNIKI 4 2:1
4. ORZEŁ ZĄBKOWICE ŚL.  4 4:4
5. POLONIA-STAL ŚWIDNICA 3 4:2
6. MOTO-JELCZ OŁAWA 3 3:6
7. NYSA KŁODZKO  3 2:6
8. PARASOL II WROCŁAW 1 2:9

IV liga ok.trampkarzy
 
AP JEDENASTKA KĄTY - AP ORZEŁ J-L 2:2
ŚLĘZA II W-W - OLYMPIC III JUNIOR 3:0
UNIA WROCŁAW - AP BRZEG DOLNY 0:1
PIAST W-W ŻERNIKI - FORZA WROCŁAW 3:0

TABELA PO III KOLEJCE
1. ŚLĘZA II WROCŁAW 9 10:1
2. PIAST W-W ŻERNIKI  6 9:12
3. AP JEDENASTKA KĄTY WR. 4 8:5
4. AP ORZEŁ JELCZ-LASK. 3 10:3
5. OLYMPIC III JUNIOR 3 6:5
6. AP BRZEG DOLNY 3 5:10 
7. FORZA WROCŁAW 3 2:7
8. UNIA WROCŁAW 1 4:11

V liga ok. trampkarzy

AS KIEŁCZÓW - ZENIT MIĘDZYBÓRZ 1:14
POLONIA W-W - FC III ACADEMY 0:7

MKS SIECHNICE - WKS ŚLĄSK II W-W 7:0
BARYCZ MILICZ - FAIR-PLAY WROCŁAW 2:1

LIDEREM PO I KOLEJCE JEST ZENIT MIĘDZYBÓRZ.

VI liga ok. trampkarzy

RAPID DOMANIÓW - TALENT TRZEBNICA 5:5
AP FOOTBALL W-W - MKP WRATISLAVIA 3:0
BARYCZ SUŁÓW - WKS WIERZBICE 3:3

TABELA PO III KOLEJCE
1. AP FOOTBALL WROCŁAW 7 9:3
2. WKS WIERZBICE 5 8:7
3. RAPID DOMANIÓW 4 14:9
4. ZENIT II MIĘDZYBÓRZ 3 10:7
5. MKP WRATISLAVIA 3 4:11
6. TALENT TRZEBNICA 1 6:8
7. BARYCZ SUŁÓW  1 8:12

III liga ok.  młodzików

PIAST ŻMIGRÓD - AS KIEŁCZÓW 0:0
OLYMPIC III JUNIOR - WKS ŚLĄSK 4:6
FC III ACADEMY - ŚLĘZA II W-W 0:3

TABELA PO III KOLEJCE
1. PARASOL III WROCŁAW 6 10:1
2. ŚLĘZA II WROCŁAW 6 5:0
3. PIAST ŻMIGRÓD 4 2:6
4. MOTO-JELCZ OŁAWA 3 4:2
5. WKS ŚLĄSK WROCŁAW 3 9:10
6. FC III W-W ACADEMY 3 3:5
7. AS KIEŁCZÓW 1 3:8 
8. OLYMPIC III JUNIOR 0 4:8
 

V liga ok. młodzików

AKADEMIA ORZEŁ - OLYMPIC W-W 5:2
GOLE DLA GOSPODARZY: PATRYK CZARNECKI 
I BARTOSZ DROZD - PO 2 ORAZ SAMOBÓJCZY.
OLYMPIC IV JUNIOR - ŚLĘZA IV W-W 3:1

AP OLEŚNICA - PRESTIGE FOOTBALL 3:12
ZENIT MIĘDZYBÓRZ - AP PROFI SPORT 5:3
POLONIA ŚRODA ŚLĄSKA - UKS AS MILICZ 1:4

TABELA PO III KOLEJCE
1. PRESTIGE FOOTBALL ACADEMY 9 22:3
2. ZENIT MIĘDZYBÓRZ 9 16:9 
3. OLYMPIC IV JUNIOR 7 6:2
4. BIANCONERI WROCŁAW 6 9:2
5. AKADEMIA ORZEŁ J-L 6 9:9
6. POLONIA ŚRODA ŚLĄSKA 4 7:6
7. UKS GMINY MIĘKINIA 3 5:3
8. UKS AS MILICZ 3 5:4
9. SPORTING WROCŁAW 3 3:5
10. AP FOOTBALL W-W 1 0:0
11. AP PROFI SPORT DUDA 1 5:11
12. ŚLĘZA IV WROCŁAW 0 5:11
13. AP OLEŚNICA 0 4:19
14. OLYMPIC WROCŁAW 0 4:15 

VII liga ok. młodzików

FOTO-HIGIENA GAĆ - SOKÓŁ MARCINK. 1:5
AKADEMIA ORZEŁ II J-L - KOLEKTYW R. 7:1
ENERGETYK S. - AKADEMIA ORZEŁ III J-L 1:4
BRAMKI DLA JELCZAN: MACIEJ KOTYLAK, 
MAKSYMILIAN BOCZAR, FABIAN KRUĆKO ORAZ 
SAMOBÓJCZA.
MKS III SIECHNICE - CZARNI J-L 0:0
FMS-FENIKS STRZELIN - AKADEMIA FK 3:6
MŁODZIK P. - MKS VI SIECHNICE 1:3

TABELA PO III KOLEJCE
1. MKS V SIECHNICE 6 19:4
2. AKADEMIA ORZEŁ II J-L 6 12:2
3. FMS-FENIKS STRZELIN  6 12:6
4. MKS VI SIECHNICE  6 9:6
5. MKS III SIECHNICE 4 2:1
6. AKADEMIA FIRST KICK 3 6:4
7. SOKÓŁ MARCINKOWICE   3 6:4
8. AKADEMIA ORZEŁ III J-L 3 5:3
9. MKS IV SIECHNICE 3 3:4
10. MŁODZIK PRZEWORNO 3 2:3
11. FOTO-HIGIENA GAĆ  3  2:5
12. CZARNI J-L 1 0:4
13. KOLEKTYW RADWANICE 0 1:13
14. ENERGETYK SIECHNICE 0 3:23

(POL)

PIŁKA NOŻNA 
Klasa �B� 

Nie doszło do zmian w czole 
tabeli grupy IV, bo Widawa 
Grędzina uległa zespołowi 
LZS Solniki Małe

W grupie IV najciekawiej 
zapowiadał się pojedynek 
lidera z Widawą. Podopieczni 
Arkadiusza Smyczyńskiego 
prowadzili 2:0, ale później 
było coraz gorzej. Ostatecz-
nie przegrali 2:5, spadając 
na piąte miejsce w tabeli. 
Zwycięstwa odniosły zespoły 
z Wójcic i Kopaliny, utrzymu-
jąc jednopunktową stratę do 
LZS Solniki Małe. Remisem 
zakończył się mecz pomiędzy 
Piastem Nadolice a Burzą 
Dębina. W najbliższej kolejce 
najciekawiej zapowiada się 
spotkanie Zalesia Wójcice na 
wyjeździe z WKS Kątna. 

Od zwycięstwa do zwy-
cięstwa kroczy lider grupy V 
- Błękitni Siedlce. Tym razem 
podopieczni Kamila Dołgana 
pokonali Polonię Godziko-
wice. Hitem tej kolejki był 

pojedynek Czarnych Soboci-
sko z Burzą-Dombud Chwa-
libożyce. Gospodarze wysoko 
ulegli 0:6, spadając na piąte 
miejsce w tabeli. Spotkanie 
Rzemieślnika z Jankowianką 
odbyło się w Wierzbnie, bo 
boisko w Nowym Otoku nie 
nadawało się do gry. 

Grupa IV

LZS SOLNIKI M. - WIDAWA GRĘDZINA 5:2
DWA GOLE DLA WIDAWY STRZELIŁ MACIEJ 
PAWŁOWSKI.

ZALESIE WÓJCICE - UKS KIEŁCZÓW 6:0
BRAMKI: DAWID MULARCZYK I PRZEMYSŁAW 
KRZESIŃSKI - PO 2, MAREK KŁODZIŃSKI I MARCIN 
CHORZĘPA.

KS GRĘBOSZYCE - POGOŃ KOPALINA 3:5
GOLE DLA POGONI: DAWID PATER, PAWEŁ 
OKOŃSKI, SZYMON STELCZYK, KACPER RYDZOŃ 
I JAROSŁAW LACH.

PIAST NADOLICE - BURZA DĘBINA 3:3
BRAMKI DLA BURZY: PAWEŁ SIEMBAB, PATRYK 
ZASŁONKA I MARCIN STACHOWSKI.

PIAST MIŁOCICE - BŁĘKITNI KRZECZYN 1:6
GOL DLA GOSPODARZY: PIOTR KOSTRZYCKI.

KP 99 ŚLIWICE - WKS KĄTNA 3:5

TABELA PO XIII KOLEJCE
1. LZS SOLNIKI MAŁE 31 51:28
2. ZALESIE WÓJCICE 30 44:11
3. POGOŃ KOPALINA 30 47:19
4. WKS KĄTNA 28 40:21
5. WIDAWA GRĘDZINA 27 44:32
6. BŁĘKITNI KRZECZYN 19 31:36
7. KS GRĘBOSZYCE 16 36:34
8. BURZA DĘBINA 12 29:42
9. UKS ACADEMY KIEŁCZÓW 8 29:44
10. KP 99 ŚLIWICE 8 29:49
11. PIAST NADOLICE 7 25:56
12. PIAST MIŁOCICE  7 17:50

*
W niedzielę 16 kwietnia 

o godz.11.00, zagrają: Wida-
wa Grędzina - Piast Nadolice, 
Pogoń Kopalina - KP 99 
Śliwice, Burza Dębina - KS 
Gręboszyce, WKS Kątna - Za-
lesie Wójcice, UKS Kiełczów 
- Piast Miłocice.

Grupa V

POLONIA GODZIKOWICE - BŁĘKITNI S. 0:3
GOLE: WOJCIECH SUCHOJAD, ŁUKASZ ROMANIAK 
I MICHAŁ BOROWSKI.

CZARNI SOBOCISKO - BURZA-DOMBUD 0:6
BRAMKI: RAFAŁ WOŹNIAK - 3, OLEKSANDR 
SKABA, JAKUB MAŃKOWSKI I MATEUSZ KUŚ.

ZORZA ZABARDOWICE - KORONA OSIEK 1:4
STRZELCY: PAWEŁ BRYCH KADZIŃSKI - DLA 
GOSPODARZY, A DLA GOŚCI - PIOTR WALCZAK - 
2, PAWEŁ ZAWIŚLAK I MARCIN BAJSAROWICZ. 

RZEMIEŚLNIK - JANKOWIANKA W. 2:4
BRAMKI: DAWID JANIUK I KAMIL PORADA 
- DLA RZEMIEŚLNIKA, A DLA JANKOWIANKI - 
SZYMON RARUK, RAFAŁ BOGUNIA, KRZYSZTOF 
MARKOWSKI I ŁUKASZ SZATKOWSKI.

ORZEŁ ŚW.KATARZYNA - ZORZA NIEMIL 6:3
GOLE DLA NIEMILA: MAREK CHOWANIAK - 2 ORAZ 
SAMOBÓJCZY.

SPARTA WROCŁAW - SZALUNA ZĘBICE 3:0

TABELA PO XIII KOLEJCE
1. BŁĘKITNI SIEDLCE 35 57:14
2. BURZA-DOMBUD CH. 28 49:16
3. KORONA OSIEK  27 39:28
4. JANKOWIANKA WIERZ. 25 33:27
5. CZARNI SOBOCISKO 24 34:22
6. ORZEŁ ŚWIĘTA KATARZYNA 19 32:30
7. SPARTA WROCŁAW 19 32:30
8. ZORZA ZABARDOWICE 15 30:28
9. ZORZA NIEMIL  11 30:44
10. SZALUNA ZĘBICE 10 21:44
11. POLONIA GODZIKOWICE 6 24:44
12. RZEMIEŚLNIK OŁAWA 1 9:63

               *
W niedzielę 16 kwietnia 

o godz.11.00, zagrają: Błę-
kitni - Zorza Zabardowice, 
Burza-Dombud - Rzemieślnik, 
Korona - Czarni, Zorza Nie-
mil - Polonia, Jankowianka 
- Sparta.                 (POL)

„Widawa” poległa u lidera

Wyniki z 1/2 kwietnia

Olympic Junior Wrocław - 
Moto-Jelcz Oława 0:3

Gole: Sebastian Wyrzy-
kowski, Dominik Radwan 
i Oleksandr Kavinskyi.

Karkonosze Jelenia Góra - 
Górnik Polkowice 4:2

WKS Śląsk Wrocław - Bo-
brzanie Bolesławiec 3:1

Górnik Wałbrzych - Parasol 
Wrocław 1:4

Orzeł Ząbkowice Śląskie - 
Ślęza Wrocław 2:5

Pauzowali: Barycz Sułów, 
Piast Nowa Ruda i Polonia-
-Stal Świdnica.

TABELA PO XIX KOLEJCE
1. ŚLĘZA WROCŁAW 38 58:18
2. KARKONOSZE JELENIA G. 36 53:23
3. POLONIA-STAL ŚWIDNICA 34 44:24
4. GÓRNIK WAŁBRZYCH 32 51:32
5. GÓRNIK POLKOWICE  31 73:42
6. WKS ŚLĄSK WROCŁAW 28 46:21
7. MOTO-JELCZ OŁAWA 21 24:32
8. PARASOL WROCŁAW 19 26:29
9. ORZEŁ ZĄBKOWICE ŚLĄSKIE 13 42:55
10. PIAST NOWA RUDA 12 30:53
11. BARYCZ SUŁÓW 10 34:61
12. BOBRZANIE BOLESŁAWIEC 8 18:63
13. OLYMPIC JUNIOR WROCŁAW 1 14:60

                   *
W nas tępne j  ko le jce , 

w niedzielę 16 kwietnia 
o godz.10.00, juniorzy Mo-
to-Jelcza zagrają w Oławie 
z Piastem Nowa Ruda.

(POL)

I liga wojewódzka juniorów

PIŁKA NOŻNA 

Klasa „A” seniorów
grupa III

Wyniki XIX kolejki, 
z 1-2 kwietnia

Polonia Wrocław - Czarni 
J-L 2:5 (bramki dla „Czar-
nych” zdobyli: Bartłomiej 
Pawłowski - 2, Dominik 
Chruściel - 2, Tomasz Ta-
rasewicz), Skra - Polonia 
Miłoszyce 2:1 (honorową 
bramkę dla „Polonii” zdobył 
Adrian Sikora), Wiwa - WKS 
Wilczyce 12:0, Czarni Chrzą-
stawa - KS Łozina 1:0, Perła 
- Długołęka 2000 2:6, Boro-
wianka - Widawa 0:4, LZS 
Zbytowa - KS Brochów 1:3, 

Dąb - Widawa Kiełczów 0:0.

TABELA PO XIX KOLEJCE:
1. WIWA GOSZCZ  19  52  115:25
 2. CZARNI J-L  19  49  92:34
3. CZARNI CHRZĄSTAWA  19  41  45:34
4. WIDAWA BIERUTÓW  19  38  74:25
5. PERŁA WĘGRÓW  19  34  59:55
6. KS BROCHÓW  19  32  40:42
7. POLONIA MIŁOSZYCE  19  27  36:38
8. KS ŁOZINA  19  26  45:33
9. WKS WILCZYCE  19  25  45:70
10, SKRA WOJNOWICE  19  24  37:53
11. DĄB DOBROSZYCE  19  24  47:34
12. WIDAWA KIEŁCZÓW  19  23  42:41
13. DŁUGOŁĘKA 2000  19  21  42:50
14. POLONIA WROCŁAW  19  19  33:47
15. BOROWIANKA BOROWA  19  7  27:84
16. LZS ZBYTOWA  19  0  12:126

Grupa IV

Wyniki XIX kolejki, 
z 1-2 kwietnia

Korona Pęcz - Rapid 3:2 
(bramki dla „Rapidu” zdo-
byli: Rafał Dziębowski oraz 
Grzegorz Dera), Sokół II - 
Polonia Jaszowice 0:2, FMS 
Strzelin - Esthetic 3:4, Lider 
- KS Żórawina 1:2, Nefryt 
- Polonia Jaksonów 2:1, Wi-
cher - Świteź 3:2, Kolektyw 
- Kwarcyt 6:0.

Mecz Burza - Energetyk 
został przełożony.

TABELA:
1. BURZA BYSTRZYCA  19  47  64:17
2. POLONIA JASZOWICE  19  45  77:32
3. KOLEKTYW RADWANICE  19  39  73:28
4. KS ŻÓRAWINA  19  39  46:21
5. ENERGETYK SIECHNICE  18  36  50:30
6. POLONIA JAKSONÓW  19  35  66:33
7. ESTHETIC LUDÓW ŚL.  19  30  39:48
8. KORONA PĘCZ  19  27  36:41
9. FMS STRZELIN  19  25  36:42
10. SOKÓŁ II MARCINK.  19  23  32:51
11. KWARCYT JEGŁOWA  19  21  37:62
12. NEFRYT JORDANÓW ŚL.  19  20  31:56
13. RAPID DOMANIÓW  19  18  34:51
14. WICHER DOMASŁAW  19  14  25:56
15. LIDER BORÓW  19  13  29:52
16. ŚWITEŹ WIĄZÓW  19  4  20:75

*
Następna XX kolejka od-

będzie się 15/16 kwietnia 
2023 roku.

Wyniki XX kolejki, rozgrywanej 29 marca

Foto-Higiena - Piast Nowa Ruda 2:3, Moto-Jelcz - Po-
lonia/Stal 2:2, Sokół - Górnik 4:1, Orzeł - Słowianin 0:0, 
Polonia T. - Barycz 2:2, Piast Ż. - Zamek 6:0, Galakticos - 
Lechia 1:2, Skałki - Bielawianka 3:5.

Wyniki XXI kolejki, rozgrywanej 1-2 kwietnia
Polonia T. - Foto-Higiena 2:4, Sokół - Piast Ż. 0:1, Piast 

Nowa Ruda - Moto-Jelcz 1:0, Górnik - Barycz 1:5, Polonia/
Stal - Słowianin 3:4, Orzeł - Skałki 4:0, Bielawianka - Ga-
lakticos 1:2, Lechia - Zamek 2:1.

MIEJSCE                                                                 ZWYCIĘSTWA                PORAŻKI               BRAMKI
          DRUŻYNA                                                                         REMISY              PUNKTY               
1. PIAST ŻMIGRÓD  15  3  3  48  40:12
2. LECHIA DZIERŻONIÓW  14  5  2  47  45:20
3. SŁOWIANIN WOLIBÓRZ  14  5  2  47  54:17
4. POLONIA/STAL ŚWIDNICA  10  6  5  36  42:28
5. GALAKTICOS SOLNA  10  6  5  36  33:27
6. ORZEŁ ZĄBKOWICE ŚL.  9  8  4  35  35:27
7. PIAST NOWA RUDA  10  4  7  34  22:20
8. MOTO-JELCZ OŁAWA  9  6  5  33  31:19
9. FOTO-HIGIENA GAĆ  10  3  8  33  55:38
10. BARYCZ SUŁÓW  6  6  9  24  32:25
11. GÓRNIK WAŁBRZYCH  6  4  10  22  26:42
12. BIELAWIANKA BIELAWA  6  3  11  21  34:44
13. SOKÓŁ MARCINKOWICE  6  2  13  20  34:46
14. POLONIA TRZEBNICA  4  7  10  19  35:44
15. SKAŁKI STOLEC  1  3  17  6  21:77
16. ZAMEK KAMIENIEC ZĄBKOWICKI  0  3  18  3  19:72

*
W XXII kolejce, rozgrywanej w Wielką Sobotę 8 kwietnia, 

o godzinie 16.00 „Foto-Higiena” Gać podejmie „Górnik” 
Wałbrzych, „Moto-Jelcz” Oława zagra z „Polonią” Trzeb-
nica, a „Barycz” Sułów z „Sokołem” Marcinkowice.   (DCZ)

Tabela IV ligi 
- grupa wschodnia

Piłkarskie nadzieje
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